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„Maluch” , .
odjedzie do Gorzowa
W czoraj w  Głogowie odbyto się trzecie loso­

w a n i e  ‘Loterii N o w e j ”. Z d o b y w c ą  głównej n a ­
grody, s a m o c h o d u  marki Fiat 126p, została 
pani A n n a  Wartała z  Go r z o w a .  Gratulujemyl
Pełną listę osóB, którym szczęście dopisało 

w  trzeciej edycji naszej “Loterii” zamieścimy 
jutro.

Skok za 350 milionów
Właściciel jednego z  kantorów w  centrum 

Legnicy, p o  zakończonej pracy, udał się z e  
z n a j o m y m  d o  restauracji “Polonia”. W  p e w ­
n y m  m o m e n c i e  podszedłdo ich stolika niezna­
j o m y  m ę ż c z y z n a  i uderzył właściciela w  twarz, 
a  następnie wyiwał m u  z rąk saszetkę i uciekł. 
W  saszetce była waluta wartości 3 5 0  milionów 
złotych.
Policja z n a  personalia “gangstera” m a j ą c e g o  

bog a t ą  przeszłość kryminalną. (mid)

Łup porzucony na dachu
W  sobotą drzwi m a g a z y n u  Spółdzielni Pracy 

Handlowo-Produkcyjnej w  Szprotawie otwarte 
zostały przy p o m o c y  łomu. S p r a w c ó w  o w e g o  
w y c z y n u  skusiły różnej marki papierosy, s p o d ­
nie, ocieplacze i obuwie. Pierwotnie wartość 
skradzionego towaru, przekraczała pięćdzie­
siąt milionów, trzydzieści d w a  pozostały jed­
n a k  n a  d a c h u  m a g a z y n u .  Przyczyną “porzu­
cenia” było nieplanowane spotkanie z  dozor­
cą, które nie przeszkodziło jednak w ł a m y w a ­
c z o m  w  ucieczce. (bk m )

Ograniczenie wysokości zasiłków dla bezrobotnych, 25% J3a w I kwartale,

Po blisko 42 godzinach obrad trzydniowe* 
go posiedzenia, Sejm uchwalił prowizo­
rium budżetowe na I kwartał, z niewielki­
mi tyiko zmianami w stosunku do propozy­
cji rządowe). Deficyt pozostał nie zmie­
niony i zamyka się  kwotą 17,6 Wsi zł. 
Uchwalono też ustawy związane z prowi­
zorium.
S e j m  głosami 1 5 8  posłów opowiedział się z a  

likwidacją u m o r z e ń  kredytów mieszkanio­
wych, popierając t y m  s a m y m  propozycję rzą­
du. Nie b ę d ą  z a t e m  u m a r z a n e  kredyty zaciąg­
nięte d o  k o ń c a  1989r., jeśli d o  k o ń c a  m a r c a  
inwestycje nie b ę d ą  ukończone.
S e j m  zgodził się z r z ą d o w ą  propozycją ogra­

niczającą w y s o k o ś ć  zasiłków dla bezrobot­
nych. B ę d ą o n e  stanowiły 3 6  proc. przeciętne­
g o  wynagrodzenia w  gospodarce.
W  sprawie waloryzacji emerytur i rent, S e j m  

przyjął k o m p r o m i s o w e  rozwiązanie, polegają­

c e  n a  tym, i e  odrzucono propozycję r z ą d o w ą  
półrocznej waloryzacji, a  uchwalono propozy­
cję waloryzowania rent I emerytur 3  razy w  
roku, tzn. c o  4  miesiące, ale tylko w ó w c z a s ,  
g d y  płace w z r o s n ą  w  kwartale c o  najmniej o  
1 0  proc. Rozwiązanie to nie m a  w p ł y w u  finan­
s o w e g o  n a  prowizorium budżetowe.
R ó w n i e ż  dla waloryzacji płac sfery budżeto­

wej uc h w a l o n o  rozwiązanie nie rzutujące fi­
n a n s o w o  n a  prowizorium.
S e j m  zgodził się, a b y  waloryzacja dla tej 

sfery była ws t r z y m a n a  jeszcze przez I kwartał, 
dalsze losy płac dia tych pracowników p o z o ­
stawiając d o  rozstrzygnięcia w  ustawie b u d ż e ­
towej.
S e j m  odrzucił r z ą d o w y  projekt podniesienia 

progu podatku d o c h o d o w e g o  o d  o s ó b  fizycz­
n ych d o  5 0  proc. Obowiązująca Jest z a t e m  
tabela stawek podatk o w y c h  zawarta w  usta­
wie o  podatku d o c h o d o w y m  o d  o s ó b  fizycz­
nych, która weszła w  życie 1 stycznia br. 
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mm.

M I K  n a d a l  
b e z  p r e z e s a
T a k ż e  II tura w y b o r ó w  prezesa N I K  nie przy­

niosła rozstrzygnięcia. Z b i g n i e w  R o m a s z e ­
w s k i  uzyskał 1 6 2  głosy, Andrzej G a b e r f e  —  
101 głosów, Józef O l e k s y — 81, pod c z a s  g d y  
bezwzg l ę d n a  większość wynosiła210glosów. 
D o  III tury głosowania stanęli: Z . R o m e s z o -  
w s k i  i A.Gaberlo.
Decydująca tura w y b o r ó w  zakończyła się 

przed godziną 3.00 rano w  sobotę. K andydat 
—  senator R o m a s z e w s k i  i t y m  r a z e m  nie 
otrzymał bezwzględnej większości głosów.
W  tej sytuacji s p r a w a  w y b o r u  prezesa N I K  

w r a c a  d o  początku, a  więc d o  zgłaszania n o ­
w y c h  k a n d y d a t ó w  n a  to stanowisko.
Poseł A l e k s a n d e r  M a ł a c h o w s k i  (‘Solidar­

n o ś ć  Pracy-) jest zdania, ż e  S e j m  powinien n a  
prezesa N I K p o w o ł a ć  o b e c n e g o  kierownika tej 
instytucji, wiceprezesa N I K  Piotra K o w n a c ­
kiego. ( P A P )

Gen. Dubynin zapewnia
W y c o f a n i e  
jednostek bojowych 
d o  1 9 9 3  r .
D o  1 5  listopada br. Polskę o p u s z c z ą  w s z y ­

stkie jednostki bojowe Północnej G r u p y  W o j s k  
b. armii radzieckiej, a  d o  k o ń c a  1 9 9 3  r. —  
sześciotyslęczna grupa nadzorująca tranzyt 
wojsk radzieckich, n a w e t  jeżeli strona polska 
nie podpisze u m o w y  o  z a s a d a c h  i trybie ich 
w y c o f ywania— poinformował d o w ó d c a  P G W  
gen. płk Wiktor D u b y n i n  n a  wczorajszej k o n ­
ferencji prasowej w  Legnicy.
Dubynin zarzucił też stronie polskiej zwleka­

nie z  podpisaniem protokołu o  finansowych 
rozliczeniach pobytu wojskb. Z S R R  w  Polsce. 
Oskarżył również prasę o  zaniżanie ilości 
wojsk i sprzętu wycofanych w  1991 r. Poinfor­
mował) że w  ub. roku e w a k u o w a n o  z  n a s z e g o  
kraju 10.250 żołnierzy, 2 5 0  tys. ton z a p a s ó w  
materiałowych, 2 0  wyrzutni rakiet, 4 0 0  czoł­
g ów, 2 0 0  p o jazdów opancerzonych, 4 7  s a m o ­
lotów, w  tym 3 9  bojowych.
Informując, że strona radziecka w y b u d o w a ł a  

w  Polsce ok. 7 0 0  obiektów, Dubynin podkre­
ślił, że d o w ó d z t w o  P G W  nie otrzymało dotych­
czas z a  nie żad n y c h  rozliczeń. ( P A P )

IM
ANIELI, JANA, P R Z Y B Y S Ł f t W A

%  i m i o n

Aniela —  łac. a n g e l i  •  anielska, cSacnlę używa 
się formy Angelika. Jan —  hebrajskie Jehu - 
Jahwe, c h a n n a h  - łaska, oznacza człowieka oto­
czonego łaską Boską, Przybysław— ten, który 
m a  pomnażać sławę swoją i całego narodu.

S & f t t K l  ittU C K K & C f

Aniela Szycówna (1859— 1921), pedagog! zna­
komity psycholog dziecięcy. Jan Karol Chodkie­
wicz (1560— 1621), hetman wielki litewski, zwy­
ciężył Szwedów pod Kircholmem w  1605r. Pny- 
byslaw (I połowa XIVw.), książę sieradzki.

h o ,  i f e f e g  _______
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AUD 8.495 8.581
ATS 1.012 1.022
CAD 9.815 9.913
.CHF 2.034 2.118
DEM 7.119 7.191
FRF 2.083 2.108
GBP 20.409 20.615
USD 11.333 11.447

A . B a n a s ik

P s y c h o l o g  b a d a  n e r w o w o  c h o r e g o .

—  C o  t o  j e s t ? — p y t a  n a r y s o w a w s z y  n a  k a r t c e  
k w a d r a t .  •

—  Go/a b a b a .

— A  t o ? — k o l e j n o  r y s u j e  p r o s t o k ą t  i  t r ó j k ą t
—  G o l a  b a b a  —  z a  k a ż d y m  r a z e m  o d p o w i a d a  

b a d a n y .

— P a n  j e s t  z b o c z o n y

- J a ?  A  k t o  m i  t e  w s z y s t k i e  g o l e  b a b y  r y s o w a ł ?

Wykształcenia ogólne wzbogaca życie wewnętrz­
ne, ale niestety nie wzbogaca finansowo. Nato­
miast nauka plus sprawdzone wcześniej metody

1987— Michaił Gorbaczow, wygłaszając referat 
na plenum K C  K P Z R  zapoczątkował proces 'pie- 
riestrojkl*. 1973 —  W  Paryżu podpisano układ, 
kładący kres wojnie w  Wietnamie. 1822— Grecja 
proklamowała niepodległość.

Urodzeni 27 stycznia cierpliwie znoszą wszelkie 
przeciwności losu. Posiadają co prawda nieprze­
ciętne zdolności, ale najczęściej sobie tego nie 
uświadamiają. Interesuje ich wszystko co niezwyk­
łe, niecodzienne i ekscentryczne.

7.25— 16.13
Zachmurzenie duże, 
rano mgły.
Możliwe lokalne opa­
dy śniegu.
Wiatr słaby zmienny. 
Temp. max. 
od-1 d o - 3 ° C  
Temp. min. 
cd-^do-^C

M i s s  P o l s k i  1 9 9 2 .  W c z o r a j  w  Z i e l o n e j  G ó r z e  p o d c z a s  e l i m i n a c j i  k o n k u r s u  M i s s  Z i e m i  

k a n d y d a t e k  d ó  t y t u ł u

(korespondencją własna)
N a  sesji R a d y  Najwyższej R S F S R  w  ubiegły 

czwartek doszło d o  wydarzeń, których nastę­
p s t w a  m o g ą  bardzo p oważnie zaciążyć nad 
przyszłością stosunków rosyjsko ukraińskich, 
a  n a w e t  n a d  s p r a w ą  dalszego pozostawania 
Ukrainy w e  Wspólnocie P a ń s t w  Niepodle­
głych. Rosyjski parlament przyjął dwie u c h w a ­
ły, których projekty zgłosiło konserwatywne 
ugrupowanie “Rossija”: o  uznaniu Floty C z a r ­
nomorskiej za integralną część sił zbrojnych 
Rosji oraz o  zbadaniu p o d s t a w  p r awnych d e ­
cyzji C h r u s z c z o w a  z  1 9 5 4  roku, o przekazaniu 
K r y m u  Ukraińskiej S R R .
Deputowani "Rossiji” dosłownie okupowali 

mikrofony, a  przemówienia miały patetyczny i 
bogoojczyźniany charakter. Dotychczas nie 
zdarzyła się w  rosyjskim parlamencie taka 
sytuacja, a b y  nacjonalistyczni deputowani z 
Ugrupo w a n i a  "Rossija” zostali poparci aytóry-

tetem przewodniczącego R a d y  Najwyższej 
R u s ł a n a  C h a s b u ł a t o w a .  Chasbulatow 
oświadczył tym razem, żo w  sporze z Ukrainą 
o  Flotę C z a r n o m o r s k ą  " n i e  b ę d z i e m y  s i e ­

d z i e ć  z  z a t o z o n y m i  r ę k a m i ,  n i e z a l e ż n i e  o d

deputowanych 
nikt nie byłprzeciwl 
J e d n y m  z najważniejszych a r g u m e n t ó w  w y ­

s u w a n y c h  przeciwko przekazaniu, b ą d ź  n a ­
wet podziałowi floty, było to, źe U  kraina nio jest 
w  stanie jej utrzymać. Wydatki ź tego tytułu 
śięgają70mi!iardów rUbli.roczńie, t y m c z a s e m  
cały budżet Ukrainy wynóskokoło 1 0 0  mld rb.
Z d e c y d o w a n ą  większością głosów przyjęty 

został również drugi zgłoszony przez “Rossiję” 
v;niosek.
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/ . ? ,  “ . f S 1 P ?  , z . u d z i e l n y c h  d o m o w y c h  p i e l e s z y  o d  p o n i e d z i a ł k u  w p a d a m  w  k o m p o t  
p o l i t y k i .  Z  n i e j a k i m  t r u d e m  i  z n u d z e n i e m  p r z y c h o d z i  m i  p o  r a z  k o l e j n y  t ł u m a c z y ć  n a  c z y m  

p o l e g a j ą  n a s z e  p o l i t y z m y . I c h  n i e z r o z u m i e n i e  p r z e z  z a g r a n i c z n y c h  o b s e r w a t o r ó w  z w ł a s z ­

c z a ,  p r z y p r a w a  n i e  t y l k o  o  z a w r ó t  g ł o w y ,  a l e  i  o  ś m i e c h ,  n i e k i e d y  p r z e z  ł z y .

Ś w i a t o w i  f i n a n s i ś c i  p o d o b n o  z  n i e p o k o j e m  p r z y j ę l i  g r e m i a l n ą  r e z y g n a c j e  z e  s t a n o w i s k  

e k i p y  k i e r o w n i c z e j  m i n i s t e r s t w a  f i n a n s ó w .  O s t a ł  s i ę  j e n o  s z e f .  S t a ł o  s i e  t o  w  c h w i l i ,  g d y  w  
p a r l a m e n c i e  r o z a r v w a ł a  s i e  d e c v d u i a c a  b a t a l i a  n  n m m W n m  h ,

' j j f iej specyfiki puiSKidguzyuia
p u b l i c z n e g o .  A  c o  s i ę  t y c z y  w i c e m i n i s t r ó w  f i n a n s ó w ,  t o  w a l c z y l i  o n i  p o  p r o s t u  o  c o ś ,  c z e g o  
m e  m i e l i  j u z  o c h o t y  w c i e l a ć  w  ż y c i e .  I  j a  s i ę  i m  n i e  d z i w i ę .

d n i a c h d e b a t y  u d a ł o  s i ę  p r z e k o n a ć  p o s ł ó w ,  ż e  n i e  m a  p i e n i ę d z y  n a  z w i ę k s z e n i e  
v y d a t k ć w  n a  s ł u ż b ę  z d r o w i a ,  o ś w i a t ę  i t d .  P a r a d o k s e m  i e s t  t , r  ? Z n  n r n w b r . ń n m  n m m n t n .

n ‘ “ ' y  s n y i y K o w s r  s i a r y  t - i z ą a .  j e s u o p a r a a o ę s  
.. . - Q d y z  z a s a d ą n a c z e l n ą  p o l s K i e j  p o l i t y k i j e s t  m ó w i ć  j a k  n a j g o r z e j  o  s w o i m  s o j u s z n i k u  

[  w i e .s z a ć  P f Y  n a  k i m ś .z  k i m  m a  s i ę  w s p ó l n e  p o g l ą d y .  T a k a  j e s t ' i s t o t a  *p o l i t y z m u ”. G d y b y  
w i e d z i e l i  o  t y m  z a g r a n i c z n i  f i n a n s i ś c i — z r o z u m i e l i b y  b e z  t r u d u  d l a c z e g o  p r z e c i w k o  p r o w i ­

z o r i u m  z g o d n y m  c h ó r e m  w y s t ę p o w a l i  p o s ł o w i e  K P N ,  S d R P  i  ",S o l i d a r n o ś c i  

W y ż e /  w s p o m n i a n a  z a s a d a  p o z w a l a  z r o z u m i e ć  p o s t ę p o w a n i e  p a n a  P r e z y d e n t a ,  k t ó r y  
w y c i ą g n ą ł  w i d e l e c  d o  z g o d y  i  z a p r o s i ł  d o  B e l w e d e r u  n a  r o z m o w ę  o b s c o a c z o n e g o  w  

k a m p a n i i  p r e z y d e n c k i e j  T a d e u s z a  M a z o w i e c k i e g o ,  t ó n  z a ś n i e  w z d r a g a ł  s i r  p r z e d  s p o t k a -

V  J a n e m  K r z y s z t o ! e m  B i e l e c k i m .  J a s n e  j e s t  t e ż  d l a c z e g o  
p o s ł a n k a  Z a k r z e w s k a  z  K P N  o g ł o s z o n a  z o s t a ł a  n a  ł a m a c h  U r b a n o w e a o  ■‘N i e ”  m i s s  s e j m u  
i  w  n a g r o d ę  o t r z y m a ł a  w y c i e c z k ę  d o  P a r y ż a  n a  k o s z t  r e d a k c j i .

P ^ ż w Z G h N ,  a b y  d l a  o s z c z ę d n o ś c i  b u d ż e t o w y c h  z l i k w i d o w a ć  B i u r o  R z e c z ­
n i k a  P r a w  O b y w a t e l s k i c h  t o  z m y l k a .  T a k  n a  p r a w d ę  t o  p o s ł o w i e  Z C h N  s ą  z a  t y m  a b y  ‘ p r a w o  

l  s P r a w f / ' i w o f ć  ~  s p r a w i e d l i w o ś ć ”. O s k a r ż a n i e  p j .  L ę t o l s k i e j  o  
n  J  l ( 0 Ś C l 0 l a  o z n a c z a ,  ż e j e s t  S i ę  j e j  w d z i ę c z n y m  z a  b e z s t r o n n o ś ć  i  

t w a r d e  s t a n i e  n a  g r u n c i e  p r a w a ,  n a  c o  p a n i  p r o f e s o r  p o s i a d a  d o w ó d  w  p o s t a c i  l i s t u  z  

P a r k o w a n i e m  z a  i n t e r w e n c j ę  c d  w r o c ł a w s k i e g o  b i s k u p a  H e n r y k a  M u s z y ń s k i e g o . .•
,  ’ z i e l o n o g ó r s k i e  P o r o z u m i e n i e  C e n t r u m ,  k t ó r e  u s t a m i  s w e g o

h r n r i  n n  w  c w  t a k o w a t o  W o j e w o d ę  B a r a ń c z a k a ,  u s t a m i  c z ł o n k ó w  Z a r z ą d u

n n m a i m m i J l f  i t  p ż f  1  K  n a >b a r ( l z i e i  z r o z u m i a ł e  i  n o r m a l n e ,  t a k  j a k
n o r m a l n y m ^  j e s t ,  i t  P S L  m a j ą c  s w o j e g o  c z ł o w i e k a  w  w y d z i a l e  r o l n i c t w a  k r y t y k u j e  p o l i t y k ę

r o l n ą  u r z ę d u ,  z a m i a s t  n a  d y w a n i k  w z i ą ć  s w e g o  c z ł o n k a .  K o n r a d  S t a n g l e w i c z

L u b u s k i e j ,  d o  f i n a ł u  z a k w a l i f i k o w a ł o  s i ę  1 5  

Fot. M a rek  W o źn ia k

Drożej w prywatnych 
stacjach benzynowych
O d  dziś w  prywatnych stacjach benzynowych 

“Esso”.dr0żeje paliwo —  poinformował “Teleex- 
press”. Przyczyną tej zwyżki-cen jest zwiększony 
od pięciu dni podatek obrotowy. Wzrósł on z 90 
do  150 proc. W  związku z tym za litr benzyny 
będziemy płacić —  w  stacjach prywatnych —  o 
2 0 0  zł, a za litr oleju n a p ę d o w e g o  o 50 zł więcoj.

( P A P )

W  CENIE 4850 -5 1 0 0  ZŁ/KG 
i  dowozem 12 - 2 6 1

fihito: Olsztyn, ul. Metalowa 6, te!. 332951, w. 
Maflaipy:
•Olsztyn, ul. Towarowa 7, tel. 330734 
Elbląg, ul. Królewiecka 215, tel. 40871, w.236 
Lódź, ul. Traktorowa 196, tel. 527750 Katowice, ul. Gliwicka 159, tel. 1541923.
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Skargi Macedonii 
pod adresem Grecji

SKOPJE. Premier Macedonii Nikola Klju-
sev oświadczył w piątek na konferencji pra­
sowej w Skoplje, że Grecja prowadzi “zimną 
wojnę” przeciwko Republice Macedońskiej 
blokując uznanie jaj njepodlegtości. Grecja, 
która uznafa niepodległość Słowenii i Chor­
wacji, odmawia tego prawa Macedonii, którą 
oskarża o roszczenia terytorialne wobec 
Grecji i o przywłaszczenie sobie nazwy hi­
storycznej prowincji greckiej.

Armia libańska
zastępuje 
„Błękitne Hełmy”

BEJRUT. Armia libańska zastąpiła w sobo­
tę jednostki sił pokojowych ONZ w jednym z 
sektorów południowego Libanu. Jest to pier­
wszy taki przypadek od rozlokowania w tym 
rejonie w 1978 roku “Błękitnych Hełmów”.

Starcia zbrojne 
w âgornym Karabachii

EREWAN. W nocy z piątku na sobotę 
rozpoczął się atak oddziałów azerbejdżań- 
skiej armii narodowej na ormiańską wieś 
Karaczinar, w rejonie Szumianowskim Na- 
gornego Karabachu. Podczas szturmu 
użyto ciężkiej artylerii i transporterów opan­
cerzonych. Przed atakiem na wieś wystrze­
lono ok. 500 pocisków z różnej broni.

Siły miejscowej samoobrony odparty 
atak. Według wstępnych danych, podczas 
walk zginął jeden obrońca wsi Karaczinar, 
a trzy osoby zostały ranne.

Dinar jugosłowiański 
zdewaluowany
B E L G R A D .  Jugosłowiańska waluta —  

dinar — została zdewaluowana o 500 
proc., oświadczył w sobotę sekretariat in­
formacji rządufederalnego.

Decyzja ta wchodzi w życie w sobotę o 
północy. Rząd ustalił nowy kurs na 65 dina­
rów za markę niemiecką. Dotychczasowy 
oficjalny kurs wynosif ,13 dinarów za markę. 

W ostatnich kilklf dniach na czarnym

S/nku-za markę niemiecką płacono od 80 
o 100 dinarów. ■

Flota Czarnomorska 
bez przysięgi
K I J Ó W .  Zaplanowana na sobotę przysię­

ga jednostek Floty Czarnomorskiej na wier­
ność Wspólnocie Niepodległych Państw, 
została w ostatniej chwili odwołana — po­
dała z Sewastopola agencja Ukrinform.

Naspecialnie zwołanej konferencji praso­
wej dowódca floty admirał Igor Kasato- 
npw poinformował, że przysięgę odwołano 
na rozkaz naczelnego dowódcy marynarki 
wojennej byłegoZSRR, admirała Władimi­
ra Czernawina.

Wysłannik GiZ 
przybył do Libii

TUNIS. W sobotę przybył dó Libii specjalny 
wysłannik ONZ, zastępca sekretarza gene­
ralnego tej organizacji, Wasilij Safronczuk, 
który ma zabiegać u władz tego kraju o 
wydanie dwóch agentów wywiadu libijskiego 
oskarżonych o spowodowanie w roku 1988 
katastrofy samolotu pasażerskiego, należą­
cego do amerykańskiego towarzystwa PA­
NAM nad szkockim miastem Lockerbie.

Albania oskarża Serbię
SOFIA. Minister spraw zagranicznych Al­

banii llir Bocka oskarżył w sobotę Serbię,
0 przekształcanie zamieszkanego głównie 
przez Albańczyków okręgu autonomiczne­
go Kosowo, w państwo policyjne i oświad­
czył, że jej polityka może spowodować de­
stabilizację tego regionu.

Rozmowy
gruzińsko -  ośetyjskie

TBILISI. W Południowej Osetii, w pobliżu 
jej stolicy— Cchinwali, odbyły się w sobotę 
wstępne rozmowy między stronami gruziń­
ską i osetyjską. Uzgodniono zorganizowa­
nie oficjalnego spolkaniy, które powinno 
odbyć się w najbliższym czasie.

Przewiduje się, że na spotkaniu tym roz­
patrzone będą sprawy, związane z pokojo­
wym uregulowaniem konfliktu między na­
rodem gruzińskim i osetyjskim..

W Paryżu przeciwko 
dyskryminacji

PARYŻ. W sobotę po południu między Pa­
łacem Bastylii a Placem Narodu, przeciągnęła 
wielotysięczna demonstracja. Protestowano 
przeciwko skrajnie prawicowemu Frontowi Na­
rodowemu i jego przywódcy Jean-Marie La 
Penowi. Demonstracja ta zgromadziła 
50.000-100.000 ludzi.

Imigranci uczestniczący w demonstracji pro­
testowali przeciwko dyskryminacji politycznej
1 zawodowej, przeciwko przepisom imigracyj- 
nym, domagali się prawa głosu w w yborach 
lokalnych.

S e p  przyjął
prowizorium

edzestr. 1
Rząd szukając źródeł zasilania budżetu pań­

stwa proponował, aby opłaty skarbowe pozo­
stające do tej pory w kasach gmin, były odpro­
wadzane do budżetu.

Sejm odrzucił tę propozycję i postanowił tym 
samym, że opłaty skarbowe pozostaną jak 
dotychczas w gminach.

Za przyjęciem prowizorium budżetowego 
glosowało 195 posłów, 135 byio przeciwko, a 
3 wstrzymało się od głosu.

500 mld zł wycofane z Fundacji Nauki Pol­
skiej zostały przez Sejm rozdzielone, wspiera­
jąc skromne budżety najbardziej potrzebują­
cych. 212 mld zł przeznaczono dla rolnictwa, 
w tym na zaopatrzenie wsi w wodę. 135 mld 
zł otrzymała ochrona zdrowia, w tym 35 mld 
dla centrów onkologii, 112 mld zł przyznano 
oświacie.

“13“ może być wypłacana w I kwartale w 
wysokości 25 proc. całej nagrody (rzad propo­
nował wypłacania "13" w 12 miesięcznych 
ratach). Jak będzie wypłacana pozostała 
część, zostanie określone w ustawie budżeto­
wej. (PAP)

Kiisielsii
informatorzy
STASI

Wschodnioniemieckia kościoły, które często 
pełniły rolę oraz dla antykomunistów i dysy­
dentów, były— jak obecnie ujawniono— na­
szpikowane informatorami wschodnionie- 
mieckiej służby bezpieczeństwa STASł.

Niemiecki tygodnik “Kurier am Sonntag" po­
daje, że w kościołach Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej działało około trzech tysięcy 
informatorów STASI. Kościoły w RFN także 
nie były od nich wolne. Tygodnik ujawnia, że 
działało tam 40 agentów wschodnionismicc- 
kiej służby bezpieczeństwa.

Kościoły niemieckie przystępują obecnie do 
ponownej oceny swej działalności w czasach

swych pracownikow 12 tysięcy 
szy z zapytaniem, czy mieli powiązania za STASI.

Otwarcia 1 stycznia, obszernych akt STASI, 
zaszokowało Niemców rozmiarami i głęboko­
ścią penetracji służby bezpieczeństwa wa 
wszystkich dziedzinach życia. (PAP)

Dyskusja nad sprawozdaniem lętowskaej
Agresywne wystąpienia posłów ZChN
W  dyskusji sejmowej nad sprawozdaniem 

rzecznika praw obywatelskich E w y  Łęto- 
wskiej wystąpiły diametralnie sprzeczne opi­
nie. Jej działalność ostro krytykowali posłowie 
zZChN.

Poseł M a r i u s z  G r a b o w s k i  ( Z C h N )  zarzucał 
rzecznikowi “z a a n g a ż o w a n i e  s w e g o  autory­
tetu p r z e c i w k o  K o ś c iołowi”, " o d m a w i a n i e  
rodzinie w y c h o w a n i a  dzieci z g o d n i e  z o  
s w o j ą  wiarą”, zaskarżenie kodeksu etyki le­
karskiej w związku ze sprawą aborcji. Poseł, 
który przemawiał przy akompaniamencie 
okrzykćwz sali, zaś oklasków swoich kolegów 
klubowych, zarzucił pani rzecznik “przekra­
czanie kompetencji, a  z a r a z e m  o b r a z ę  pol­
s k i e g o  s p o ł e c z e ń s t w a ”.

Zdaniem pos. B o g u m i ł y  B o b y  (ZChN), E. 
Łętowska, ‘‘opierając się n a  k o m u n i s t y c z ­
nej konstytucji, ż ą d a  o d  lekarzy w y k o n y ­
w a n i a  w y r o k ó w  śmierci n a  żyjących, a  nie­
w i n n y c h ”. Pos. Jacek T u r c zynski (ZChN) 
powiedział, że “powoływanie się przez rze­
cznika na państwo prawa, służyło obronie' 
reliktów p r a w a  k o m u n i s t y c z n e g o ”. Rzecz­
nika krytykowało jeszcze kilku posłów z ZChN. 
Ich wystąpienia, pos. Z b i g n i e w  S i e miątko­
w s k i  (SLD), określił jako “b a r d z o  a g r e s y w ­

ne”. Był zdania, ż e  Klub ZChN “w  s p o s ó b  
s a m o w o l n y  interpretuje o b o w i ą z u j ą c e  pra­
w o ”.

Pos. Józefa H e n n e l o w a  ( K P U D ) ,  apelowa­
ła do krytykujących Łętowską posłów, by wy­
szli “ z  z a c z a r o w a n e g o  k r ę g u  s p r a w  ideo­
w y c h  i popatrzyli .ia z w y k ł e  ludzkie s pra­
w y ,  któro uporczywie, miesiącami, zała­
twiała pani rzecznik”.

Pos. Hennelowa oświadczyła, że “bezcen­
ny jest taki rzecznik, który nie jest soju­
sznikiem władzy i będzie każdą władzę 
stawiał na cenzurowanym — od strony 
interesów obywateli”. Prof. Ewa Łęto­
wska nadał wykonuje swe zadania jako 
Rzecznik Praw Obywatelskich. Jej cztero­
letnia kadencja na tym stanowisku upłynęła 
Już 19 liśtopada ub.roku. Jednak zgodnie za 
znowelizowaną, w sierpniu br. ustawą o 
Rzeczniku Praw Obywatelskich, pełni tę 
funkcję do czasu wyboru nowegp. Ma to 
nastąpić na najbliższym posiedzeniu Sej­
mu, w końcu stycznią. Jedynym kandyda­
tem jest prof. Tadeusz Zieliński, który w 
Senacie poprzedniej kadencji przewodni­
czył Komisji InicjatyW :ł Prac Ustawbdaw- 
czych.. (pap)

Po licja  prosi o pom oc
W dniu 17.01.1992r. w lesie koło miejscowo­

ści Trzebów gm. Żagań znaleziono zwłoki 
mężczyzny o nieustalonej tożsamości. Przy­
czyną śmierci było samobójstwo.

Rysopis: wiek około 50-60 lat, wzrost 172 
cm, szczupłej budowy ciała, twarz owalna, nos 
prosty duży, włosy krótkie szpakowate, uzę­
bienie sztuczne — protezy.

Ubiór: kurtka brązowa zapinana na zatrza­
ski z kołnierzem tzw. stójka, spodnie dżinsowe 
w kolorze niebieskim, przy spodniach szeroki 
pasek skórzany w kolorze brązowym, sweter 
typu “tureckiego” w poprzeczne wzorzyste pa­
sy w kolorze białym, miodowym, brązowym i 
zielonym, koszula koloru żółtego, kozaczki ko­
loru czarnego.

Na lewej ręce zegarek “Sława” produkcji ra­
dzieckiej. Czapka z daszkiem z materiału 
sztruksowego w kolorze brązowym.

Osoby mogące przyczynić się do identyfika­
cji zwłok, proszone są o kontakt z Komendą 
Rejonową Policji w Żaganiu ui. Gimnazjalna 
13, tel. 23-33, 22-75, 997 lub z najbliższą 
jednostką policji.

edze str. 1
Zgodnie z  decyzją parlamentu do 6 lutego ko­

misje złożone z deputowanych do Rady Najwy­
ższej i MSZ Rosji, przeprowadzą ekspertyzę ma­
jącą dać odpowiedź na pytanie, czy decyzja o 
przekazaniu Krymu Ukrainie była zgodna z pra­
wem i konstytucją. '

Już następnego dnia Leonid Krawczuk zde­
cydowanie odrzucił wszelkie pretensje terytorial­
ne pod adresem Ukrainy i poinformował o możli­
wym wystąpieniu republiki zo Wspólnoty Państw 
Niepodległych. Decyzje rosyjskiego parlamentu 
nie mają, według niego, żadnej podstaw pra­
wnej. " J e l c y n  p o w i n i e n  p o s z u k a ć  s o b i e  i n n e - 
g o  s p o s o b u ,  o b y  z j e d n o c z y ć  s p o ł e c z e ń s t w o  
R o s j i ” .

Polityczny doradca prezydenta Ukrainy Mi- 
chalczenko oświadczył, że stawianie pod zna­
kiem zapytania przyszłości Krymu, służyć ma 
wywarciu presji na Ukrainę, aby tą drogą osiąg­
nąć pożądany dla Moskwy rezultat w rozmowach 
o  podziale Floty Czarnomorskiej i innych kwe­
stiach związanych z uczestnictwem republiki we 
Wspólnocie. Decyzja Rady Najwyższej RSFSR 
przeczy wcześniejszym zapewnieniom Jelcyna, 
że Krym pozostanie przy Ukrainie, oraz dwu­
stronnej umowie z 19 listopada ubiegłego roku, 
stanowiącej podstawę stosunków między dwo­
ma państwami po rozpadzie ZSRR.

Podnoszenie problemu regulacji granic uznana 
zostało na Ukrainie za “g o r s z e ;  n i ż  n i e d a w n y  
p r z e w r ó t  w o j s k o w y ” ,  ‘ ‘z a b a w ę  z a p a ł k a m i  w

s k ł a d z i e  p o l n y m  b e n z y n y ”  c z y  w r ę c z  z a  “ w y -

6  o w i  e d  z e n i e  U k r a i n i e  w o j n y  p r z e z  R o s j ę ” .

waża się, że krymska karta rozgrywana jest w 
celu destabilizacji Ukrainy. Pojawiły się opinie, źe 
Rosja powinna skupić się na budowie własnego 
państwa, zamiast myśleć o odbudowaniu leżące­
go w gruzach imperium. “Jeśli Ukraina zechce 
pójść w ślady Moskwy — mówią Ukraińcy — 
można postawić pytanie o tereny należące kie­
dyś do niej, a w ramach regulacji granic przeka-. 
zane Rosji, jak np. Kubań”.
Również w Rosji postępowanie parlamentu zo­

stało poddane ostrej krytyce. Obserwatorzy poli­
tyczni spodziewają się, że bezpośrednim efe­
ktem podjętych decyzji będzie zjednoczenie się 
ukraińskiej opinii publicznej przeciwko Rosji i 
pogorszenie się i tak napiętych wzajemnych sto­
sunków. Wyraźnie zaznaczył się konflikt rosyj­
skiego parlamentu z rządem rosyjskim, prowa­
dzącym właśnie delikatne rozmowy z Ukrainą. 
Eskalacja napięcia z Ukrainą, jednoznacznie uz­
nana została przez Zachód, za poważny błąd 
polityczny. Tymczasem Jelcyn wybiera się do 
USA i Kanady, gdzie zamieszkują wpływowe 
mniejszości ukraińskie.

Obserwatorzy zauważają z ironią, że kiedy 
Zachód debatuje nad ratowaniem państw 
Wspólnoty, w Moskwie parlamentarzyści zaj­
mują się rewindykacją Krymu i są  gotowi 
wydawać 80 miliardów rubli na utrzymani* 
floty, byle tylko nie dostała się Ukrainie.

Mirosław Kuleba

U S A  r o z y g n u f ą  
z  g ł o w i c  n u k l e a r n y c h
R z ą d  p r e z y d e n t a  B u s h a  po s t a n o w i ł  z a n i e c h a ć  produkcji głowic n u k l e a r n y c h  W-88, 

jedynych, jakie pozostały jeszcze n a  liście z a m ó w i e ń  P e n t a g o n u .
Po raz pierwszy od początku ery atomowej Stany Zjednoczone nie będą wytwarzać żadnej broni 

jądrowej, ani nawet pracować nad nowymi jej rodzajami.
Wiadomość tę podał sobotni “Washington Post”, przypominając, że wcześniej rząd amerykański 

postanowił przerwać produkcję lub konstruowanie co najmniej 10 innych rodzajów głowic nuklearnych.
Dziennik powołuje,się na wysokich urzędników rządu prezydenta Busha i zapowiada, że oficjalne 

ogłoszenie decyzji nastąpi w środę, gdy Ministerstwo Energetyki, któremu w USA podlega również 
produkqa broni jądrowej, ogłosi plany działania na tym polu.

Wstrzymanie produkcji głowic nuklearnych, byłoby kolejnym posunięciem podjętym w zwłądaj ze 
zmniejszaniem się zagrożenia ze strony byłego ZSRR. Według przecieków prasowych na temat orędzia 
prezydenta Busha o stanie państwa, przygotowywanego do przedstawienia w Kongresie 28 bm., rząd USA 
zamierza zlikwidować łącznie 5-6 tysięcy głowic dla broni strategicznej, o ok. 3 tysięcy więcej, niż przewiduje 
układ o redukqi tej broni (START), zawarty z byłym ZSRR latem ubiegłego roku. (PAP)
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Kosmonauci 
będą strajkować?

Rosyjscy kosmonauci zamierzają prze­
prowadzić w poniedziałek strajk Ostrze­
gawczy, który obejmie również pracowni­
ków ośrodka kosmicznego pod Moskwą — 
podała w sobotę wieczorem centralna tele­
wizja moskiewska.

Jeszcze niedawno hołubieni przez wła­
dze, korzystający ze znacznych przywile­
jów i uważani przez ludność za bohaterów, 
kosmonauci muszą dziś żyć z płacy w wy­
sokości ok. 600 rubli miesięcznie. Kosmo­
nauci zagrozili, że zwrócą się do sądów lub 
będą kontynuowali akcję strajkową, o iie 
ich żądania nie zostaną wzięte pod uwagę 
— powiedział dziennikarz telewizyjny, któ­
ry nie podał jednak, jak wielu kosmonau­
tów ma wziąć udział w strajku.

(PAP)

SyP£RĘXRRĘŚŚ
Unieważnia się zagubioną legitymację nr J 

0002275 na nazwisko Lech Horodecki wyda­
ną przez OZZK Szczecin.

374-GG
Zatrudnię akwizytorów. Wysoka prowizja. 

Z.G., Boh. Westerplatte 9, pok. 119, godz. 
12.00-16.00.
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HANDLOWCY Z  GŁOGOWA, LEGNICY, LUBINA I POLKOWIC  

NOWO OTWARTA HURTOWNIA  

ART. FAPIERNIGZO-BSGSENICZNYCH  

Z A P R A SZ A  i OFERUJE W  BA R D ZO  KORZYSTNYCH CENACH:

* papier toaletowy
* 15 rodzajów podpasek renomowanych firm światowych:
Pelz, Helen Harper oraz krajowych już od 2.200 zł, artykuły 
kosmetyczno-higieniczne np. kule z waty, tampony do 
demakijażu Jean Carol, chusteczki higieniczne, wata, 
chusteczki perfumowane (wilgotne), patyczki higieniczne
* szeroki asortyment serwetek krajowych i importowanych, 
serwetki i obrusy z fliseliny, papier śniadaniowy, torby
i papier pakowy, woreczki śniadaniowe, do zamrażare1-; 
oraz inne artykuły papierniczo-higieniczne.
* płyny do naczyń, wc i szampony.
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Paweł Hadrych 
najlepszy w Monachium

Hą szczycie tabeli bez zmian

S S W  nagrodę... obóz kondycyjny

U d a n i e  zaprezentowali się polscy strzelcy w  z a w o d a c h  w  M o n a c h i u m .  Pierwsza miejsce, 
w  strzelaniu juniorów w  konkurencji pistoletu p n e u m a t y c z n e g o  zajął P a w e ł  H a d r y c h  
( G w a r d i a  Zie l o n a  G ó r a )  uzyskując 5 7 5  pkt. N a  dru g i m  miejscu w  tej s a m e j  konkurencji 
w ś r ó d  s e n i o r ó w  znalazł się J e r z y  Pietrzak tracąc d o  zwycięzcy, Sakarl P a a s o n e n a  
(Finlandia) jedynie 1,7 pkt. W  finałach wystąpiły jeszcze d w i e  n a s z e  zawodniczki. M a ł ­
g o r z a t a  K s i ą ż k i e w i c z  (G w a r d i a  Zielona G ó r a )  zajęła czwarte miejsce w  strzelaniu z  
karabinka p n e u m a t y c z n e g o ,  natomiast jej k o l eżanka k l u b o w a  A l d o n a  J a r o s z e w i c z  była 
ó s m a  w  strzelaniu z  pistoletu p n e u m a t y c z n e g o  (40 strzałów), a  kolejna zielonogórzanka 
Julita M a c u r  sklasyfikowana została n a  2 4  miejscu. W  karabinku p n e u m a t y c z n y m  (60 
strzałów) wygrał D a v i d  J o h n s o n  ( U S A )  —  6 9 7,4 pkt. (594+103,4). Zielonogórzanin 
J a c e k  K u b k a  zajął 2 8  miejsce —  586, a  kolejny gwardzista I r e n e u s z  J a g o d z i ń s k i  
up l asował się n a  4 8  miejscu —  5 8 0  pkt.

Czternastą rundę spotkań rozegrały koszykarki II ligi. Prowadząca w tabeli 
warszawska Polonia, rozgromiła u siebie Koronę Kraków, a wicelider Star

d z ą c a  w  tabeli Polonia W a r s z a w a .  Spotkanie | 
odbędzie się 8  lutego w  Zieionej Górze.

Starachowice pokonał AZS Lublin. Wygrały także zielonogórskie akademiczki W pozostałych meczach: Mebiotap Chełm 
ze swymi imienniczkami z Krakowa. AZS KRAKÓW — AZS ZIELONA GÓRA — — ..............
76:82 (34:47).

A Z S  K.: Przybyło 15, W i l c z y ń s k a  8, K o ł e ­
c z e k  14, K u c z m a  0, W a w r o  2, Gatulik 6, 
K a c z m a r s k a - F l ą d r o  20, P ę k a l s k a  0, D u ż y k  
5, Reszytyło 16.
A Z S  Z.G.: P a k u l s k a  11, S ł a b o s z  2, G o n ­
t a r z  27, B a r a b a ń s z c z y k o w a  5, Partyka 5, 
M a r c i n k o w s k a  0, K l i m k o w s k a  0, Miedziń­
ska 22, B u z m a k o w a  10.
W i d z ó w  400.

J u ż  w  5  minucie zielonogórzanki prowadziły 
16:3. P o  tym “nokaucie” krakowianki otrząsnę­
ły się d o ś ć  szybko i podopieczne S ł a w o m i r a  
M ikulewicza utrzymywały już tylko 6-10 p u n ­
k t ową przewagę. D u ż y  w p ł y w  n a  poczynania 
zespołu gości miała p o s t a w a  L u d m i ł y  B u -  
z m a k o w e j ,  która w  pierwszej części m e c z u  
zarobiła” cztery przewinienia osobiste.

W  drugiej odsłonie krakowianki m s z y ł y  d o  
energicznych kontrataków, ale N a d i e ż d a  
B a r a b a ń s z c z y k o w a  umiejętnie kierowała 
s w y m  zespołem, który w  1 6  minucie prowadził 
78:59. Z a  chwilę jednak zielonogórska rozgry­
wają c a  za pięć przewinien opuściła plac gry I 
p r z e w a g a  zaczęła topnieć. Krakowianki ze 
stanu 64:80 doprowadzilydo wyniku 74:80. N a  
1 5  s e k u n d  przed k o ń c o w ą  syreną M o n i k a  
G o n c i a r z  zdobyła punkt z  rzutu w o l n e g o  i 
“dreszczowiec” zakończył się h a p p y  e n d e m .
W  zwycięskiej drużynie wyróżniły się G o n ­

ciarz, B a r a b a ń s z c z y k o w a  i K a m i l a  Miedziń­
ska, a  w ś ród miejscowych: Alicja K a c z m a r ­
ska-Flądro i I w o n a  Przybyło.
Zielonogórzanki p o  spotkaniu udały się n a  

tygodniowe zgrupowanie d o  Karpacza, a  w  
kolejnym m e c z u  ich rywalkami będzie prowa-

A Z S  K a t o w i c e  84:62, Star S t a r a c h o w i c e  
— A Z S  Lublin 70:50, Stal B o b r e k  —  R O W  j 
R y b n i k  8 1 :73, Polonia W a r s z a w a — K o r o n a  
K r a k ó w  120:66, Stal S t a l o w a  W o l a  —  A Z S  
R z e s z ó w  71:57.

Tabela
Polonia
Star
Stal Bobr e k  
R O W  
A Z S  Z.G.
A Z S  L. 
Mebiotap 
A Z S  Rz.
A Z S  K r a k ó w  
A Z S  Katowice 
Stal St.W. 
Kor o n a

1 4
14
14
14
14
14
14
14
14
14
1 4

2 7
2 6
25
22
22
22
20
19
18
18
17

1 4  -16

13 19:961
10 92:871
1080:941
1101:961
1 0 6 4 : 9 8 3
1 0 2 2 : 9 9 8
957:1070
932:1030
885:1060
885:1060

1025:1181
856:1088

M a r e k  Staniszewski

o Komplet punktów Stilonu 
o Drugie zwycięstwo Orła

W spotkaniach II ligi siatkarzy, prowadzący w tabeli Stilon Gorzów pokonał w 
wyjazdowych meczach Połam Piła, a beniaminek Orzeł Międzyrzecz wygrał u 
siebie jedno spotkanie z rezerwami olsztyńskiego AZS-u.

secie prowadził Orzeł 7:4, później A Z S  9:8. D e ­
cydujące piłki wygrali gospodarze I zanotowali 
drugie zwycięstwo w  rozgrywkach. W  miejsco­
w y m  zespole najlepiej zagrali J a n u s z  Malino* 
wski i M a r e k  Cholawo.
Niedzielny m e c z  odbywał się już p o d  dyktando 

gości, którzy p o  6 8  minutach wygrali 3:0.

P O Ł A M  P I Ł A  —  S T J L O N  G O R Z Ó W  1:3 
(15:8,6:15,9:15,9:15) i 1 :3 (7:15,9:15,15:9, 
7:15).
P O Ł A M :  Klimowski, Zawieracz* Terepka, 
Malinowski, Paw l a k ,  A n t o n i a k  —  R ę g o -  
wski, Jarkowski.
S T I L O N :  Bartuzi, Boguta, N o w a k ,  Paluch, 
W ojezuk, K o w a l s k i  —  C h m i e l e n k o ,  Z a rzy­
cki, Dw o r c z a n i n .

W  pozostałych spotkaniach: Stal Grudziądz—  I 
Wieluń Autotabak 3:1,3:0, Bzura O z o r k ó w —  
A Z S  Politechnika W a r s z a w a  3:2 i 3:0, A Z S  
A W F  W a r s z a w a  —  C h e m i k  B y d g o s z c z  3:1 I 
2:3.

Tabela
2 2  4 3  54: 7 1 
2 2  41 59:18 
2 2  3 6  49:35 
2 2  3 4  45:38 
2 2  3 4  44:37 
2 2  3 3  47:43 [ 
2 2  32-34:41 L 
2 2  2 9  27:49 
2 2  2 4  14:64 
2 2  2 4  11:63

Stilon
C h e m i k
P o ł a m
Bzura
A Z S P W
Stal
A Z S  A W F  
A Z S  II 
Orzeł 
Wieluń ;

Marek Staniszewski

N i edawno P o łam Piła połączył się z Łobzonką 
Wyrzysk j o.d d w ó c h  tygodni rozgrywa swoje 
spotkania w  Wyrzysku. Kłopoty finansowe pil­
skiego klubu nie wpłynęły ujemnie n a  postawę 
zawodników Polamu, którzy zagrali z przykładną 
ambicją i korzystnie zapreżentowali się n a  tle 
lidera tabeli.
W  Stilonie brylował kadrowicz R o m a n  Bartuzi, 

a  poniżej oczekiwań zagrał Jerzy Boguta.

O R Z E Ł  M I Ę D Z Y R Z E C Z — A Z S  II O L S Z T Y N  
3:2 (13:15,15:12,15:11,10:15,15:12) i 0:3 
(9:15,10:15, 7:15).
O R Z E Ł :  Rozesłaniec, Raczyński, Malino­
wski, Stafyniak, C h o l a w o ,  R ę d z i a k - r  K r a ­
kowski, Z d u ń c z y k ,  Brzeziański.
A ZS: Przeździecki, Bejgicr, Kuciński, 
Grynkiewicz, Strublewski, P o s k r o b k o  —  
K a r w o w s k i ,  K o w a l c z u k ,  Radziulewicz, 
Blok, Litwiejko.______________________________

Wiele emocji dostarczyli s w y m  kibicom siatka­
rze Orla w  sobotnim pojedynku. W  pierwszym 
secie prowadzenie zmieniało się jak w  kalejdo­
skopie. Najpierw rezerwy A Z S-u wygrywały 12:5, 
a  gospodarze doprowadzili do stanu 13:12. Jed­
nak końcówka należała do olsztynian. W  piątym

R o m a n  B a r t u z i  ( p i e r w s z y  z  p r a w e j )  o b r o n i ł  t r u d n ą  p i t k ę .  Od l e w e j :  M a c i e j  N o w a k ,  R o b e r t  

K o w a l s k i  ( t y ł e m )  i  J a r o s ł a w  W o j e z u k ,

Fot. Kazimierz Ligocki

3

Znów gwarno było na największej krajowej giełdzie samochodowej w Lubinie. 
W sobotę zjechało 1798 pojazdów, a spisano 238 umów. W  Gorzowie, Głogowie 
I Zielonej Górze sympatycy motoryzacji także mieli w czym wybierać, jednak 
zawarto znacznie mniej transakcji.
A oto jak przedstawiały się ceny wywoławcze.
LUBIN

Fiat126p lifting: 1991 — 23 — 33,1990 — 26
— 29,1989 — 23 — 25,1988 — 20 — 22,1987
— 18 — 20,1985— 11 — 15,1983 — 10 — 12, 
1981 — 8 — 10,1980 — 7,5 — 9, 1979 — 8,5, 
FSO 1500:1990 — 35 — 41, 1989 — 31— 35, 
1988 — 29 — 31,1987 — 21 — 28, 1986 — 20
— 22,1984 — 14 — 17,1982 — 11 — 15,1980
— 11 —,13,1979 — 8—10, polonez caro (silnik 
forda): 1992— 120, caro 1600: 1991 — 69 — 
72, polonez 1500:1991— 55 — 65,1990 — 47
— 52,1989 — 40 — 47,1988 — 37 — 42,1987
—  35 — 40,1985 — 25 — 30,1983 — 19 — 24, 
'1981 — 14 — 18, 1980 — 12 — 15.

Samochody zagraniczne: skoda 105L: 1988 
— 45,1987 ■— 40,1986—32,1984—20, skoda 
120Ł: 1989 — 46,1987 — 31,1985 — 24, skoda 
favorit 1991 — 69, 1990 — 66, łada samara 
1300:1991 — 65,1990 — 52,1989 — 50,1988 
— 44,1987—41, mercedes 2C0D: 1987— 180, 
1988 — 159, 1583 — 51, 30C-D: 1091 — 470,
1988 — 250, 1986 — 180, 190D: 1991 — 260, 
1986 — 160,1935 — 130,1934 — 110,1983 — 
100, 230D: 1990 — 300, 1986 — 182, 250D:
1989 — 450, WY golf: 1,8:1991 — 160, 1989 — 
110, 1985 — 80, 1984 — 63, 1,3: 1991 — 125, 
1933 — 40, 1,6: 1990 — '126, 1988 — 80, VW 
passat 1,9:1991 — 185,1,6:1,989 — 155,1986
— 85,1984 — 58,1,3:1982 — 35; VW jetta 1,6: 
1990— 140, 1987 — 85, 1984 — 70, 1982 — 
43,1,3:1938—90,1,3:1981 — 33, opel kadett

1,4:1991 — 120,1,7:1990— 140,1,6:1988— 
79,1984—47, 1,3:1987 — 77,1983 — 38, opet 
record: 1990 — 146, corsa: 1988 — 69, aud. 
80; 1990 — 180,1987 — 115,1985 — eo,-1983
— 55, ford: sierra 21:1991 — 167,1986 — 70,
1984 — 57,1,6:1990 — 135,2,31:1989 — 139, 
1988 —  100, fiesta: 1991 —  114, 1989 —  95, 
escort 1990— 135,1988— 85,1986— 63, tlat 
tipo: 1991 — 105,1990 — 98, fiat uno: 1983 —  
45 renault 19:1991 —  130, clio: 1991 — 130, 
renault 5: 1989 —  62, renault 21:1987 —  79, 
renault 9: 1986 —  67, renault 11:1985 —  53, 
Deuoeot 405: 1990 —  140, 1988 —  123, 205: 
1990 — 95,1987 —70, BMW 520: 1990-290, 
316 i: 1989 — 150, 1985 — 80, 318 i: 1986 — 
92 320 i: 1987 —  108, nissan: blue bird: 1990
— 128, sunny: 1988 — 89, toyota: corolla: 
1 ggg _  97, supra: 1988—230, volvo240:1991
— 158 volvo 340:1983 — 36, citroen AX: 1988
— 62, citroen axel: 1987 — 48, subaru 1000:
1985 _  45, subaru 1800: 1984 — 46, VW 
corado silnik 1,8:1990 — 200.

Z.G.

ZIEIGEŚA GÓRA
Fiat 126p: 1991 — 32, 1990 — 28, 1989 — 

25,5, 1988 — 23, 1987 — 20,1986 — 19, FSO 
1500:1950 — 36,1989 — 30,1988 — 28,1984 
— 18, polonez: 1991̂ — 53,1990—50,1987 —
33.

Samochody zagraniczne: ford escort 1937 — 
70, 1983 — 32, opel kadett: 1988 — 85,1984

— 42, 1981 — 25, VW jetta: 1986 — 82, VW 
golS 1989 — 85,1981 — 30,1979 — 20, opel 
corsa: 1989 — 78, skoda favorit 1991 — 70, 
łada samara: 1989 — 53, ford fiesta: 1986 
60, peugeot 308:1982 — 34.

M.S.

GŁOGÓW
Fiat 126p: 1988 — 23, 1985 — 13, 1981

10.5, polonez 1600 SLE: 1989 — 50. 
Samochody zagraniczne: BMW 318:1981— 1

36, BMW 316:1983 — 39, VW golf 1600:1975
— 17, VW “garbus”: 1979 — 5, nissan 1600:
1987 — 57, skoda 105 L: 1983 — 20.

M.S

GORZÓW
Fiat 126p: 1.991 r. (składak) —22 min, 1990— |

27.5, 1989 — od 24 do 24,3, 1988 — Od 21 do 
23,1987 — 19,3, 1986— 17, 1984 — od 11,2 
do 12,2, 1980 — od 8,5 do 8,7,1979 — od 5,8 
do 7,3.

Fiat 125p: 1980 — od 7,5 do 8,5,1981— 12, 
1985 — 13,7 

Polonez: 1990—53,1989—40,1983—21,3, 
1982 — 16.

Syrena 105 1980— 1,7 min.
Samochody zagraniczne: Fiat Uno 1991 — 89 

min, Mercedes (składak) 1990 — 35, yolkswa­
gen Golf CL 1989 — 110, Renault 19 1989 — 
105, Volkswagen Golf 1987 — od 79 do 85, 
BMW 1987 — 200, Fiat Uno diesel 1987 — 68, 
Renault 11 TL 1985 — 48, Mercedes 190 E 
1985 _  118, Ford Sierra 1984 —  40, Opel 
Kadett diesel 1984 — 36,5, Opel Kadett (benz.) 
1984 — 45, Ford Oriony 984 — 68, Volkswa- 
gćn Passat 1984 — 45, Skoda 105 S 1983 — 
18, BMW 1931 — 40, Ford Escort 1981 — 35, 
yolkswagen Derby 1979 — 23, VW Passat 
1979 — 22, Mercedes 300 D 1977 —r 28 mln.'- 

Samochody dostawcze: Żuk 1983—12,9 min, 
VW Bus 1982 — 5,6 tys. DM, Żuk 1978 — 13.

(jana). i

Liczni kadrowicze 
f t iS  trenują w Drzonkowie
D r z o n k o w s k i  C O S  p ę k a  w  s z w a c h .  N o ,  m o ż e  nie dosłownie, jedn a k  lubuską M e k k ą  

pięcioboju zawładnęli przedstawiciele nie tylko tej dyscypliny sportu, również członkowie 
kadry n a r o d o w e j  kilku innych specjalności.
O d  wczoraj p o d  w o d z ą  trenerów J a n a  Ż ó ł k i e w s k i e g o  i Z b i g n i e w a  K a t n e r a  trenują 

pięcioboistki z  utytułowanymi legionistkami D o r o t ą  Idzi i I w o n ą  K o w a l e w s k ą ,  s ą  także 
najlepsze zawodniczki Lum e l u .  Zjeżdżają się ich młodsi koledzy z  psniathlonowej branży 
z e  stołecznej Szkoły Mistrzostwa S p o r t o w e g o  (trenerzy W a l d e m a r  M a k a y  i R y s z a r d  
K o n w i ń s k i )  oraz kad r a  seniorów, która już dziś p o w i n n a  b y ć  w  komplecie. C i e k a w e  czy 
selekcjoner kadry Z b i g n i e w  Pacelt przywiózł z utęsknieniem o c z e k i w a n e  przez okradzio­
n y c h  w  W a r s z a w i e  D a r i u s z a  G o ź d z i a k a  i M a c i e j a  C z y ż o w i c z a ,  n o w e  pistolety.
W  trakcie balu s p o r t o w e g o  w  Hali L u d o w e j  m i a ł e m  okazję p o r o z m a w i a ć  z  wicemistrzami 

świata. S ą  nieco rozgoryczeni c i ą g n ą c ą  się s p r a w ą  zabezpieczenia ich w  odpowiedniej 
klasy sprzęt. Szczególnie brakuje kling s z p a d o w y c h .  A  Barcelona tuż tuż... M i e j m y  
nadzieję, ż e  najdotkliwsze p r o b l e m y  wkrótce d o c z e k a j ą  się rozwiązania.

Z a c z y n a j ą  także z g r u p o w a n i e  tenisiści stołowi. D r  A d a m  G i e r s z  zaprosił ó s e m k ę  
najlepszych z  L e s z k i e m  K u c h a r s k i m ,  P i o t r e m  S k i e r s k i m  i L u c j a n e m  B ł a s z c z y k i e m .  
D w a j  grać b ę d ą  w  turnieju przedolimpijskim. Którzy? Pojawili się także juniorzy kadry 
P Z T S  z  trenerem J e r z y m  G r y c a n e m .  W i a d o m o  —  ferie z i m o w e .
G r o n o  trenujących k a d r o w i c z ó w  uzupełniają młodzi jeźdźcy oraz szermierze. O d  ponie­

działku pot poleje się strumieniami. Ale jak w y c z y t a ł e m  n a  planszy królującej w  b u d y n k u  
Wo j e w ó d z k i e j  Federacji Sportu: “Pot n a  stadionie —  s u k c e s  w  Barcelonie”. O!

R. S i uda

narciarskich n a  m a m u c i e j  skoczni w  O b e -  
rsdorfie zaliczanym d o  klasyfikacji P u c h a r u  
Świa t a  w  skokach. Wyprzedził s w e g o  roda­
k a  A n d r e a s a  F eldera oraz S z w e d a  Mik a e ^  
la M a r t i n s s o n a .  W  klasyfikacji łącznej P Ś  
p o  1 3  k o n k u r s a c h  R a t h m a y r  wyprzedził 
d o t y c h c z a s o w e g o  lidera T o n i  N l e m i n e n a  
(Finlandia).
* C z o ł ó w k a  biathlonistów spotkała się w e  

włoskiej miejscowości Anteiselva rywalizu­
jąc o  punkty P u c h a r u  Świa t a  n a  dystansach 
sprinterskich. Z a r ó w n o  n a  1 0  k m  m ę ż ­
czyzn, jak i n a  7,5 k m  kobiet triumfowali 
reprezentanci W s p ó l n o t y  Niepodległych 
P a ń s t w — A l e k s a n d e r  P o p o w  i Ś w i e t l a n a  
P i e c z e r s k a j a - D a w i d o w a .
* O t o  medaliści mistrzostw E u r o p y  1 9 9 2  w  

L o z a n n i e  w  łyżwiarstwie figurowym: soliści 
—  1. Petr B a m a  ( C S R F ) ,  2. W i S d o r  Pie- 
trienko ( W P N ) ,  3. Aleksiej U l i a n c w  
( W P N ) ,  5. G r z e g o r z  Filipowski (Polska) 
solistki —  1. S u r y a  B o n a l y  (Francja), 2  
M a r i n a  K i e l m a n n  (Niemcy), 3. P atrida 
N e s k o  (Niemcy), 10. Z u z a n n a  S z w e d  (Pol­
ska), pary t a n e c z n e  —  1. M a r i n a  K i t m o w a ,  
Siergiej P o n o m a r i e n k o  ( W N P ) ,  2. M a j a  
U s o w a ,  A l e k s a n d e r  Żulln ( W N P ) ,  3. 
O k s a n a  Griczuk, J e w g i e n i  P ł a t ó w  
( W N P ) .
* A l b e r t o  T o m b a  (Włochy) wygrał swój 

piąty slalom specjalny P Ś  t y m  r a z e m  w  
W e n g e n ,  w y p r z e d z a j ą c  P a u l a  A c c o l ę  
(Szwajcaria).

* W  sztafecie biathlonowej m ę ż c z y z n  4  x 
7,5 k m  w  Antersolva w  P u c h a r z e  świata 
zwyciężyli Włosi p r zed W N P  i N o r w e g a m i .  
Pol s k a  c z w ó r k a  —  J a n  W o j t a s ,  J a n  Zie­
mianin, Krz y s z t o f  S o s n a  i D a r i u s z  K o z ł o ­
w s k i  u p l a s o w a ł a  się n a  1 0  miejscu. P o  tej 
konkurencji d r u ż y n o w o  p r o w a d z ą  Włosi —  
6 0  pkt. prz e d  W N P  —  5 0  i N i e m c a m i — 47, 
a  Polska plasuje się n a  8  miejscu —  3 3  pkt.

* Austriak M a r k u s  P r o c k  zdobył P u c h a r  
Świ a t a  s a n e c z k a r z y  w  sezonie 1991/92. 
P ierwsze miejsce w  klasyfikacji P r o c k  z a ­
pewnił sobie w y g r y w a j ą c  ostatnie z a w o d y  
n a  olimpijskim torze w  Calgary, w y p r z e d z a ­
jąc G e o r g a  H a c k l a  (Niemcy) oraz s w o j e g o  
r o d a k a  R o b e r t a  Manzenreitera.
* W  L a k e  Placid odbyły się kolejne z a w o d y  

P u c h a r u  Świata w  narciarstwie artystycz­
n y m .  W  konkurencji jazdy p o  m u ldach, któ­
ra a w a n s o w a ł a  n i e d a w n o  d o  gro n a  s p o r t ó w  
olimpijskich, triumfowali reprezentanci g o ­
s p o d a r z y  N e l s o n  C a r m i c h a e l  oraz D o n n a  
We i n b r e c h t .  W  klasyfikacji P u c h a r u  Ś w i a ­
ta m ę ż c z y z n  prowadzi F r a n c u z  E d g a r  G r o -  
spiron. W ś r ó d  kobiet liderką p u c h a r o w e j  
klasyfikacji jest Weinbrecht.

N i e m k a  Katja Seizinger w ygrała bieg 
z j a z d o w y  P u c h a r u  Świ a t a  w  M o r z i n e . W  kla­
syfikacji P u c h a r u  Świa t a  prowadzi nadal 
Vreni S c h n e i d e r  (Szwajcaria).
* N i e m k a  S u s i  E r d m a n n  w  j e d y n k a c h  

oraz Włosi H a n s j o e r g  Raffl i N o r b e r t  H u -  
b e r  w  d w ó j k a c h  to kolejni z d o b y w c y  P u c h a ­
ru Świata s a n e c z k a r z y  w  sezonie 1991/92.
* S z w a j c a r  F r a n z  H e i n z e r  wygra! w  W e ­

n g e n  bieg z j a z d o w y  P u c h a r u  Świ a t a  w y ­
przedzając M a r k u s a  W a s m e i e r a  (Niemcy)
! Austriaka H e l m u t a  Hoeflehnera.
* P o d c z a s  z a w o d ó w  łyżwiarzy szybkich w  

Davos, A m e r y k a n i n  D a n  J a n s e n  ustanowił 
rekord świata n a  dystansie 5 0 0  m e t r ó w  w y ­
nikiem 36,41 sek.
* Austriak W e r n e r  R a t h m a y r  —  3 6 9 , 5 0  

pkt. (167 i 1 8 4  m )  wygrał konkurs lotów

35 Magie” zagra w teamie Ml Sfars
9  lutego br. o d b ę d z i e  się w  O r l a n d o  n a  z a w o d n i c z o  obrońcę.

Florydzie m e c z  Ali Stars, w  którym z m i e r z ą  “Kibice b a r d z o  c h c ą  z n o w u  z o b a c z y ć  " M a -
się g w i a z d y  z a w o d o w e j  k o s z ykówki grają- CJica" n a  boisku —  powiedział szef N B A

o b u  a m e r y k a ń s k i c h  konferencjacii D a v id Stern. Konsu l t o w a l i ś m y  się z  leka-
N B A  Skł a d  z e s p o ł o w  został wyłoniony n a  rza m i  ligowymi oraz lekarzami opiekujący-
Pio« ?aV 10 9 tosowania kibiców basketu w  m i  się J o h n s o n e m  I upewni l i ś m y  się ż e
U S A .  W  reprezentacji W e s t e r n  C o n f e r e n c e  jego w y s t ę p  nia niesie z e  s o b ą  ż a d n e g o
znalazł się E a r v m  M a g i e  J o h n s o n ,  sporto- 'yzyka, ani dia niego, ani dla pozostałych
wiec z a i n f e k o w a n y  w i r u s e m  HIV, którego arac7v". 7nn.»inio __:____
pragnienie pow r o t u  n a  boiska w y w o ł u j e  c o ­
raz więcej kontrowersji, szczególnie p o z a  
S t a n a m i  Z jednoczonymi.

W  składzie Eastern C o n f e r e n c e  znaleźli 
się: obrońcy: Michael. J o r d a n  (Chicago 
Bulls) i Islah T h o m a s  (Detroit Pistons^ n a ­
pastnicy: C h a r l e s  B a r k l e y  (Philadelphia 
76ers) i Larry Bird (Boston Celtics) środko­
wy: Patrick E w i n g  ( N e w  Y o r k  Knicks). 
W e s t e r n  C o n f e r e n c e  obrońcy: C l y d e  Drex- 
ler (Portland Trail Blazers) i Earv i n  “ M a ­
g ie” J o h n s o n  (Los A n g e l e s  Lakers) napa- 
stnicy: Karl M a l o n e ^ U t a h  Jazz) i C h ris 
Mullin ( Golden State Warriors) środkowy- 
D a v i d  R o b i n s o n  ( S a n  Antonio Spurs) D o  
pierwszej piątki Eastern C o n f e r e n c e  dołą­
c z o n o  jeszcze T i m a  H a r d a w a y ’a  ( Golden 
State Warriors), jako drugiego, a k t y w n e g o

graczy". Zupełnie o d m i e n n e  zdanie m a j ą  
m e d y c z n i  d o r a d c y  olimpijskiej reprezenta- 
cji Australii. D r  B r i s n  S a n d o  polecił koszy- 
k a r z o m  z  A n t y p o d ó w ,  a b y  nie występowali 
p r z eciwko reprezentacji U S A ,  jeśli w  jej 
składzie znajdzie się J o h n s o n .

S ą d z i m y ,  ż e  ten człowiek jest żle poinfor­
m o w a n y ,  jego poglądy, jako b y  w  trakcie 
uprawiania sportu z a k a ż e n i e  w i r u s e m  H I V  
było nieskończenie małe, nie s ą  reprezen- 
tatywi ie i stoją w  sprzeczności z p o w s z e c h ­
n y m i  poglądami w  med̂ ĉ nie —  dod̂ ł d r 
S a n d o .

Podczas, gdy niektórzy &usl.al:jscy k c u y -  
karze podzielają opinię dr Sando, koledzy

n.E;ona s o K & u y z u j ą  sią z  nim. Chris Mut- 
lin.(Warriors) nie lęka się grać u  b o k u  ‘ Msgi- 
c a  i twierdzi, ż e  nia powinien o n  rzucać ko- 
szykowki.
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K olejna e d y c ja  M P par

Polski Związek Brydża Sportowego roz­
począł kolejną edycję mistrzostw Polski 
par. Do 23 lutego br. sekcje brydżowe prze­
prowadzą eliminacje klubowo—środowi­
skowe. Półfinały odbędą się 8 marca, a ich 
organizatorami będą: Ogniwo Żary (wystą­
pią brydżyści z Łęknicy, Żagania, Szprota­
wy i Żar), Dozamet Nowa Sól (Bytom Od­
rzański, Nowe Miasteczko, Nowa Sól), Ca­
rina Gubin (Krosno, Łochowice, Gubin), 
Artmetal Cigacice w Domu Kultury w Sule­
chowie (Cibórz, Świebodzin, Wolsztyn, 
Zbąszynek, Sulechów) i AZS WSInż. Zie­
lona Góra — dla pozostałych sekcji. Finał 
wojewódzki odbędzie się 15 marca br.

Ferie na sportowo
* Ośrodek Sportu i Rekreacji w Sulecho­

wie podczas ferii zimowych będzie organi­
zatorem następujących imprez: 28 bm. 
godz. 11 — turniej tenisa stołowego w sali 
SP 2 (rocznik 1977 i młodsi), 30 bm. godz.
10 — w sali LO turniej mini — siatkówki 
(dziewczęta i chłopcy rocznik 1977 i młod­
si), 4.02. godz. 10 — turniej koszykówki — 
trójki w sali LO (uczniowie szkół średnich). 
27 bm. o godz. 15 w biurze OSiR (pływal­
nia) odbędzie się kurs nauki brydża sporto­
wego dia młodzieży. Ponadto 27 bm. i 3.02. 
o godz. 11, 29 bm. i 5.02. o godz. 12, 
31.bm. i 7.02. o godz. 9 młodzież będzie 
mogła wyjechać na basen do Drzonkowa. 
Sprzedaż biletów w biurze OSiR.

* OSiR w Żarach na kąpielisku przy ul. 
Leśnej i SZS w Zielonej Górze przy ul. 
Moniuszki uruchomiły lodowiska. Wszyscy 
chętni mogą z nich korzystać codziennie.

* W Zielonej Górze, na obiektach miej­
skich i szkolnych organizowane będą na­
stępujące zawody. Hala MOSiR przy ul. 
Sulechowskiej 39:28 bm. o godz. 11 i 4.02. 
o godz. 12 zawody lekkoatletyczne (bieg 
na 40 m, skok w dal i wzwyż), 29. bm. godz.
11 i 6.02. godz. 12 — “Sport i zabawa" 
(rzuty do kosza, strzały na bramkę, rzuty 
do celu, tor przeszkód, slalom piłkarski), 31 
bm, 1.02, 7.02, 8.02 godz. 9 — turnieje 
tenisa (zapisy do zawodów od godz. 8.30). 
Hala Zrywu przy ul. Moniuszki 14:28 i 29 
bm., 3 i 5.02. od godz. 11 — turnieje tenisa 
stołowego dla młodzieży szkolnej (zapisy 
na miejscu zawodów). W hali LO VII przy 
ul. Wazów 76,29 bm. o godz. 1 4 ,2 17.02. 
o godz. 11 odbędą się turnieje piłkarskie 
dla chłopców ur. w 1979 r. i młodszych, 
niezrzeszcnych w klubach. Zgłoszenia ze­
społów 6 osobowych na miejscu zawodów. 
Na tej samej hali codziennie w czasie ferii 
od godz. 13 do 14.30 odbywać się będą 
turnieje w piłce ręcznej chłopców ze szkół 
podstawowych.

M.S.

BABIMOST “ Piast” —  n i e c z y n n e
GOZDNICA “Ceramik"— Sextelefon (USA 

181.), Podróż z zaczarowanym ołówkiem 
(pol. bo).

IŁOWA “Śląsk” — Samotny wulk Mc Ou- 
ade (USA 151.), Malone (USA 1 8 1.)

KROSNO “Wzgórze" — nieczynne
LUBSKO “Patria" — 17.00,19.99 Randka 

z nieznajomą (USA 1 5 1.)
NOWA SOL “Odra" — Telma i Luiza (USA

NÓWOGRÓD “Bóbr” — Najlepsi z najle- 
pszyc h (USA 1 5 1.)

SZPROTAWA “As" — brak programu '
ŚWIEBODZIN "Przyjaźń"— Niech żyje mi­

łość (poi. 151.), Złote dziecko (USA 121.),
WOLSZTYN “Tatry” — Kocham cię na za­

bój (USA 151.)
ZBĄSZYŃ “Obra" — Rykoszet (USA 1 8 1.)
ŻAGAŃ “Meteor”— 18.00 Nowicjusz (USA 

151.)
ŻARY “Pionier — Kaczor Howard (USA 15 

I.), Rybka zwana Wandą (ang. 1 5 1.)

Żarski Dom Kultury — Salon Wystaw 
Artystycznych (czynny wt., pt., 11 -16) — 
Pokonkursowa Wystawa Krajowego Sa- 
Ibnu Fotograficznego Żary ’91

Dyżur nocny pełnią: 
Lubeko — ul. XX lecia 
Nowa Sól — ul. 1 Maja 
Świebodzin — ul. 1 Maja 
V7o!sztyn — ul. 5 Stycznia 
Żagań — ul. Pomorska 
Żary — ul. Buczka

Żary
□ Skrzynkę dla Bundeswehry
□ Kredyt z Dusseldorfu
“P i e r w s z y  niewielki z y s k  pojawił się w  c z e r w c u  ubiegłego r o k u — m ó w i  prezes Spółdzielni 
Inwalidów "Przodownik" w  Żarach, Z dzisław N o w a k o w s k i . — W  lipcu m i e l i ś m y  d o c h ó d  już 
większy, w  sierpniu utrzymał się n a  t y m  s a m y m  poziomie, w i ę c  z d e c y d o w a l i ś m y  się n a  
p o d w y ż k ę  płac dla p r a c o w n i k ó w .  D r u g ą  p o d w y ż k ę  d a l i ś m y  w  listopadzie, a  p o n i e w a ż  w  
d a l s z y m  ciągu był zysk, wypłaciliśmy p r e m i ę  p r zed B o ż y m  N a r o d z e n i e m .  Nie m a m y  
jeszcze z a k o ń c z o n e g o  bilansu, ale j e d n o  jest p e w n e  — 1 w  d o ł k u  już nie jesteśmy".

ty i niedziele, a b y  tylko n a  czas w y w i ą z a ć  się 
z  u m ó w .  T u  nikogo nie zwolniono, natomiast 
w  t y m  roku przyjmie się d o  pracy 35 osób. 
B ę d ą  to wyłącznie inwalidzi skierowani przez 
R e j o n o w e  Biuro Pracy. Obe c n i e  średnia płaca 
w  spółdzielni wynosi około 1 ,5 m i n  złotych.
“N a  p o c z ą t k u  lutego p o j a d ę  d o  D u s s e l ­

dorfu załatwić n i s k o o p r o c e n t o w a n y  kredyt 
—  m ó w i  Zdzisław N o w a k owski. —  P o l e g a  o n  
n a  tym, ż e  o d biorca przekazuje n a  n a s z e  
k o n t o  miliard złotych, a  m y  s p ł a c a m y  w y ­
robami. W  skali miesiąca odsetki w y n o s z ą  
zaledwie 1 % .  W  z e s z ł y m  r o k u  skorzystali­
ś m y  z  takiego kredytu i b a r d z o  M a m  to 
p o m o g ł o .  O b e c n i e  kredyt p r z e z n a c z y m y  
n a  m o d ernizację z akładu i z o r g a nizowanie 
n o w y c h  miejsc pracy, a  także n a  z a k u p  
materiałów p o t r z e b n y c h  d o  produkcji”. 
W a r t o  przypomnieć, ż e  “Przodownik" szyje 

również koszule i odzież roboczą, a  także 
rękawice ochronne. Zakłady pracy, które z a ­
opatrują się w  te w y r o b y  w  spółdzielczości 
inwalidów, m a j ą  ulgi w  podatku n a  rehabilita­
cję. O z n a c z a  to, że w t e n  s p o s ó b  kupują W s z y ­
stko taniej.

(z.r.)

Wizytówką produkcyjną spółdzielni są meta­
lowe skrzynki narzędziowe różnego typu. Tra- 
fiająone do Niemiec, Francji, Holandii, Austrii, 
Belgii, Szwecji, Grecji, a ostatnio do Izraela I 
Anglii. Wśród odbiorców jest Bundeswehra, 
dla której produkuje się skrzynki bardzo ma­
sywne, z grubej blachy.

Okazało się, że wypadli z niemieckiego ryn­
ku rumuńscy i węgierscy producenci skrzynek 
narzędziowych, którzy jeszcze do zeszłego 
roku sprzedawali swe wyroby po bardzo ni­
skich cenach. '‘Przodownik”eksportuje do Nie­
miec 150 tysięcy skrzynek rocznie. Za granicę 
trafiają również metalowe kasety narzędzio­
we. Nowością są poidełka i karmniki dla pta­
ków, zamówione przez kontrahenta holender­
skiego. W bieżącym miesiącu wyprodukuje się 
20 tysięcy tych urządzeń. Ogółem w ubiegłym 
roku sprzedano wyroby za 15 mld złotych.
Gorzej ze zbytem w kraju. Kiedyś szły jak 

woda metalowe pojemniki na pieczywo, tace, 
cukiernice, kamisze. Trzeba było jednak prze­
rwać produkcję tych rzeczy. Ludzie nie mają 
pieniędzy. Nie ma też zamówień na wózki 
sklepowe, narzędziowe. Najważniejsze, że 
produkcja na eksport nie słabnie. Załoga, li­
cząca 340 osób, pracuje nawet w wolne sobo-

To tyiko życie
Kaw ałek przegniłej podłogi
Że trochę sobie popiłam, co z tego? Co z tego, 

ża życie toczy się dalej? Dla mnie ono chyba 
nigdy się nie zaczęło... Siedzę tutaj, w tej dziurze. 
Chodzę po tej podłodze, która ladą dzień zarwie 
się, a ja razem z nią wyląduję w piwnicy. Wesoło, 
nie?...

Zawsze tak było, od kiedy zaczął się dla mnie 
świat. Ojca nie pamiętam. Podobno zapił się na 
śmierć, gdy miałam pięć lat. Matka przyprowa­
dzała do domu różnych fagasów. Rar.em pili, 
potem kładli się do łóżka. Ja to wszystko widzia­
łam. Gdy wyganiali mnie z pokoju, podglądałam 
przez dziurkę od klucza... Teraz matka to już 
zupełne dno. Po śmietnikach chodzi, wygrzebuje 
resztki jedzenia. Od szczurów pewnie jest w tym 
lepsza... Mnie to nie obchodzi. Mam swoje życie. 
I wcale nie mniej zasrane.

Ile to ja wtedy miałam? Piętnaście chyba. A 
może czternaście... Najpierw niby do matki przy­
chodził. Potem do mnie zaczął się przystawiać. 
Poszłam z nim. Wcale nie bolało. Potem był 
Janek, Gienek, Maryś, Wojtek... Już nie pamię­
tam kto jeszcze. Wszyscy oni diabła warci.

Asia jest od Janka, Pawełek od Gienka. Jak to 
w życiu, machnęli i poszli. Ja z dziećmi pozosta­
łam i już nie miałam gdzie iść. Matka do domu 
nie wpuściła. Powiedziała, że sama nie ma co 
jeść.

Asię i Pawełka zabrali do domu dziecka. Może 
i lepiej. Może inne życie będą mieli. Po co im 
matka pijaczka?

Piję. A co mi pozostało ?... Ile mam lat ? No, a 
na ile wyglądam, na trzydześci pięć? Mam dwa­

dzieścia osiem. To przez zęby tak staro wyglą­
dam. Dwa na przodzie wybite przez Gienka. Te 
obok same się popsuły, a tamte pożółkły od 
papierosów.

Różni tu przychodzą. Koło wódki zawsze jest 
towarzystwo. Ale zaraz, jak to było? Zwyczajnie. 
Wkurzył się, bo zobaczył mnie z Markiem. Po 
wódce we łbie się miesza.

To nieprawda, że matka zawsze wie, kto jest 
ojcem jej dziecka. Ja nie wiem. Jak Boga ko­
cham, nie wiem. Któryś z nich na pewno. Marek, 
Janek, albo Gienek. To to małe. Rok ledwo skoń­
czyło, ale coś paskudnie cherla. Pewnie i jego 
zabiorą do domu dziecka.

Do matki wprowadziła się jakaś para. Pewnie 
spili głupią i ta zameldowała ich u siebie. Razem 
teraz piją wieczorami. Z rana matka obskakuje 
śmietniki.

Chciałam z małym wrócić, ale tamtych dwoje 
pobiło mnie i wygoniło. Matka już nic chyba nie 
ma tam do gadania...

No i przyszłam z powrotem na ten kawałek 
przegniłej podłogi. Rusza się cała, deski spróch­
niałe, do wyrzucenia. Ale jakiś dach nad głową 
musi być, nie?

Teraz dają mi zasiłek... Pewnie, że mało. Le­
dwo starcza... Józek też lubi sobie wypić. Ale to 
małe coś paskudnie cherla. Trza chyba do leka­
rza... Parszywe to życie, ale jak sobie golniesz 
jednego i drugiego, to zaraz weselej. I zmartwie­
nia na bok idą. Żeby tylko ta podłoga jeszcze 
trochę wytrzymała...

Maciej Grycz

Oazy nie zabraknie
W związku z wstrzymaniem przez Rosję dostaw gazu do Polski, pojawiły się obawy czy nie uojdzie 

do wyłączeń gazu dla użytkowników. Dyrektor Zielonogórskiego Zakładu Górnictwa Nafty i Gazu 
Tadeusz Kulczyk zapewnia, że w naszym regionie gazu nie zabraknie. Północno Zachodni Region 
pracuje w systemie gazu zaazetowanego i jest on niewymienialny z gazem importowanym. Zapo­
trzebowanie na gaz w regionie jest bardzo duże, stąd wydobycie w przedsiębiorstwie wynosi ponad 
100%. Nie ma zagrożeń w dostawach gazu dia mieszkańców, są tyiko pewne ograniczenia dla 
przedsiębiorstw. Natomiast w pozostałej części Polski gazu rodzimego wystarczy tylko dla gospo­
darstw domowych.

WS

Rozmowa z Romualdem Fursem, przewodniczącym Rady Miejskiej w Sulechowie.
Jest p a n  b a r d z o z a n i e p e k o j n y  faktem, i o  oświatowe. Stać n a s  było w  grudniu n a  wypła- Przyjęliśmy jednak w  ub.roku dokładnie 1 5 8  
irawa w o k ó ł  s t a n o w i s k a  burmistrza s p o -  cenie nauczycielom nagród, a  w  styczniu —  uchwał, czyli d o  konsen s u s u  jednak dochodzi-s p r a w a  w o k ó ł  s tanowis 

w o d o w a ł a  złą opinię m i e s z k a ń c ó w  n a  te­
m a t  ubiegłorocznej p r a c y  w ł a d z  miasta i 
r a d n y c h  oraz, ż e  niełatwo będzie tę o c e n ę  
zmienić.

- Tak sądzę. Lecz dodatkowym efektem na­
szych obecnych problemówjest, mam nadzie­
ję, ostateczne uświadomienie wielu osobom 
faktu istnienia demokracji. Może się zdarzyć, 
że już nie przez 40 lat, lecz 2 miesiące ktoś 
będzie sprawował władzę. Oczywiście, stabil­
ny układ polityczny w Urzędzie Miejskim i Ra­
dzie jest nam bardzo potrzebny. Chciałbym 
zapewnić Sulechowian, że wprawdzie burmi­
strza nie ma, ale nie ma też bezkrólewia. 
Natomiast rzeczywiście nasze kłopoty jakby 
przekonały mieszkańców, iż wszystko co się 
u  na dzieje jest złe.
— Przykłady p o z y t y w n y c h  działań?
— W ubiegłym roku przybyły nam 192 mie­

szkania spółdzielcze, ponad 700 nowych nu­
merów telefonicznych. Zakończyliśmy potęż­
ną inwestycję wodociągową obejmującą pięć 
wsi — Cigacice, Górki Małe, Górzykowo, No­
wy Świat i Leśną Górę; działa już nowy wo­
dociąg w Bukowie, a niedawno rozpoczęły się 
podobne roboty w Pomorsku i Brodach. W 
Sulechowie oddaliśmy do użytku 15 izb lekcyj­
nych w szkole nr 3 oraz zbiornik wieżowy, 
który częściowo poprawi zaopatrzenie miasta 
w wodę. Jako jedna z niewielu gmin przejęli­
śmy na własne utrzymanie wszystkie oprócz 
— szkół ponadpodstawowych — placówki

*13-tki", która w  sferze budżetowej wypłacana 
będzie p r a w d opodobnie dopiero w  II kwartale. 
Stać nas było również m.in, n a  uruchomienia 
dodatkowej karetki pogotowia ratunkowego; 
n a  z n a c z n ą  p o m o c  szpitalowi, nie tylko w  d o ­
raźnej potrzebie przetrwania zimy. Dzięki akcji

Nie ma 
bezkrólew ia
zorganizowanej pod moim patronatem, uzbie­
raliśmy darów i pieniędzy o wartości pół miliar­
da zł. Stanowczo więc podkreślam, że choć 
dzielą nas przekonania polityczne, to łączy 
wspólne dobro społeczne.
—  W  radzie zasiada 2 8  radnych. Który z  

czterech k l u b ó w  jest najbardziej e k s p a n ­
s y w n y ?

— Dwuosobowy Klub “Solidarność". Najlicz­
niejszym jest Klub Dyskusyjny (10 osób), na­
zwany zresztą dość adekwatnie do sytuacji, 
bo o wielu sprawach Rada może jedynie dys­
kutować. Jest też Klub Interesów Wsi i Klub 
wywodzący się z Komitetu Obywatelskiego. 
Trochę problemów przysparza nam jeszcze 
brak zdecydowanej grupy większościowej.

liśmy.
—  C z y  wszystkie w  p o ś p i e c h u  podjęte 

decyzje dziś ocenia p a n  jako trafne?
— Istotnie, działaliśmy w szaleńczym tem­

pie, ale żadna z uchwał nie była “chybiona". 
Oczywiście, jak zwykle kontrowersje wzbu­
dzały stawki czynszu za lokale użytkowe I 
opłaty targowe. Największe zaś, wywołała de­
cyzja w sprawie psów. Ustaliliśmy bowiem 
miesięczną opłatę w wyskości 100 tys.zł. Jed­
nakże Rada Ministrów skorygowała nasz po­
gląd uchwałą określającą górną granicę na 40 
tys.zł. Niestety, to kolejny problem samorzą­
dów. Jeżeli jest czterech właścicieli dróg, nie 
nam podlega służba zdrowia, policja i straż 
pożarna, a nawet opłaty za psy ustala Rada 
Ministrów, to jeszcze w zbyt wielu dziedzinach 
nie jesteśmy samorządni. Ministrowie też 
ustalają czynsze mieszkań; tylko mury są na­
sze, a chcielibyśmy gospodarzyć całą ich in­
frastrukturą. Wojewoda dotąd nie wyraził zgo­
dy na przekazanie nam kotłowni. Koszty wy­
twarzania energii w Sulechowie są  o wiele 
niższe niż np.w Krośnie Odrz. czy Zbąszynku, 
a płacić musimy średnią w województwie. Nie­
cierpliwie czekamy więc na zmianę ustawy o 
samorządzie. Na razie uprawnienia burmi­
strza, jako organu wykonawczego Rady, są 
mniejsze niż byłego naczelnika.

Elżbieta W a i e ń s k a

Łagów

Pole golfowe 
i park . 
rozrywki

Urząd Gminy Łagów przejął w minionym 
roku ośrodek wypoczynkowy ZSMP, 3 do­
my Funduszu Wczasów Pracowniczych i 
zamek. Z tym ostatnim obiektem związane 
są duże nadzieje na przyszłość.

Gmina chce wejść w spółkę z N o r w e g a ­
m i  i Duńczykami, która zajęłaby się zbu­
dowaniem bazy dla turystyki i wypoczynku 
na poziomie europejskim. Na razia zamek 
jest zamknięty, ale będzie w nim nieba­
wem luksusowy hotel, z restauracją i ka­
wiarnią. Dużą inwestycją ma być budowa 
pola golfowego i parku rozrywki. Na pole 
golfowe trzeba wydzielić 70 hektarów, a 
sama budowa ma kosztować około 5 min 
marek.

Zamierzenia są imponujące, ale wszy­
stko może jeszcze upaść, jeśli partnerzy 
nie dogadają się co do szczegółowych 
warunków.

(ZR)

Prapoiyeje m  ferie
Gubin

Gubiński Dom Kultury zaprasza w swoje pro­
gi codziennie od godz. 11. Na dobry początek 
pierwszego dnia ferii Dom Kultury organizuje 
gry i zabawy ruchowe. We wtorki proponuje do 
wyboru zajęcia w pracowni fotograficznej lub 
oglądanie filmów video. W środy — zajęcia w 
pracowni modelarskiej. Czwartki będzie moż­
na spędzić przy komputerach lub przed ekra­
nem telewizora (filmy video), a piątki — w 
pracowni plastycznej.

Z pewnością szczególnie zainteresują dzieci 
przygody clownów, które w przedstawieniu 
zatytułowanym “Etiudy na dwie Budy” za­
prezentują aktorzy Teatru Lubuskiego, w 
poniedziałek 3.02. godz.11. Natomiast trzy dni 
później 6.02., o godz.16, następna atrakcja i 
to dla wszystkich, bez względu na wiek: spot­
kanie z uczestnikami wyprawy w góry Kau­
kazu, m.in. z Wiesławem Galewskim.

Wstęp na wszystkie imprezy bezpłatny.

W S zp ro ta w ie ...
...można spędzić na przykład w tamtejszym 

Domu Kultury. Rozpoczną się już pierwszego 
dnia “wolności”, o godz.11, imprezą zatytuło­
waną “Poznajmy się". Później m.in.: we wtorek 
(28.01.) godz.16 — turniej gry w kręgle; w 
środę o godz.16— konkurs piosenki “Śpiewać 
każdy potrafi", a następnego dnia o godz.11 
— zawodv strzeleckie z wiatrówki. Na bal 
przebierańców (w piątek o godz. 16) już można 
szykować kostium, bo w programie przewi­
dziano konkurs na najładniejszy strój. 1 i 8 
lutego o godz. 16— dyskoteka, Tumiej warca­
bowy w poniedziałek (3.02.) godz.11, a w

czwartek 6.02. o godz. 10 rozpocznie się “gra 
terenowa" oraz ognisko w nadbobrzańskim 
parku. Na zakończenie ferii zaplanowano bal 
z konkursami i innymi zabawami — piątek 
7.02.godz.16.

Ś w ieb od z in
. Świebodziński Dom Kultury na czas ferii 

szkolnych przerywa codzienną działalność. 
Proponuje w zamian większej liczbie dzieci i 
młodzieży kurs rock end roiła. Uczyć będzie 
Andrzej Śpiewak z Poznania, cieszący się 
dużą popularnością, m.in. z powodu prowa­
dzonej w tymże DK rewii tańca towarzyskiego. 
Jak się dowiedzieliśmy, mimo opłaty 80 tys. zł, 
chętnych jest sporo. Dodajmy jeszcze, że za­
jęcia z A.Śpiewakiem odbywają się (codzien­
nie) również w osiedlowym Klubie U Jagny”. 
Natomiast klub "U Janka" w DK służy miłośni­
kom dyskotek, lodów, ciastek itp., codziennie 
od godz.14 do 20.

Ponadto Piotr Popławski, prowadzący za­
jęcia w królestwie kilkanastu różnej klasy mi­
krokomputerów, zaprasza na giełdę. Wstęp 
tylko dla oglądających będzie bezpłatny. Od 
pozostałych, którzy zechcą skorzystać z gier 
bądź możliwości wymiany, kupna czy sprze­
daży programów, literatury itp. — będą pobie­
rane opłaty.

Wiesław Zdanowicz, dyrektor DK, poinfor­
mował nas, że po raz pierwszy podczas ferii 
odbędzie się tylko jedno widowisko choinkowe 
l to bardzo skromne. Dla 160 dzieci pracowni­
ków tzw. budżetówki. Niestety, inne zakłady 
pracy nie mogły sobie na ten luksus pozwoiić.

(Ewa)

p e i a t e l s .  i
© t

Partia „X”
oblicza swoje szeregi

Spełniając wymogi określone przez war­
szawski Kongres Partii “X" — zielonogórska 
grupa zwolenników politycznych Stanisława 
Tymińskiego szykuje się do walnego zebra­
nia sprawozdawczo-wyborczego.

Wg kartotekowych zapisów zielonogórska 
reprezentacja lokalna zgromadziła 130 de­
klaracji członkowskich, a ilu członków wy­
trzymało nerwowo próbę czasu, wykaże fre­
kwencja na zebraniu. Jak dotychczas nie 
słychać było o osobach czy grupach człon­
ków Partii “X”, którzy zechcieliby się wyłą­
czyć z dotychczasowych struktur, aby 
przejść pod sztandar Frakcji Polskiej czy 
Partii Pracy, zarejestrowanej ostatnio przez 
pana Ciurusia. Nie ukrywam, że wśród lokal­
nych liderów są różnice poglądów (jak to w 
demokratycznej partii powinno być), co do 
dalszego planu działania i to, jak sądzę, 
będzie miało wpływ na temperaturę i barwę 
dyskusji szczególnie, że weźmie w zebraniu 
udział, z pełnymi prawami wyborczymi, 
przynajmniej jeden członek określony przez 
centralnych funkcjonariuszy, jako “wróg 
Partii”. Wstęp na zebranie ze zrozumiałych 
względów proceduralnych będą mieli tylko 
członkowie nie mający zaległości w opłaca­
niu składek członkowskich.

Pragnąc zerwać z głupawym obyczajem 
unikania (wypraszania wręcz) prasy przez

dotychczasowe kierownictwo Partii “X", jako 
rzecznik prasowy gwarantuję “akredytację” 
sprawozdawcom politycznym, którzy zech­
cą obiektywnie (z ewentualnym przechyłem 
ku przychylności) przedstawić swoim czytel­
nikom plusy i minusy rodzenia się nowej 
partii grupującej ludzi chcących być też 
aktywnymi publicznie, mimo dotychczaso­
wych układów.

Walne Zebranie Sprawozdawczo-Wybor­
cze Partii “X" zacznie się o godz. 11.00 w 
sobotę, dnia 1 lutego 92 r. w sali przy al. 
Niepodległości 32 (niegdyś TPPR).

W międzyczasie proponuję członkom i 
sympatykom dwa spotkania w biurze Partii 
“X” pokój 623 biurowca przy ul. Bohaterów 
Westerplatte 11.

We wtorek (28.01.) o godz. 17.00 będzie­
my redagowali list do premiera rządu RP, 
zawierający naszą, partyjną i obywatelską 
cpinię o wojewodzie zielonogórskim, a w 
czwratek (30.01) o godz. 17.00 zaczniemy 
opracowywać raport o działalności Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych do użytku prezy­
denta RP.

Zapraszam zainteresowanych.
Zdzisław Piotrowski 

* * *

W nawiązaniu do artykułu zamieszczo­
nego w “Gazecie Nowej’ z dnia 13 stycznia 
br. pt. "Partyjki, partie i osoby prywatne” 
Rada Regionalna Unii Demokratycznej do­
maga się śprostowania jako nieprawdziwej 
informacji, że jej przedstawiciele nie byli 
upoważnieni do publicznego prezentowania 
stanowiska Rady Regionalnej Unii na posie­
dzeniu Prezudium Sejmiku Samorządowe­
go w dniu 9.01.92 r.

Z a  R a d ę  R e g i o n a l n ą  
sekretarz 

Maciej Nowicki
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G a z e t a N o w a -

D e k l a r a c j a  w  s a l i  ś l u b ó w

“W  tej sali, w  której udzteia sią ślubów, za­
warty dziś zostanie kolejny związek”— pow i e ­
dział w  piątek, nadburmistrz Cottbus W a l d e ­
m a r  Kleinschmidt, kilka rninut przed podpi­
s ani e m  “Deklaracji o  w z a jemnej współpracy 
międ z y  Zieloną G ó r ą  a  Cottbus (Chociebu­
żem)". Deklarację ze strony niemieckiej p o d ­

pisał Jakże przewodniczący R a d y  Miejskiej 
B e r n h a r d  Friedrich, natomiast w  imieniu 
władz Zielonej G ó r y — prezydent R o m a n  D o ­
g a n o w s k i  i przewodniczący R a d y  Miejskiej 
Franciszek Werner.
P r e zydent D o g a n o w s k i  stwierdził, iż d e ­

klaracja jest p r a k t y c z n y m  rozpisaniem, tra-

P r e z y d e n t  R o m a n  D o g a n o w s k i  ( z . i e w e j )  i  n a d b u r m i s t r z  W a l d e m a r  K l e i n s c h m i d t  p o d p i s u j ą  

d e k l a r a c j ę . -  ;
F ot. M a rek  W o źn ia k

ktatu o  d o b r y m  sąsiedztwie międ z y  R z e c z p o  
spolitą Polską a  Republiką'Federalną Nie 
miec. T a k  właśnie ńaieży korzystać z history­
cznej szansy jaką stworzył traktat. “Nie z a p o ­
minając o  przeszłości trzeba patrzeć w  przy- 
szłość” dodał.
Deklaracja o b o w i ą z y w a ć  będzie d o  1 9 9 6  ro­

ku, a  załącznikiem d o  niej jest “P r o g r a m  
w s p ó ł p r a c y  p o m i ę d z y  m i a s t e m  C o t t b u s  a 
Zieloną G ó r ą ” n a  najbliższe d w a  lata.' Zro 
dził się z propozycji władz o b u  miast, instytucji, 
u r z ę d ó w  i środowisk. Szerzej o m ó w i m y  g o  
jutro.
N a  konferencji prasowej pytano między Inny­

mi o  realizację wspólnych ustaleń zapisanych 
w  dokumentach. W .  Kleinschmidt poinformo­
wał, że n i e b a w e m  wZielonej G ó r z e  dojdzie do 
roboczego spotkania przedstawicieli o b u  
miast odpowiedzialnych za współpracę mię 
dzynarodową. “Deklarację, te wielką r a m ę  
trzeba teraz wypełnić”. P o d a ł  również przy­
kłady w z a j e m n y c h ,  p o ż y t e c z n y c h  k o nta­
k t ó w  r ó ż n y c h  ś r o d o w i s k z a w o d o w y c h .  N a ­
si specjaliści odnawiają obecnie tamtejszy ko­
ściół, o  s w o i m  fachu rozmawiają np. piekarze 
i masarze. War t o  dodać, że o b a  miasta pier­
w s z ą  u m o w ę  podpisały w  1984, g d y  n a  m a pie 
były jeszcze d w a  pań s t w a  niemieckie.
Prezydent R. D o g a n o w s k i  mówiłm.in. o m o ­

żliwościach wspólnych spotkań m i e s z k a ń c ó w  
o b u  miast, równie w a ż n y c h  jak instytucjo­
nalne. Przyznał także, iż spośród kontaktów 
z kilkoma miastami z a  granicą (m.in.Troyes, 
Nitrą, Vejle), właśnie w s p ó ł p r a c a  z  Cot t b u s  
( C h o c i e b u ż e m )  m a  największe znaczenie. 
“D o  w a s  jest najbliżej”, powiedział..Tego s a ­
m e g o  zdania był jego niemiecki gość.
Uroczystość podpisania deklaracji uświet-nił 

zespół “M a k r ’ i uczennice szkoły muzycznej. 
Był toast, r o z m o w y  w  kuluarach, a  także pra­
sa, radio i telewizja (nawet dwie). Nie było tylko 
m a r s z a  Mendelssohna...

J a c e k  Patalas

„ W o r e k  p r z y c z e p i o n y  d o  Z i e l o n e j  O d r y ”

S i e d e m  lat t e m u  R a d a  MiejSka zaakcepto­
wała piań r o z b u d o w y  miasta, w e d ł u g  którego 
przy Szosię Kisielińskiej powstać miały wielkie 
osiedla mieszkaniowe. Członkowie rozmai­
tych spółdzielni skierowani zostali d o  spół­
dzielni “Kisielin”, która zgodnie z o w y m  pla­
n e m  stanowić miała przyszłość Zielonej Góry. 
D w a  lata t e m u  okazało się, że p o m y s ł  był 
trefny a  przyszłość miasta w y glądać będzie 
inaczej. Spółdzielni o debrano tereny o z n a c z o ­
n e  niegdyś m i a n e m  C  i D.
N a  j e d n y m  znlch znajdują się ogródki dział­

kowe. Kiedy pierwszy raz b a d a n o  grunt u z n a ­
no g ó  za odpowiedni p o d  z a b u d o w ę .  N o w a

Zimowisko... z szopką
Minęły już święta B o ż e g o  Narodzenia. Nie 

minął jednak jeszcze czas śniegu i kolędo­
wania, chodzenia, z turoniem i szopką. M o ż ­
na z nią chodzić, aie warto również, szcze­
gólnie w  d o b r y m  wydaniu oglądać. Najlepiej 
—  “S z o p k ę  krakowską” według Estreiche­
rów i Płatka w  Teatrze Lubuskim. A  spieszyć 
się trzeba, b o  spektakli m o ż e  być już tylko 
kilka... n o w a  premiera z a  pase m .  
'“S z o p k ę ” m o ż n a  obejrzeć p o  telefoni­
c z n y m  z a r e z e r w o w a n i u  miejsc p o d  n u ­
m e r e m  telefonicznym —  7 2 0 - 5 6  d o  59.
A  w s z y s c y  dorośli, którzy wysłali milusiń­

skich n a  zimowisko, już w  pierwszych 
dniach tygodnia m o g ą  się wybr a ć  n a  “Z o n ę  
p a n a  ministra” i spędzić uroczy wieczór z 
H a n k ą  Bielicką, T a d e u s z e m  Plucińskim i 
całym z espołem teatru. Zapraszamy.

(zet)

analiza wykazała, że o w s z e m  podłoże nadal 
jest odpowiednie, aile stanąć n a  nim m o g ą  
wyłącznie d o mki jednorodzinne, o  blokach nie 
m a  już m o w y .  N o  cóż, wsżystko się zmienia, 
dlaczego nie miał b y  zmienić się grunt. P o  
drugiej stronie ulicy powstanie wprawdzie 
d o m ,  ale mieszkać w  nim b ę d ą  księża I z a k o n ­
nice.
“Wie l k a  dzielnica” zmieniła się w i ę c  w  

trzytysięczną dzielniczkę. N a  własne, w y ­
marzone... oficjalnie oczekuje około tysiąc 
osób, faktycznie jest ich znacznie więcej. 
Ograniczona liczba członków spółdzielni jest 
oczywiście wynikiem realnej o c e n y  możliwo­
ści budowlanych; ze szczególnym u względ­
nieniem kwestii finansowych.
Aktualnie spółdzielnia “Kisielin” odd a j e  

d w a  b u d y n k i  n a  Osiedlu Śląskim, innymi 
s ł o w y  oferuje siedemdziesiąt n o w y c h  m i e ­
szkań. Właścicieli znalazła dotychczas tylko 
połowa. Ludzie; którzy o d  lat oczekiwali na 
swoje M - 3  lub M - 5  w  tej chwili z nich rezygnują. 
Przyczyny s ą  rozmaite —  nie załatwione k w e ­
stie rozwodowe, co za tym idzie spra w y  p o ­
działu majątku; niechęć d o  wielkiej płyty W-70; 
najczęściej jednak n i e m ożność finansowa.
Metr k w a d r a t o w y  w  n o w y m  bloku kosztu­

je 4 miliony, c o  oznacza, ż e  c e n a  6 0  m e t r o ­
w e g o  M - 5  w y n o s i  2 4 0  milionów. W p r o w a ­
dzając się d o  mieszkania lokatorskiego należy 
zapłacić dziesięć, a d o  własnościowego d w a ­
dzieścia procent tej sum y .  Miesięczna opłata 
uwzględniająca kredyt b a n k o w y  i odsetki 
(spłata rozłożona n a  3 5  lat), w  zależności od 
wielkości mieszkania wynosi o d  7 0 0  d o  1.600 
tys. Nie m o ż n a  też z a p o m i n a ć  o ogrzewaniu, 
wodzie, gazie, itd. O d d a w a n e  d o m y  s ą  ostat­
nimi b u d o w a n y m i  z płyty, następne b ę d ą  c e ­

glane, jednocześnie ostatnimi, za które w  pięć­
dziesięciu procentach płacić będzie państwo,
0  ile oczywiście nie zmieni zdania.
D w a  budynki z cegły już powstają. W y k o ­

n a w c a  —  firma prywatna zobowiązała się 
zrealizować zamówienie w  ciągu roku. N a  ra­
zie wszystko wskazuje n a  to, że odbiór n o w o ­
b u d o w a n y c h  obiektów będzie przyjemnością. 
Dotychczas najczęściej bywało Inaczej, k omi­
sja odbierająca przemieniała się bardzo szyb­
ko w  remontową, g dyż prawie w  k a ż d y m  m i e ­
szkaniu odnajdywała liczne usterki.
W y s o k i e  ceny odstraszają ludzi, w  efekcie 

zniechęcają d o  spółdzielni, w  których upatruje 
się wszelkie zło. Studiowanie.rachunków, kru­
c z k ó w  p r awnych w y m a g a  zbyt wiele czasu i 
uwagi, łatwiej znaleźć konkretnego winowajcę
1 p o  prostu zarzucić m u  niegospodarność. 
T y m c z a s e m  spółdzielnie, jak wszystkie przed­
siębiorstwa i instytucje borykają się z licznymi 
problemami, o których ich członkowie często 
nie m a j ą  pojęcia. Prezes H a n n a  C i c h o ń  twier­
dzi, że reprezentowana przez nią Spółdzielnia 
Mieszkaniowa "Kisielin" często traktowana 
była przez władze miejskie jak "worek, który 
przyczepił się d o  Zielonej G ó r y ”. Ostatnio sto­
s u n e k  ten uległ pewnej zmianie. Przy n o w y m  
podziale b u d ż e t u  miejskiego u w z g l ę d n i o ­
n o  k o n i e c z n o ś ć  b u d o w y  ciepłociągu i d r o ­
gi m i ę d z y  osiedlemi P o m o r s k i m  i Śląskim.
Dalszy rozwój spółdzielni uzależnionyjest od 

wielu czynników. Niewątpliwie istotnym jest 
stanowisko banku, który w  polskich w a r u n ­
kach, w  dobie zmian regulacji prawnych, cią­
gle jeszcze nie m o ż e  niestety dostrzec złotego 
interesu w  budownictwie mieszkaniowym.

Bar b a r a  Kuraszkiewicz-Machniak

Pierwszy i nowi
U r o d a  kiosków “R u c h u ” d a w n o  należy d o  przeszłości —  szare, okratowano, mato, a przede 

wszystkim niefunkcjonalne, o d  lat stanowiły elenient polskiej rzeczywistości. N o w i  właściciele 
—  kioskarze, którym p o  wielu staraniach udało się o d e r w a ć  o d  przedsiębiorstwa “R u c h ”, 
zdecydowali się n a  zmia n ę  i złożyli zbiorowe zamówienie w  jednej z firm w  N o w y m  Miasteczku 
Kilka dni t e m u  d o  Zielonej G ó r y  przyjechał pierwszy w y r ó b  —  nowy, przestrzenny, czamo-biafy 
kiosk. N a  razie o w ą  n o w o ś ć  podziwiać m o ż e m y  tylko n a  pl. Kolejarza, lacz już wkrótce pojawi 
się w  wielu punktach miasta. Kolekcjonerów 'budek" o d s y ł a m y  na plac przy ul. Elektronowej,
gdzie z w o ż o n e  b ę d ą  stare kioski “R u c h u ”

Po p ro stu  K iem
D z i s i a j  m i j a  d w u n a s t a  r o c z n i c a  ś m i e r c i  K l e ­

m e n s a  F e l c h n e r o w s k i e g o  ( 1 9 2 8 — 1 9 8 0 ) ,  p o ­

p u l a r n e g o  K l s m a ,  j a k  z w r a c a l i  s i ę  d o  N i e g o  
w s z y s c y ,  k t ó r z y  G o  z n a l i .  B y l  z w i ą z a n y  z  Z i e ­

l o n ą  G ó r ą ,  w  k t ó r e j  s i ę  o s i e d l i ł  w  1 9 5 3  r o k u  d o  

o s t a t n i c h  s w o i c h  d n i .

K l e m e n s  F e l c h n e r o w s k i  b y l  p r z e d e  w s z y ­

s t k i m  a r t y s t ą  m a l a r z e m ,  o s o b o w o ś c i ą  o  d u ż e j  

a k t y w n o ś c i  p l a s t y c z n e j ,  k t ó r y  n i e  m o g ą c  w y ­

p r a ć  j e d n e j  z  w i e l u  i n t e r e s u j ą c y c h  G o  d r ó g  
u p r a w i a !  p r a w i e  w s z y s t k i e  g a t u n k i  s z t u k i .  B y l  

b a r d z o  w s z e c h s t r o n n y ,  p r a c o w a ł  w  g r a f i c e ,  
r y s u n k o w y m  s z k i c u ,  t w o r z y I  o l e j e ,  p ł ó t n a  a b s ­

t r a k c y j n e ,  n i e  s t r o n i ł  o d  k a r y k a t u r y  i  d r z e w o r y ­

t u  o r a z  r y s u n k u  r e a l i s t y c z n e g o .  A l e  b y ł  t e ż  
K i e m  —  i n s t y t u c j ą ,  c z ł o w i e k i e m , - k t ó r y  p o r z u ­

c a j ą c  c z ę s t o  z a c i s z e  p r a c o w n i  w y c h o d z i ł  “n a  

m i a s t o "  i  p r o m i e n i o w a ł  n a  z e w n ą t r z .  D u ż ą  
c z ą s t k ę  s w e j  o k a z a l e j  o s o b y  o d d a ł  m i a s t u  i  
j e g o  m i e s z k a ń c o m .  J e g o  d y n a m i c z n a  o s o b o ­

w o ś ć  p c h a ł a  G o  d o  c o r a z  t o  i n n y c h  z a j ę ć  
z a w o d o w y c h  i  s p o ł e c z n y c h .  ' B y ł  p r z e c i e ż  w  
r ó ż n y c h  c z a s a c h ,  w o j e w ó d z k i m  k o n s e r w a t o ­

r e m  z a b y t k ó w ,  p r z e w o d n i c z ą c y m  d e l e g a t u r y  

*Z P A P  p r z y  O k r ę g u  P o z n a ń s k i m ,  r e d a k t o r e m  
g r a f i c z n y m  i  w s p ó ł z a ł o ż y c i e l e m  p i s m a  s p o ł e ­

c z n o — k u l t u r a l n e g o  ‘ N a d o d r z e " ,  d y r e k t o r e m  
m u z e u m  o k r ę g o w e g o ,  a l e  t e ż  d u c h e m  o ż y ­

w i a j ą c y m  t o w a r z y s k o — a r t y s t y c z n e  ż y c i e  s t o ­

l i c y  Z i e m i  L u b u s k i e j .

J a k o  o r g a n i z a t o r  ż y c i a  k u l t u r a l n e g o  b r a ł  
m . i n .  u d z i a ł  w  p r a c a c h  p r z y g o t o w a w c z y c h  i  w  

j u r y  O g ó l n o p o l s k i e j  W y s t a w y  M ł o d e j  P l a s t y k i  

w  w a r s z a w s k i m  A r s e n a l e ,  w s p ó ł p r a c o w a ł  

p r z y  “Z ł o t y m  G r o n i e ”, b y ł  t e ż  w s p ó ł u c z e s t n i ­

k i e m  g r u p y  “ K r ą g ' ’  g r o m a d z ą c e j  a r t y s t ó w  z  

L o n d y n u ,  K r a k o w a  i  W r o c ł a w i a ,  i  z  Z i e l o n e j  

G ó r y  o c z y w i ś c i e .  A k t y w n i e  u c z e s t n i c z y ł  w  w i e ­

l u  p l e n e r a c h  w  k r a j u  i  z a  g r a n i c ą ,  b y ł  w i e l o k r o t ­

n y m  l a u r e a t e m  r ó ż n y c h  k o n k u r s ó w .

J a k o  a r t y s t a  b y ł  K l e m e n s  F e i c h n e r o w ś k i  s y ­

n e m  n i e o d r o d n y m  e p o k i  n o w o c z e s n o ś c i  w  
s z t u c e ,  t e j  p o l s k i e j ,  k t ó r a  w y b u c h ł a  w  p o ł o w i e  

l a t  p i ę ć d z i e s i ą t y c h  i  o t w i e r a ł a  d r o g ę  n a d z i e j o m  
u c z e s t n i c z e n i a  w  p r z e m i a n a c h  i  w  r o ś n i ę c i u  

ś w i a t a .  A  b y l o  t o  n i e  t y l k o  m a l o w a n i e  w  t a k i m . 
c z y  i n n y m ,  ó w c z e ś n i  m o d n y m  s t y l u ,  a i e  r a ­

czej s p o s ó b  ż y c i a ,  p r z e ż y w a n i a ,  p o s ł u g i w a n i a  

s i ę  w y o b r a ź n i ą .  I  n i e  j e s t  n a j w a ż n i e j s z e  n a z y ­

w a n i e  t e g o  k o n k r e t n y m i  p o j ę c i a m i ,  k t ó r e  k r y ­

t y k a  p r z y w o ł u j e  p r z y ' o k a z j i  o m a w i a n i a  J e g o  

t w ó r c z o ś c i ,  d o s t r z e g a n i e  p o d o b i e ń s t w  i  z b i e ż ­

n o ś c i  z  o g ó l n ą  t e n d e n c j ą ,  j e s t  t o  b o w i e m  m a ł o  
p r z v d d t n e  w  k r e ś l e n i u  i n d y w i d u a l n o ś c i  a r t y s t y ,  

k t ó r a  w  r e z u l t a c i e  d e c y d u j e  o  r a n d z e  i  t r w a n i u  

d z i e ł a  K l e m a ' w  c z a s i e .  O n  u c z e s t n i c z ą c  w  
o g ó l n y m  ż y c i u  b a r d z o  w y r a ź n i e  i  k o n s e k w e n -  

V w  b u d o w a ł  w ł a s n y  ś w i a t ,  i n d y w i d u a l n o ś ć

z a w s z e  b r a ł a g ó r ę  n a d z b i o r o w o ś c i ą .  I m u s i a ł o  
t a k  s i ę  d z i a ć ,  b o  K i e m  t y l k o  z  m e t r y k i  b y ł  

w s p ó ł c z e s n y ,  z  d u c h a  b y ł  j a k b y  d z i e w i ę t n a ­

s t o w i e c z n y ,  t o  t e ż  o p i n i a  t y c h ,  k t ó r z y  G o  z n a l i  

o s o b i ś c i e ,  a  w  t w o r z e n i u  o d w o ł y w a ł  s i ę  d o  

n a j c z y s t s z e j  w o d y  p o s t a w y  r o m a n t y c z n e j .  B y ł  
p o e t ą  i  s ł o w o  d o p e ł n i a ł o  / e g o  t w ó r c z o ś ć .  Z a ­

w s z e  p o c i ą g a ł o  G o  z g ł ę b i a n i e  d u c h a ,  w i e c z ­

n y c h  e m o c j i  i  u c z u ć  l u d z k i c h  r o d z ą c y c h  s i ę  

w o b e c  n a t u r y ,  z  p r z e ż y w a n i a  ś w i a t a  m a t e r i a l ­

n e g o  i  r z e c z y w i s t e g o .  J e g o  m a l a r s t w o  z  p o z o ­

r u  a b s t r a k c y j n e ,  z a w s z e  s i ę g a  k o r z e n i a m i  z i e ­

m i  i  w y r a ż a  d r a m a t  ż y c i a ,  n a s y c o n e  j e s t  s e n -  
s u a l n o ś c i ą .

W s z y s c y ,  k t ó r z y  G o  z n a l i  p o d k r e ś l a j ą ,  ż e  b y ł  
b a r d z o  “ r o z r z u t n y " ,  h o j n y  i  b e z i n t e r e s o w n y —  
z a p ł a d n i a ł  i  i n s p i r o w a ł  a r t y s t y c z n i e  s t a r y c h  i  
m ł o d y c h  w o k ó ł  s i e b i e .  J e g o  d u c h  j e s t  w  m i e ­

ś c i e  o b e c n y  d o  d z i ś ,  a  p o s t a ć  p o d o b n o  n i e k t ó ­

r z y  s p o t y k a j ą  w  z a u ł k a c h  u l i c  i  m r o k a c h  r e ­

s t a u r a c j i ,  g d z i e  l u b i ł  b y w a ć .

G a l e r i a  “K i e m — p r o m o c j e ” ,  n a s z e g o  m u z e ­

u m ,  j e s t  j e d n ą  z  m i a r  j e g o  p o p u l a r n o ś c i  i  z n a ­

c z e n i a . , S k r o m n y m  h o ł d e m  z ł o ż o n y m  m a l a ­

r z o w i .  S i a d e m ,  k t ó r y  n a  c o d z i e ń  p r z y p o m i n a  o  
J e g o ,  w ś r ó d  n a s  -—  o b e c n o ś c i .  J e d n y m  z e  

ś w i a d e c t w  s p e ł n i a j ą c y m  w y r a ż o n e  k i e d y ś  n a  
w e r n i s a ż u  p r a g n i e n i e  “m i m o ,  ż e  m a l u j ę  d l a  

s i e o i e ,  c h ^ z i b y m ,  a b y  m o j e  p r z e ż y c i a  i  e m o ­

c j e  o s t a ł y  s i ę  d l a  i n n y c h ,  b o  c z ł o w i e k  w  s w e j  

i n t y m n e j  i s t o c i e  w e w n ę t r z n e g o  ż y c i a ,  z a w s z e  
j e s t  t e n  s a m " .

Z b i g n i e w  Ś m i g i e l s k i
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Absolutnie nie m a m y  nic p r z e c i w k o  o d ­
n a w i a n i u  i m a l o w a n i u  p o m i e s z c z e ń ,  
o k ien c z y  drzwi. B a r d z o  n a s  j e d n a k  dziwi, 
d l a c z e g o  w  biały dzień, w  g o d z i n a c h  
szczytu, m a l a r z  m a l u j e  drzwi w e j ś c i o w e  
p o c z t y  przy ul. B o h a t e r ó w  Westerplatte. 
L u d z i e  się, przeciskają, m ę c z ą ,  o d s u w a ­
jąc c i ę ż k ą  kotarę, a  tu j e s z c z e  m a l o w a ­
nie. P r o s i m y  takie p r a c e  w y k o n y w a ć  
w c z e s n y m  r a n k i e m  lub p ó ź n y m  w i e c z o ­
rem, kiedy r uch jest niewielki.

(iP)

Dyżur poselski...
W  poniedziałek, 2 7  b m .  w  Biurze Posel­

skim Konfederacji Polski Niepodległej w  
Zielonej G ó r z e  (Stary. R y n e k  13) o d  godz. 
14 d o  16 d y ż u r o w a ć  będzie posłanka Iwo­
na  B o ż e n a  Zakrzewska. Natomiast nastę­
p n e g o  dnia spotka się z  mieszkańcami 
g m i n y  Torzym. Początek spotkania o  godz. 
17 w  Urzędzie Gminy.

...i senatorski
Dzisiaj, 2 7  b m .  o d  godz. 14 d o  16 w  Biurze 

Senatorskim dyżur pełnić będzie senator 
R P  Walerian Piolrow3ki. Biuro mieść) się 
w  Urzędzie W o j e w ó d z k i m ,  pokój 134.

(P)

W rytmie m c k  and roBSa
R o c k  a n d  Roli Klub “Zastał" działający przy 

Szkole P o d s t awowej nr 3  w  Zielonej Gór z e  
proponuje dzieciom i młodzieży podczas ferii 
n a u k ę  tań c ó w  w  rytmie lat pięćdziesiątych. W  
poniedziałki, ś r o d y  i piątki o d  godz. 1 3  d o  
1 4  klub z a prasza dzieci o d  lat 8  d o  10, a w  
g o d z i n a c h  14.30 —  15.30 dzieci w  w i e k u  11 
—  1 3  !at. Młodzież szkół średnich u c z y ć  się 
będzie w e  wtorki i czwartki o d  godz. 13 d o  
14.30.
Zajęcia prowadzi wicemistrz Pucharu Świata 

Andrzej Gliwa.
*Arlekin”proponuje
W  W o j e w ó d z k i m  O ś r o d k u  Sztuk W i d o w i s k o ­

w y c h  “Arlekin” przy ul. Sienkiewicza 11 w Z i e ­
lonej G ó r z e  codziennie dyżuruje Pracownia 
Dokumentacji i opiekun G r u p  Twórczych. W  
poniedziałki, ś r o d y  i piątki o d  godz. 11 d o  
13, a  w e  wtorki i czwartki o d  godz. 1 6  d o  18.
Dzisiaj w  “Arlekinie” o  godz. 11 z cyklu “L e ­

g e n d y  filmu" Dustin H o f f m a n  —  aktor d o ­
s k o n a ł y  —  opowieść o  o  jego karierze. N a t o ­
miast w e  wtorek, 2 8  b m .  o  godz. 16 wystąpi 
kabaret “P o t e m ”.

OP)

“E S T R A D A ” —  Hala L u d o w a  —  17.00,
19.30 —  Przebudzenie ( U S A  1 5 1.) 
“N E W A "  —  17.30, 19.30 —  W y z n a w c y  
zła ( U S A  181.)
“N Y S A ” —  15.30— Rozdarcie ( U S A  1 5 1.),
17.30 —  Raj na ziemi ( U S A  15 I.), 19.30
—  W y g r a ć  ze śmiercią ( U S A  1 5 1.) 
“W E N U S ” -  10.00, 13.00, 16.00, 18.30
—  Terminator li ( U S A  1 2 1.)

L u b u s k i  Teatr w  Zielonej G ó r z e  —  12.00 
S z o p k a  krakowska (występ w  Lubsku)

A R T  (czynna 10-17) —  Malarstwo Gleba 
S z u t o w a
B W A  (czynne 11-17) —  Mieczysław K o ­

ścielniak —  malarstwo i grafika 
P S P  (czynna 11-18) —  Rysunki Doroty 

K o m a r - Z m y ś l o n y  
K l u b  M P i K  (czynny 9-18) —  W y s t a w a  

T k a c t w a  Artystycznego

Zielona G ó r a  —  Stary R y n e k

Pogotowie Policyjne S 9 7
Straż Poż a r n a  9 9 3
Pogotowie R a t u n k o w e  3 9 9
Pogotowie Energetyczna 291
Pogotowie G a z o w n i c z e  9 9 2

Pogotowie Ciepłownicze . 9 9 3  
Pogotowie W o d . - K a n .  9 9 4
Informacja P K S  i23-01
informacja P K P  3 8 - 3 8
Szpital Wojewódzki, csntr. 42-61 
B a n k  Informacji Gospodarczej 
Przedsiębiorstw ■ 6 5 2 - 2 3
B a n k  Informacji Usługowej 2 S 3 - 4 3  
W T A  —  d o m o w e  wizyty lekarskie 59-62 
i O N  C O L O R  —  n a p r a w a  telewizorów 
i video, ul. L u d o w a  9  7 2 8 - 6 4
Zakład Organizacji P o g r z e b ó w  
“A D  P A T R E S "  ul. W r o c ł a w s k a  2 8 5 - 1 7  
Telefony zaufania: dla kobiet ciężar­
n y c h  i m  (odzieży, T e r e n o w y  Komitet 
O c h r o n y  P r a w  Dziecka
-  Biuro P o m o c y  Prawnej,
VVrocław 370-69,
Zielona G ó r a  —  (czynny w  czwartki
17.00-19.00)—  35-51 lub 31-56.

TAXI
ul. W y s z y ń s k i e g o  
ul. P o d g ó r n a  
d w o r z e c  
b a g ażówki

52-37
226-67
226-66
228-25
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ELEKTRONICZNA DIAGNOSTYKA
silników samochodowych ognikowych, bezgaźnikowych (bezpośredni wtrysk 

benzyny) i diesla. Z A P R / I S Z J I  

oferuje sprawdzanie, regulacje, naprawy bieżące nowoczesną aparaturą 
wg oryginalnych danych producentów silników.

£  RodwmiiB koło Głcgcwo, ul. LegniAa 2JSKR) oynn^od poniedziałku do tafcoty, 11.00 * 19.00,

UW AGA m m  P R YW A TN E, S P Ó Ł K I I  O SO B Y  P R A W N E
N o w e  zadania  i  o b ow iązk i w  za kres ie  u b e zp iec ze ń  sp o łe c zn y c h  p ra c o w n ikó w  

( w  ty m  n o w o śc i  w  u b ezp ieczen iu  n a  p o d s ta w ie  u m ó w  a g en cy jn ych  i  u m ó w  z le ce ń )

Id  S Z K O L E N I E
W  P R O W A D Z O N E  P R Z E Z  S P E C J A L I S T Ó W  Z  Z U S

w  d n ia c h  2 8  i  3 0  s t y c z n i a  o  g o d z .  1 0  w Z i e l o n e j  G ó r z e  
u l .  B o h .  W e s t e r p la t t e  1 1 VII I  p .  ( s a la  k o n fe r e n c y j n a )  s  

I n fo r m a c ja ,  z a p i s y  i  w p ła ty :  S  
Z A C H O D N IE  C E N T R U M  O R G A N IZ A C J I  te l .  3 1 0 9 1 4 2 3 1  w . 4 6 6  *

RADEGAST - P1LS
z n a k o m i t e  o r y g i n a l n e  p i w o  c z e s k i e  ( b u t e l k a  0 , 5  I)

- inne piwa zagraniczne I krajowe
- napoje gazowane 1,5 I I wodę mineralną 1,5 I
- napoje 0,33 I (cocacola, pepsi, Fanta, Resta) tylko 2.700 zł 
za sztukę
- bogaty wybór przetworów owocowo-warzywnych
- słodycze Wedla ł Pońska
• chemię gospodarczą

poleca ■TAHBC'* Sulechów (teren S7W) 
od 8.00 do 15.00; tel. 20-83, tlx 043 2459._______ .2554-Z

Przedsięb iorstw o "Maxbud" S p ó łk a  z  o .o .  w  Trzebow le k /Ż agan la

w y k o n u je

■ ZBIORNIKI (osadniki ścieków) V-60m*■ OSADNIKI "IMHOFFA"
Jedno lub dwukomorowe kołowe zbiorniki żelbetonowe z górną płytą 
zaopatrzoną w otwory, w wersji zapuszczanej z przeznaczeniem 
na ścieki z budynków mieszkalnych, przemysłowych, gospodarskich 
Itp. obiektów.
Gwarantujemy solidność, krótkie terminy realizacji,konkurencyjne ceny, 
dogodne warunki płatności.
Przyjmujemy jeszcze zlecenia na wykonanie w 1992 roku. »
Szczegółowe informacje można. uzyskać tel. 34-37 Żagań lub osobiście v 
w siedzibie przedsiębiorstwa Trzebów 38 k/Żagania. ^

S p ó łd z ie ln ia  P ra c y  " M e c h a n ik "  w  S łu p s k u ,  u l. B a ł ty c k a  8  

o fe r u je  p o  c e n a c h  k o n k u r e n c y jn y c h

m m m m m
IZOTER&ICZME, OGÓLNOSOSTAWCZS ORAZ YOWAMG-OSOBOWE

d o  s a m o c h o d ó w :  Ż u k ,  R o b u r, T arpan  2 3 9 D , P o lo n e z -T ru c k , A m  

i  in n y c h  r ó w n ie ż  m a r e k  z a c h o d n ic h  w g  in d y w id u a ln y c h  z le c e ń

UWAGA! Gwarantujemy sxybkq realizację złożonych zam ów ień,
Informacje: Słupsk, tel. (0-59) 258-86, teleks: 584159

AK-1734 \
W Y SO K IE J JA K O Ś C I, IM P O R T O W A N E

* MEBLE PO K O JO W E TAPICEROWANE, DREW NIANE I INNE
* SPRZĘT REKREACYJNY, GIMNASTYCZNY ORAZ D O  ĆWICZEŃ  

KULTURYSTYCZNYCH
* ODZIEŻ I BIELIZNA DZIECIĘCA
* ODZIEŻ DAMSKA I MĘSKA
* OBUW IE
* ZEGARKI FIRMY ''HELWETIA'

HURT 8 DETAL ATiWKCYJNE CENY
I o w a  S ó l ,  u i .  G ł o g o w s k a  7 5  

t e i . / f a x  4 0 - 8 7

Z A T R U D N IM Y :

- S p e c ja lis tę  d / s  h a n d lu ,  w y m a g a n a  o p e r a t y w n o ś ć  

i z n a j o m o ś ć  m a r k e t in g u

- P r a c o w n ik ó w  d z ia łu  h a n d l o w e g o  i a k w iz y t o r ó w  » 

p o s ia d a j ą c y c h  w ła s n y  s a m o c h ó d  |

Zapraszamy codziennie 8-16.00, soboty handlowe 8-14.00

DO WYNAJĘCIA

H A L A
o  p c w .  1 1 0  m *  p o  g e n e r a l n y m  

remoncie, nadająca się n a  hurtownię, 

p r z y s t o s o w a n a  d o  działalności 

poligraficznej 

w r a z  z  p o m i e s z c z e n i e m  b i u r o w y m  

, i telefonem b e z p o ś r e d n i m .  

O ferty: te ! .721-33. 2520-z

Agencja Handlowa
wZielonej Górze, ul.Wrocławska 28  

oferują w ciągłej sprzedaży:
- ubrania robocze ocieplane i zwykłe
- obuwie robocze skórzane i gumofilce
- koszule flanelowe
- nakrycia głowy
- spodnie robocze i kombinezony
- pełen asortyment rękawic
- wyposażenie specjalistyczne.

Informacji udzielamy pod nr tel.67-931
w godz.3.00-14.30 2 m _z

a  i  • i i i  ■ m
Zielona Góra uLUsia 51/43, 
tel. 604-68 (Małgorzata 3)w

I P n y m r & i G n n w  l& iIk O aiG O  
© f o o n w O s j  

Gfl®DOT©[M!@gJ<2>
D n o w g s D s B ® ® ®  

poszukuje odbiorców 
hurtowych i sklepów.
Zbigniew Wojciechowski 

42-242 Rędziny 
ul. Nowa 22 ^

woj. częstochow skie gj

MATRYMONIALNE

6 8 - 2 0 5  K U N I C E ,  
s k r .  2  t e ł  . 3 4 - 4 1

K o j a r z y  s z c z ę ś l i w i e  
m a ł ż e ń s t w a  k r a j o w e .  

2 191.z z a g r a n i c z n e .

t m  W m *  i N p
W O L S Z T Y N  P - 1 7

OFERTY MATRYMONIALNE KMJUWĘ, 
ZAGRANICZNE. NISKIE CENY. 

MOŻLIWOŚĆ OPŁAT RATALNYCH.
263-P

'i'i V'ittr.U?.MEDYCZNE

tel. 6 4 9 - 5 9  w . 2 6 6  
Z ie lo n a  Góra 

ul. Z a c is z e  1 6  
G A B I N E T  

S T O M A T O L O G S C Z M Y  
, 9.00 - ± 9 .0 3
L e c z e n ie , P ro tezo w a n le , 
N o w o c z e sn a  K o sm ety k a  

D en ty sty czn a  
Korony i M o sty  S y s te m  V!SIO 
A lternatyw ą P orcelan y-E xp ress
M ateriały i S p rzęt D entystyczny  

UNITY OMS KAVO AKKU
Lampy Poiim eryzacyjne

U W A G A  
E K S T E R N I Ś C I

| OSK "Oświata" prowadzi konsultacje I przygotowujące do egzaminu | państwowego z przepisów ruchu 11 drogowego. Cena 300.000 zł.Rozirpoczęc..... w Zespole Szkół 'Samochodowych11 Zielona Góra ul. Wyspiańskiego 23
Informacje - "Oświata" 

ul. Drzewna 1, tel. 729-03

is 28 stycznia godz. 17.00:------ :hc

ZAPRASZA DO SWOICH SKLEPÓW W ZIELONEJ 6ÓSHZE
-  HALA TARGOWA "PODGÓRNA" - stoisko nr 27
- DOM HANDLOWY "POLON" - stoisko nr 127
- w  Sulechowie, ul. Kopernika 17

i poleca po najniższych cenach sprzęt RTV renomowanych firm: 
SONY, PHILIPS, SHARP, AKAI, MITSUBISHI,
$  zamrażarki ELCOLD, zmywarki i praikosuszarki HQ0VER oraz anteny  

satelitarne PACE
0  pralki autom atyczne i komputery Commodore L-19

r ? ----------------------------------- '---------------------------
H w ł e s m i a  T i s r e e k a

z a w i a d a m i a  

PT. Klientów o zmianie siedziby 
Obecny adres: Zielona Gćra, ul. Wazów 44 /Liceum Medyczne/ 

łel. 31-84_________________________
o f o r u j e m y :

-  b ie l iz n ę  d a m s k ą ,  n tę s k ę ,  d z f e c i f c f ,

-  s k a rp e ty ,  -  d re sy , -  b lu z k i ;

-  s w e t r y ,  -  f i r a n y .
239&Za M a S C B a n

n n t

sprzedaż f ~  U I Y I T  1 doradztwo
• g ł ę b i n o w e  « o b i e g o w e  ® p r ó ż n i o w e  

•  d o  ś c i e k ó w  •  h y d r o f o r o w e  • s a m o s s ą c e

...Z a s ł o n a  O o r a  :̂ -::v ••
: u  L  B o  I  l i i  a  Z i s  l o n a  2 4  a  

t e l / f a x  4 5 5 2.VMW.W.VAV.,.W.
2447-Z

m m m m m m  . m a j l i z "
Z i e l o n a  G ó r a  u l .  K r ę t a  5

magazyn TOLSPORTU" - dojazd z ul. Wojska Polskiego 
tel. 616-97 wew 304 czynna od 8.30 do 16.30 

oferuje nową dostawę tkanin bezpośrednio od producenta
1 . T K A N IN Y
-  ż o r ż e t y  k o l o r o w e ,  w z o r z y s t e
-  s k ó r k a  b r z o s k w i n i ,  w i s k o z a ,  m i k r o f a z a
-  j e d w a b i e  b i a ł e ,  c z a r n e ,  k o l o r o w e
-  j e d w a b i e  d r u k o w a n e  w  n a j m o d n i e j s z e  w z o r k i

2 . O DZIEŻ D A M S K A
-  s w e t r y ,  b l u z k i ,  b l e z e r y ,  k a m i z e l k i  z  a n g o r y
-  g a r s o n k i ,  f i g i ,  p o ń c z o c h y ,  s p ó d n i c o ,
-  r ę k a w i c z k i  k o l o r o w e  m a g i c z n e

3 .  O DZIEŻ M Ę S K A
-  s l i p y ,  k r a w a t y ,  p o d k o s z u l k i ,  p u l o w e r y

4 .  ODZIEŻ DZIECIĘCA
-  f i g i ,  d r e s y ,  ś p i o c h y ,  p o d k o s z u l k i  b a w e ł n i a n e ,
-  s u k i e n k i ,  k o m p l e t y  n i e m o w l ę c e .

5 . K O M PL E TY  KRAW IECKIE
-  n i c i ,  g u z i k i ,  k o ł n i e r z y k i ,  k o r o n k a  z  m e t r a
-  t a ś m a  o z d o b n a  z  k o r a l i k a m i

6 . INNE
-  z e g a r y ,  w ó z k i ,  ł y ż e c z k i ,  z a p a l a r k i

____________________________ • AK-1691
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G a z e t a N o w a

§ §  S p ó ł k a  z  o .  o .  " G l e p i "
J l p W  u l .  P r z e m y s ł o w a  3
m m S  6 7 - 2 0 0  G ł o g ó w

G L O P O L  t e i .  3 4 - 1 5 - 6 1 , 3 3 - 3 3 - 0 7

Sp ółk a  z  o . o . "Glopol" przyjm uje zlecen ia  

na roboty sto larsk ie i ślu sarsk ie  na rok 1 9 9 2 . 

P onadto  w ykonujem y w ystroje w nętrz łączn ie  

z  projektow aniem , oferujem y duży w yb ór farb 

i lakierów, artykułów  chem ii gospodarczej 

w  H u r to w n i A r ty k u łó w  C h e m ic z n y c h  

w  G ło g o w ie  p r z y  u l. G w a rd ii L u d o w e j 3 6  

te l .  3 3 - 3 8 - 2 6

Z a m ó w i e n i a  p r z y j m u j e  D z i a ł  M a r k e t i n g u  

Z a o p a t r z e n i a  i Z b y t u ,  t e l .  3 4 - 1 5 - 6 1

ZAPRASZAMY
Przedsiębiorstwo Produkcji Elementów Wielkopłytowych 
"FADOM" w  N o w o g r o d z i e  B o b r z a ń s k i m  

p o s i a d a  d o  s p r z e d a ż y :

ś c i a n y  z e w n ę t r z n e  p r e f a b r y k o w a n e  b e t o n o w e  Z W O  I  Z W S

o c i e p l o n e  s t y r o p i a n e m  g r .  6  i  8  c m  o  w y m i a r a c h :

s z e r o k o ś ć  o d  1 , 2 0  m  -  6 , 0 0  m

w y s o k o ś ć  d l a  k o n d y g n a c j i  2 , 5 0  m

W / w  e l e m e n t y  n a d a j ą  s i ę  d o  b u d o w y  g a r a ż y ,  d o m k ó w

j e d n o r o d z i n n y c h  p a r t e r o w y c h  o r a z  i n n y c h  b u d y n k ó w  g o s p o d a r c z y c h .

Cena 1 m2 50 ty s . zł - średnia
O g l ę d z i n  w y m i e n i o n y c h  p ł y t  m o ż n a  d o k o n a ć  n a  t e r e n i e  z a k ł a d u .

Z a m ó w ie n ia  n a  z a k u p  n a l e i y  k ie r o w a ć  n a  a d r e s :  
P .P .E .W . "FA D O M " u l.  F a b r y c z n a  9  

6 6 - 0 1 0  N o w o g r ó d  B o b r z a ń s k i  
T e l. 7 1 2 - 5 0  w e w .  2 5 4  / Z i e l o n a  G ó r a /  AK-1736

LIKWIDATOR
Gorzowskich Zakładów Ceramiki Budowlanej w Skwierzynie ul. Poznańska 3 ogłasza I 

przetarg nieograniczony na sprzedaż następujących środków transportu:
Marka i typ rok budowy cena wywoławcza
I. Kamaz 5511 1980 90 min 
Z. Jelcz3W317 1985 45,9 min
3. Jelcz3W317 1982 38,7 min
4. Jelcz 315M 1977 27,5 min
5. Star 660M2 K-407B 1976 9,9 mir.
6. Fiat 125 p pick-up 1980 5,2 min
7. Polonez 1984 8,0 min
8. Żuk A-06 1 986 10.6 min
9. Żuk A-06 1984 8,0 min
10. Żuk A-11B 1987 15,6 min
II. Żuk A-13 1987 12,5 min
12. Ursus C-4G11 1967 12,5 min
13. Przyczepa D-50 1967 3,0 min
14. Ursus C-4011 1976 11,5mln
15. Przyczepa D-47 1982 4,5 min
16. Przyczepa D-47 1982 1,5 min
17. Żuk A-11 1981 18,4 min
18. Ursus C-355 1971 15,9 min
19. Przyczepa D-47 1975 3,3 min
20. Przyczepa D-47 1974 4,9 min
21. Ursus C-360 1980 14,7 min
22. Ursus C-330 1963 4,1 min
23. Przyczepa D-47 1979 2,8 min
24. Przyczepa D-47 1982 2,8 min
25. Przyczepa D-732 1984 3,7 m!n
26. Przyczepa D-732 1984 3,7 min
27. Przyczepa D-50 1972 2,5 min
28. Ursus C-360 1985 27,5 min
29. Przyczepa D-47 1979 2,3 min
30. Przyczepa D-47 1979 2,8 min
31. Przyczepa OPC-1 1986 4,2 min
32. Żuk A-11 1986 10,3 min
33. Przyczepa D-50 1972 3,0 min
34. Ursus C-355 1972 15,0 min
35. ŻukA-03 1964 15,4 min
36. Przyczepa STA-MT 68 1977 1,7 min
37. Przyczepa D-732 1985 3,8 min
38. Przyczepa HL 8011 1982 4,4 min
39. Spycharka SM-100 32,0 min
40. Spycharka SM-100 32,0 min

Przeiai y odbędzie się w siedzibie przedsiębiorstwa Skwierzyna ul. Poznańska 3 o 
godz. 10.00 w ciągu 14 dni od dały ukazania się ogłoszenia. Informacie można 
uzyskać w siedzibie przedsiębiorstwa telefon 170-307.
Pojazdy można oglądać:
Poz. 1 -16 i 38 w Zakładzie Transportu Skwierzyna ul. Poznań'
Poz. 17-20 w Cegielni Muszkowo gm. Krzeszyce 

Po z. 21-27 i 33 w Kaflami Witnica ul. Sikorskiego .
Poz. 28-32 w Cegielni Objezierze gm. Krzęcin 
Poz. 34-37 w Cegielni Barlinek ul. Ogrodowa 
Poz. 39 w Cegislni Brzozowiec 
Poz. 40 w Cegielni Murzynowo
Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej naiezy wpłacić w dniu przetargu do godz.
10.00 w kasie przedsiębiorstwa.
Drugi przetarg odbędzie się w terminie dwóch dni po pierwszym. Zastrzega się prawo 
wycofania pojazdów z przetargu w dniu przetargu. ^  ^

PRACA
PODEJMĘ pracę chałupniczą (szycie) Stary Ki- 
elelin Pocztowa 1.

25Ę3-Z
PRZYJMĘ pracę chałupniczą, szycie lekkie. 
Wiadomość: Przychcwa 28 gm. Ścinawa.

3041-1 ,

MEDYCZNE
GABINET Neurologiczny — Marian Pyzikiewicz 
przyjmuje poniedziałki, środy, piątki 16.00 —
17.00 Zielona Góra, Zachodnia 41/3 tel. 643-84.

2557-Z
SKLEP typu Butik — sprzedam. Cybinka, Kiliń­
skiego 14 tei. 52,

2537-Z

SPRZEDAZ
SPRZEDAM zagospodarowaną działkę z owo­
cującymi drzewami, ogródki działkowe “Jona­
tan”. Łagoszów Mały, koło Głogowa, tel. 33-89-
32.

121-C
ŻALUZJE — surowiec importowany— Al już od 
85 iys. zł, kolor 135 tys. tł. Nowa Sól, 22 lipca 13 
tel. 28-66.

2222-Z
RUBINA 202-P stan dobry — tanio sprzedam. 
Zielona Góra tel. 618-44.

2S79-Z
TOKARKO-kopiarkę do drewna — sprzedam. 
Zielona Góra, tel. 62-603.

2581-Z
SPRZEDAM krowę. Giogusz 13 k/Sulechowa.

S-10
SPRZEDAM BAR, przy ruchliwej trasie w do­
brym miejscu. Wiadomość: Głogów, teł. 33-49- 
87 lub 33-59-40 po 16.00.

133-C
SPRZEDAM kiosk handlowy. Studzieniec 23, 
gmina Kożuchów.

2S84-Z
SPRZEDAM tanio szczenięta dogi złocisto. Wia­
domość: Radoszyce 12 gm. Rudna.

3035-L
SPRZEDAM przedpłatę. Głogów, tel. 33-42-13.

125-C
BOKSER, szczenięta rodowodowe. Lubin tel. 
42-50-50.

3037-L
WAGI wszelkiego Typu — sprzedaż serwis. No­
wa Sól, Chrobrego 9. tel. 34-46.

2426-Z
KIOSK nowy ocieplony — sprzedam. Cena 21 
min. Oferty Gazeta Nowa 2490-Z

2430-Z
TANIO sprzedam pawilon przenośny (27 m kw.). 
Wiadomość: Głogów, tel. 33-83-63.

116-C
KLACZ źrebną plus jednoroczny źrebak — 
sprzedam. Chociejów 13, gm. Gubin

119-C

AUTO-MOTO
STARA Leylanda 1984 przegląd techniczny 
ważny na cały rok — sprzedam. Żagań, Robot­
nicza 10.

2578-Z
SILNIK S-530 (star 28) po remoncie — tanio 
sprzedam. Zielona Góra, Nagietkowa 16.

1503-7.
SPRZEDAM FIATA 126 P (1983 r.). Wiadomość: 
Głogów, Przedszkole nr 6.

132-C
ie.LOKALE

SPRZEDAM własnościowe M-3, 50,4 m2 na 
Przylesiu. Lubin tel. 42-37-38.

3036-L
ZAMIENIĘ mieszkanie czteropokojowe na dwa 
mniejsze. Lubin tel. 44-23-90

3039-L
ZAMIENIĘ M-4 spółdzielcze w Żarach r,a podo­
bne w Głogowie. Wiadomość: Głogów,'ul. Spół­
dzielcza 6/10 po 15.00.

128-C
ZAMIENIĘ M-2 (31 m kw., I piętro) na M-3 w 
Głogowie. Wiadomość: Głogów, ul. G. Morcinka 
12/20

730-C
WYNAJMĘ samodzielne mieszkanie z telefonem 
w Zielonej Górze Poznań-Luboń tel. 130-543 lub 
Oferty 127878g Biuro Ogłoszeń Skrytka 1

AK-1742
DOM.-- 6 pokoi, kuchnia, łazienka, duży ogród
0.25 ha, budynek gospodarczy zamienię na mie­
szkanie w Żarach lub sprzedam. Marszów 5.

215-Ża
SPRZEDAM dom wolnostojący (4 pokoje, kuch­
nia, łazienka) w Dusznikach Zdroju. 'Wiadomość: 
Nielubia 51. koło Głogowa po 14.00* i w-c
DOM, mieszkania, budowy, parcele, obiekty spe­
cjalne, wszelkie nieruchomości — kupno-sprze- 
daż. Agencja Krawczak — Centrum Biznesu, 
Boh. Westerplatte 23, Zielona Góra, skrytka po­
cztowa 13 tel 845-71. 673-71. 67-265.

2315-ZI I B I S
CZYSZCZENIE i farbowanie kożuchów, czysz­
czenie chemiczne odzieży "ROMPRAL”, Nowa 
Sól, Wojska Polskiego 20, Głogów, Poczdamska
1 (w podwórzu) wiórki i piątki godz. 10.00 —
16.30,
10-NS
REKLAMY świetlne, kasetony podświetlane 
“KOLEX”, Nowa Sól 52-07.

8-NS
INSTALATORSTWO elektryczne. Zielona Góra, 
tel.618-89.

2333-Z
NAPRAWA telewizorów (przestrajanie) Zielona 
Góra tel. 30-76, 608-65.

2298-Z
MONTAŻ anten telewizyjnych od 1 do 12 odbior­
ników. Naprawa videoodtwarzaczy. Zielona Gó­
ra tel. 624-72.

2521-7.
UKŁ ADANIE glazury, malowanie, tapetowanie. 
Zielona Góra, 298-53.

2529-Z
TAPICERKA drzwi, zamki, żaluzje. Gorzów tel. 
320-16^

28-GO

15.20 Uniwersytet Nauczycielski — Kto 
się boi szkoły? — Szkoła jako środowisko 
wychowawcze, 16.00 Studio 7 proponuje,
16.10 Dla młodych widzów: “A vista” — 
quiz muzyczny prowadzenie — Wojciech 
Malajkat,
16.55 “Bros na Wembley” — koncert ze­
społu
17.15 Teleexpress
17.35 “Spotkania sentymentalne” (pio­
senki i utwory muzyczne w latach 70. i 80.)
18.00 Sportowy hit
18.05 Kraje, narody, wydarzenia
18.50 “ A l f ”  — serial prod. USA
19.15 Dobranoc “ R e k s l o ”

19.30 Wiadomości
20.05 Teatr Telewizji — William Szekspir 
“ H a m l e t ” ,  reż. Andrzej Wajda wyk.: Jerzy 
Gralek, Teresa Budzisz-Krzyżanowska, 
Tadeusz Huk, Jerzy Bińczycki.
22.40 Wiadomości wieczorne
23.00 Leksykon polskiej muzyki rc zry­
wkowej — “S”
23.45 Poezja na dobranoc
23.50 BBC — World Service

0.05, 2.00, 3.00, 4.00, 5.00, 6.02, 6.30, 6.00,
9.02.10.02.11.00.13.00.14.00.15.00.16.C0,
20.00.21.00.22.00 Wiadomości 5.50 Gimna­
styka poranna 6.00 Sygnały dnia 8.30 Radio 
Biznes 9.00 Cztery pory roku 11.30 Szkoda 
gadać 12.45 Radio kierowców 13.08Z tańcem 
przez wieki 13.35 Rolnicza antena 14.08 Mu­
zyczna Jedynka 17.30 Radio Sat 18.05 Echo
— aud. stowno—muzyczna 19.30 Radio dzie­
ciom: “Czardziejskie jabłuszko 20.12 Koncetl 
życzeń 20.45 Juliusz Dankowski "Aleksandei 
w Warszawie" 21.08 Kronika sportowa 21.3C 
Muzyka wśród przyjaciół: Willis Conover 22.15 
Harmonie poetyckie i religijne Liszta (4) 23.30 
Poetyckie prezentacje.

15.00 Powitanie, 15.05 Nowe przygody 
He Mana— serial animowany prod. USA,
15.35 Historia cyrku — Wyższa szkoła 
jazdy — serial prod. franc.
16.05 Droga do Albertvi!te
16.25 Program dnia
16.30 Panorama
16.40 Sonda — “Przemiany”
17.15 "Pergamin Konfederacji Warsza­
wskiej 1573“— film dok. Grzegorza Króli­
kiewicza
17.35 “Biuro, biuro” (6) — "Kariera 
Thiemego” — serial prod. niem.
18.00 Program lokalny
18.30 Ojczyzna — polszczyzna — “Nic 
nie mam do dodania”
18.45 Mistrzowie współczesnego kina — 
Janusz Morgenstern
19.25 Zapraszamy do “Dwójki
19.30 Język,niemiecki (16)
20.00 Wiktory 91
21.00 Panorama
21.20 Sport
21.30 Perły z lamusa: “Biały żar” — film 
fab. prod. USA z 1949r. Podczas napadu 
na pociąg ginie czworo ludzi. Przywódca 
bandy, któremu policja depcze po piętach 
wpada na przewrotny pomysł. Oddaje się 
w ręce policji przyznając się do kradzieży 
w hotelu, która miała miejsce w tym sa­
mym czasie, co napad na pociąg.
23.30 Varsovia Manta — koncert zespołu
24.00 Panorama

8.00,11.00,14.00,16.00,18.00,21.00,24.00
Wiadomości 8.20 i 13.05 Mozaika muzyczna
8.40 i 22.45 “Mąż z Nazaretu” (odc.) 9.00 
Mozaika muzyczna 9.30 i 17.50 "Stan zawie­
szenia” (odc) 9.40 Czas na jazz 10.00 Muzyka 
kameralna epoki romantyzmu 11.05 Radio 
kontakt teł. 44-72-7513.20 Opowieść o źycii 
Vincenza Belinisgo 14.05 Zapiski ze współ­
czesności: Zofia Saretok 14.20 Muzyka cho­
ra Ina 1 5.30 Etniczne podróżo m uzyczne 16.30 
Wielkie dzieła, wielcy wykonawcy 18.05 90-le- 
cie Filharmonii Narodowej 19.30 Wieczór w 
filharmonii 21.25 Studio Form Dokumental­
nych 22.00 Czas na jazz: klasyka 23.05 Kon­
cert polski: “Muzyka źle obecna” 0.10 Musica 
notturna

Wiadomości co godzinę 5.00 Zapraszamy 
do Trójki 6.15 Lekcja języka angielskiego 6.31 
Lokalny informator radiowy 7.45 Informacje 
sportowe 8.30 i 13.05 “Czas patriotów” (odc.'
8.45 Business News 9.05 Słuchaj razem z 
nami 10.05 Codziennie powieść w wydanii 
dźwiękowym: Kazimierz Przerwa—'Tetmajer 
“Legenda Tatr'1 (odc. 1) 12.05 W tonacji Trójki
13.10 Powtórka z rozrywki 14.1 OTrochę swin­
gu 15.05 Brum 16.00 Zapraszamy do Trójk
16.31 Lokalny informator radiowy 18.10 Infor­
macje sportowe 19.15 Muzyczna poczta.UKF
20.15 Trzy kwadranse jazzu 21.05 Stał dwói 
szlachecki 22.08 Puncttis contra puncturr
23.25 Bielszy odcień bluesa 0.05 Trójka poc 
księżycem

o s i e d i a :  

Ł u ż y c k i e ,  P i a s t o w s k i e ,  

P r z y j a ź n i ,  S ł o n e c z n e

19.50 Informacje i reklamy
20.00 Sport — Fortum Zasiał — Polonia
Warszawa — II połowa
20.35 “Milczący zabójcy” — sensacyjny
film USA, 91 min.

6.00 Radioporanek
9.00 Studio Reklama
11.00 Radio Teraz — T. Krupa
14.00 Studio Reklama
15.00 EKO — K. Baiug
16.00 BBC, wiad. lokalne, Region “S” Z 
Góra
16.20 Magazyn Kulturalny — C. Galek
17.15 Muzyka filmowa — J. Grodzki
18.00 Lubuski magazyn wojskowy — Zb 
Roszczyk
18.30 Muzyczny relaks
19.00 Lubudu — M. Wiśniewski
20.00 Radiowieczór — Cz. Markiewicz
22.00 Program BBC
23.00 Nocne marki

USŁUGI ROŻNE
UKŁADANIE i czyszczenie parkietów, podłóg I 
mozaiki. Gorzów, tel. 320-378.

27-G
USTAWIANIE programów TV i Video, podłącza­
nie anten i wzmacniaczy, przestrojenia, usługi 
elektroniczne tel. 30-16 w Zielonej Górze.

2541-Z ■
ZAKŁAD Usługowy — cyklinowanie, układanie 
podłóg, parkietów z lakierowaniem. Zielona Gó­
ra, tel. 75-202.

2555-Z
MONTAŻ anten telewizyjnych cd 1 do 12 odbior­
ników. Naprawa videccdtwarzaczy Orion, Otake. 
Zielona Góra tel. 624-72.

2521-Z
PHU Biuro Rachunkowe — Zielona Góra ul. 
Krakusa 23 oferuje usługi: prowadzenie ksiąg 
przychodów i rozchodów, wypełnianie zeznań 
podaikowych, deklaracji miesięcznych oraz de­
klaracji od osób zwolnionych od podatku tel 
649-16, po 15.00 619-21.

2573-Z
CYKLINOWANIE podłóg, montaż boazerii. Ra­
cula, ui. Dzieci Wrzesińskich 6.

2570 Z
ZALUZJE, tapicerka. Zieiona Góra tel. 72-9S2.

2343-Z
VIDEOREPORTAZE, V!DEOREKLAMY — Zie­
lona Góra 4396 codziennie.

2329-Z
ZALUZJE: aluminiowe — 120.000/m kw., kolo­
rowe — 170.000/m kw., perforowane — 
230.000/m kw., pionowe — 350.000/m kw. Gło­
gów, tel. 33-42-93.
54-C

ZA DŁUGI syna Andrzeja Adamczyka nie odpo­
wiadam. Matka.

2560-Z
UNIWERSALNE NAWOZY EKOLOGICZNE do 
upraw szklarniowych i warzywniczych — sprze­
daż. Hurtownia “DREWMET”, Żukowice 88, koło 
Głogowa.

129-C
NAGROBKI granitowe już po 8 milionów złotych. 
Przyjedź — napisz. NAGR03KI ul. Powstańców 
Wlkp. Gorzów.

883-Zb
NAPISZ jeśli potrzebujesz pomocy. Skrytka po­
cztowa 27. 59-300 Lubin. Akcja chrześcijańska. 
2996-L

m i m

WM.AMEŁŁ/A
68-100 ŻAGAŃ

sk rytk a  31 
PRIVNO*lSZCZIłCIE

k o ja r z y  m ał* e Astw a  k r a jo w e , 
ZAORAKiCZK*. 
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OFERTY MATRYMONIALNE KRĄfOWE, 
ZAGRANICZNE. NISKIE CENY. 

MOŻLIWOŚĆ OPŁAT RATALNYCH.
263-P



S p o r t o w a .
P U  Śląsk powiększył przewagę

* *  Z  t r y b u n  l e c i a ł y  „ w i ą z a n k i ”
Rozkręca s i ę  druga fa z a  m istrzostw  1 lig i koszykaizy. 2 4  6m . paąm le kroczący
n n  « v ń i knlnlnu łu łu ł m istrzowski Z B S D O ł  w rocław sk iego  Ś ląska pokonał w a (56:50). L e c h  P o z n a ń — A s p r o  W r o d a w 8 3 : 9 C

( 8 ~ 1 — -------------------------------------------------- — G a z e t a N o w a -

fiR 18 * PONiEOZlflŁEK * 27 STYCZWfl.1932

Rozkręca s ię  druga fa za  m istrzostw  I lig i koszykarzy. 2 4  bm. p ra n ia  Kroczący ś ^ s k  W r o ^ w - l t a i - B o b r e k  B y t o m  102.)
po sw ój koleiny ty tu ł m istrzowski ze sp ó ł w rocław sk iego  Ś ląska  pokonał w a (56.50), L e c h  P o z n a ń — A s p r o  W r o d a w 8 3 : !

w łasn e] hali w lce lid era  —  Stal-Bobrek Bytom. Nia p op isa ła  s ię  drużyna For- (43:47).
tum -Zastalu Zielona Góra przegrywaląc w  Drzonkowie z  przeciętną, mądrzej ŚIąsk 24
jednak grającą, P olon ią  W arszawa. 1 1utega od będą s ię  kolejna m eczą . Tym stai-oobrek 24
razem zielonogórzanie zagrają w  Bytom iu.

F O R T U M - Z A S T A L  —  P O L O N I A  79:81 
(53:43). . .
F O R T U M - Z A S T A L :  Krzyżyński 4,Ł u k o ­

w s k i  8, Błaszczyński 2, Nikiszyn 14, M a r *  
kieviczius 1 S, K . K a c z m a r e k  9, B e u g o  19, 
P . B o r t n o w s k i  8.
P O L O N I A :  L u b a s z k a  2, S o b c z y ń s k i  20, 

Królik 5, D u d a  18, S e n d e r  9, Ł ą c z y ń s k i  O,
U g r i u m o w 2 1 , Ż e ł u d o k 6 .  .......
Sędziowali: R . T rojanowski (Kraków) i W .  

Z y c h  (Wrocław), w i d z ó w  ok. 800.

4 8
4 0
4 0
3 8
3 7
3 5

2 3 9 7 : 1 9 8 5
2 0 6 4 : 1 9 9 0
22 6 5 : 2 1 0 9
2 1 5 5 : 2 0 5 0
2 1 7 4 : 2 0 6 0
2033:2083.

- D o  trzech razy sztuka"— powiedzieli przed 
m e c z e m  zielonogórscy koszykarze i p o  d w ó c h  
zwycięstwach w  b i e ż ą c y m  cyklu mistrzostw, 
trzecie spotkanie z  Polonią... przegrali. Poraż­
k a  t y m  bardziej nieoczekiwana, ż e  zespół tre­
nera J e r z e g o  C h u d e u s z a  stracił punkty w a  
własnej hali, kilkakrotnie z d e c y d o w a n i a  pro­
wadząc, z  wyjątkiem niespełna 10-minutowe- 
g o  okresu gry w  pierwszej połowie.
Wra c a n i e  d o  “s p r a w y  Mariusza K a c z m a r k a "  

nie m a  już wię k s z e g o  sensu. Z  za s ł u ż o n y m  
za w o d n i k i e m  uzgodniono, ż e  d o  cze r w c a  k o ­
rzysta z  bezpłatnego urlopu, a  p o  ty m  terminie 
podejmie decyzję c z y  w z n o w i  treningi. O c z y ­
wiście, zastąpienie koszykarza tak d u ż e g o  for­
matu, nie jest s p r a w ą  prostą ni łatwą, ale grać 
trzeba. G r a ć  i wygrywać, a  szczególnie w ó w ­
czas, g d y  zwycięstwo s a m o  p c h a  się w  ręce. 
Jeśli jednak za w o d n i c y  robią wszystko b y  zy­
s k a ć  m i a n o  drużyny, przepraszam, nieodpo­
wiedzialnej, czy bezmyślnej...
M e c z  nie byłpięknym widowiskiem, ale prze­

cież nie m o ż n a  wiele w y m a g a ć  o d  ze s p o ł ó w  
przeciętnych. W  1 minucie drużyna Fortum 
prowadziła 4:0, w  4  min., p o  pi e r w s z y m  cel­
n y m  rzucie M a r k a  S o b c z y ń s k i e g o  “z a  trzy”, 
p r z e w a g ę  uzyskali poloniści (8:6), którzy czte­
ry mingty później wygrywali n a w e t  19:10. P o  
d w ó c h  dalszych minutach miejscowi w y r ó w ­
nali (19:19), przez kilkadziesiąt s e k u n d  toczył 
się bój o  przewagę, również psychologiczną. 
Sygnał d o  ataku dał G w i d o n a s  Markievi- 
czius celnie rzucając *za trzy” i już d o  k o ń c a  
pierwszej poł o w y  m e c z u  go s p o d a r z e  dykto­
wali warunki, grając m o ż e  nie olśniewająco, 
jednak d o syć p o m y s ł o w o ,  skutecznie. W  1 9  
minucie boisko opuścił A l e k s a n d e r  Nikiszyn 
(pięć przewinień), jednak n a  przerwę drużyna 
Fortum zeszia p r o w a d z ą c  różnicąl 0  punktów. 
Wkr ó t c e  p o  wznowieniu gry p r z e w a g a  sto­

pniała d o  4  pkt. (53:49) a  miejscowi razili nie­
poradnością, szczególnie w  ataku, n a  co wpły­
nęła agresywna, skuteczna p o s t a w a  poloni­
stów. Z  c z a s e m  zastalowcy i m p a s  przełamali 
i w  2 8  min. wygrywali 68:53 i 70:55. R y w a l e  
nie rezygnowali, naciskali, a  z  koszykarzy For­
t u m  coraz widoczniej "uchodziło powietrze”. 
Tracili “głupie” piłki, w  zespole nie znalazł się 
ani jeden zawodnik potrafiący grą skutecznie 
pokierować, zakończyć akcje. P r z e w a g a  to­
pniała, a  w  k o ń c ó w c e  przypomniał się repre­
zentacyjny rozgrywający M.Sobczyński. Naj- 
pierw rzutem zza linii 6,25 m  zredukował prze- 
w a g ę  Fortum d o  3  pkt. (76:73), p o  ripoście 
Se b a s t i a n a  B e u g e  (również “za trzy”), kolej­
n y  raz dwukrotnie popisał się trafieniami z  tej

d o  gry wprowadzali goście i ostatecznie K r z y ­
sztof L u b a s z k a  zakończył atak c e l n y m  rzu­
t e m  z  najbliższej odległości. Trener J.Chude* 
u s z  poprosił o  czas, ustalono taktykę, Jednak 
niezbyt przemyślany rzut Markievicziusa, z  
dalekiej odległości, rozwiał ostatnią nadzieję.

Zawiedzeni kibice n a  gorąco komentowali: 
C z y  tak szybko musiał opuścić boisko Nlkl- 
s z y n ?  Dlaczego nie wystąpił R y s z a r d  M a z u r ?

R. Siuda

A s p r o  2 4  
Polonia 2 4  
L e c h  2 4  
Fortum-Zastal 2 4  ------------
Grupa: “niepewnych": Stal St. W o l a — Victo- 

rfa S o s n o w i e c  96:88 (50:43), Hutnik K r a k ó w  
—  Górnik Wałbrzych 105:91 (50:48), A Z S  
Lublin— Polfrost B y d g o s z c z  67:93 (31:51).
Tabela

Stal St. W .  2 4  3 7  2 0 0 9:1953
Victoria 2 4  3 3  1 9 2 4:2040
Hutnik ' 2 4  3 3  1 9 4 6:2034
Górnik 2 4  3 3  1952:2143
Polfrost 2 4  3 3  1 9 2 4:2015
A Z S  Lublin 2 4  2 7  1936:2312.

P J3  Rekordy świata
w oszczepie i pięcioboju

* S t e v e  B a c k l e y  (W.Brytania) posyłając 
o s z c z e p  n a  odległość 9 1 ,46 m  ustanowił w  
A u c k l a n d  rekord świata —  pierwszy p o  
ubiegłorocznych decyzjach anulujących re­
k o r d o w e  wyniki S e p p o  R a t y  (Finlandia) —  
9 6 ,96 i 91,98, B a c k l e y a  —  9 0 ,98 i J a n a  
Z e l e z n e g o  ( C S R F )  -r- 8 9 , 6 6  u z y s k i w a n a  
o s z c z e p e m  o  konstrukcji z  “o g o n e m ” n o ś ­
n y m  w  kształcie “delty”. M i ę d z y n a r o d o w a  
Federacja Lekkiej Atletyki w  u b iegłym roku 
Dodjęła decyzję, ż e  o s z c z e p  m u s i  o d p o w i a ­
d a ć  w y m o g o m  o k r e ś l o n y m  ściśle w  regula­
minie, a  konstrukcja “ogoniastego” sprzętu 
nie trzymała się przepisów. R e k o r d y  u z n a ­
n o  z a  niebyłe. T y m  s a m y m  B a c k l e y  p o p r a ­
wił w ł a s n y  rekord świata sprzed 1,5 roku —  
8 9 , 5 8  z o  S z t o k h o l m u  (20.7.1990r).

* N i e m k a  N i c o l e  R i e g e r  ustanowiła, p o d ­
c z a s  z a w o d ó w  h a l o w y c h  w  Sindelfingen, 
rekord E u r o p y  w  s k o k u  o  tyczce kobiet —  
3 , 7 6  m .  N o w a  dla p a ń  konkurencja jest

W  trakcie sobotniego m eczu Fortum—Zastał — Polonia tru p  padał gęsto  - Cóż z  tego, S/<oro 
stołeczni koszykarze wykazali więcej opanowania i boiskowego sprytu. Na zdjęciu o  pitkę walczą 
Siergiej Żetudok i Piotr Bortnowski, a na e fekt tej potyczki czekają Mirostaw Łukowski (pierwszy z  
prawej) i giówny autor sukcesu  Polonii, doświadczony Marek Sobczyński

P i e r w s z y  c e l  o s i ą g n i ę t y !
Trwa kryzys formy w  ek ip ie broniącej m istrzow skiego tytułu. Koszykarki Włok 
niarza P abianice przegrały tym rasem z są siad em  zza miedzy, drużyną Łódzkie­
go Klubu Sportow ego, co  przy zw ycięstw ie Wisły w bardzo ważnym poznańskim  
m eczu z Olimpią, oznacza pow iększenie przew sgi zespołu  krakowskiego do 2  
punktów. Gorzowski Stilon wykorzystał atut w łasnej sa li pokonując Lecha 
Poznań, a  to  oznacza p rzesunięcie si«? na 5  m iejsce  w  tab eli, w łaśn ie przed 
sob otn ie rywaiki.

STILON — LECH-ALKON 95:83 (42:39).
STILON: Szamyjer 32, Rutkowska IG, 

Stanisławska 14, OziembtoY/ska 5, To- 
wstyka 1, Wierzbicka 8, Wieczorek 9, No­
wikowa 6, Danielewicz 4, Kielmel 0.

LECH-ALKON: Mrozińska 20, Klatt 15, 
Gelumbickaite 14, Dudka 11, Wyszyńska 
9, V.Nowak 9, Łochyńska 3, A.Nowak 2.

Sędziowali: R.Jsbłoński (Szczecin) i 
D.Szczerba (Wrocław). Widzów 1100.

punktów, w 18 min. pierwszej połowy została 
już niemal zniwelowana (36:35), a na przerwę 
podopieczne Tadeusza Aleksandrowicza 
udawały się z trzema tylko punktami zapasu. 
Tuż po rozpoczęciu drugiej połowy Renata 
Klatt (kapitan poznańskiego zespołu) wyrów­
nała rzutem zza linii 6,25 m, co jednak pode­
rwało do bardziej energicznych poczynań go­
rzowianki. W. tej fazie gry bardzo dobre mo­
menty miała Lucyna Wierzbicka (kapitan Sti­
lonu). czterokrotnie trafiając z półdystansu.

u p r a w i a n a  o d  d w ó c h  lat. 19-letnla N i e m k a  
uzyskała r e k o r d o w y  w y n i k  w  drugiej próbie, 
a  p o p r z e c z k ę  n a  w y s o k o ś c i  3,91 minimal­
nie strąciła.

* Najlepszymi w y n i k a m i  mitingu I A A F  w  Lle- 
vin były— rekord E u r o p y  w  biegu n a  2 0 0  m  
kobiet Iriny Priwalowej 22,26,5,90 Sergieja 
Bu bki (oboje W N P )  w  s k o k u  o  tyczce o r a z  
2 , 0 2  w  s k o k u  w z w y ż  Etngarki Stefki Kosta- 
dinowej.- P o l a k  T o m a s z  N a g ó r k a  przypo­
mniał, ż e  należy d o  czołówki płotkarzy 1 
uplasował.się n a  3  miejscu w y p r z e d z o n y  
jedynie przez finalistów M Ś  i Igrzysk O l i m ­
pijskich —  M a r k a  M c K o y a  ( K a n a d a )  i Igora 
K a z a n o w a  ( W N P ) .
* R u m u n k a  Liliana N a s t a s e  ustanowiła 

h a l o w y  rekord świata w  lekkoatletycznym 
pięcioboju. P o d c z a s  z a w o d ó w  w  B u k a r e s z ­
cie u z y s k a ł a — 4 . 7 2 6  pkt. poprawiając p o ­
przedni rekord Iriny Biełowej (Rosja) —  
4.720.

ra. I liga ara na raty
„ S p a c e r 9 3  Z a g ł ę b i a

Z pewnymi perturbacjami to czą  s i?  drużynowe m istrzostw a Polsk i ten is is tó w  
sto łow ych . Dwa m eczą odbyły s ię  aw ansem  (Baildon K atow fce— AZS G liw ice 
»:4 i Gzarna Dama B ielsk o-B ia ła— Górnik Gzsrwionka 2:8), natom iast spotka­

n ie  drużyny Uni-Complet Zielona Góra z AZS AWF Gdańsk odbędzie s ię  30  bm. 
pocz. o  godz. 17  w  bali drzonkow skisgo COS-u).
W  minioną sobotę odbyły się d w a  m e c z e ,  w  

których B roń R a d o m  nadspodziewanie w y s o ­
ko pokonała w T a r n o w i e  Siarkę 9:1, natomiast 
wicelider— Zagiębie Lubin umocniło się n a  taj 
pozycji pokonując w  W a ł b rzychu Victorię 8:2.
Lubinianie stracili punkty w  o b u  deblach (dla 

Victorii zdobyli je P a w e ł  K o r u s  i H e n r y k  G ó ­
recki oraz S ł a w o m i r  K a r w a t k a  i A d a m  R a -  
zik), natomiast okazali się mistrzami w  sin­
glach. P o  2  pkt. uzyskali: Siergiej J e f i m o w ,
Z b i g n i e w  Mojski, Kazimierz W i s z o w a t y  i 
A d a m  Nalszek.
J a k  już informowaliśmy, w y p r a w a  zieionogó- 

rzan d o  T e h e r a n u  (wyjazd z  puli PZTS): T o ­
m a s z a  R e d z i m s k i e g o ,  T o m a s z a  Krzesze- 
w s k i e g o  i Daniela S a g a n a  sprawia, że Uni- 
C o m p l e t  przyspieszył termin m e c z u  ligowego 
z  C z a r n ą  D a m ą  (zamiast2 lutego odbędzie się 
u ż  31 b m .  o  godz. 1 7  w  Drzonkowie), nato­

miast zaplanowane na 12 lutego spotkanie 
wyjazdowe z Siarką rozegrane będzie tydzień 
później. Miejmy nadzieję, że pozostała część 
sezonu przebiegnie bez zakłóceń. We własnej 
hali zielonogórzanie spotkają się 14 lutego z  
liderem— Baildonem.
Tabela 
Baildon 
Zagłębia 
Górnik
Uni-Complet •
AZS AWF Gdańsk 
AZS Gliwice 
Vic(oria 
Broń
Czarna Dama 
Siarka

1 3
13
13
12
12
1 3
1 3
13
13
1 3

2 3
21
20
19
11
12
11
5
2
2

92:38
87:43
80:50
82:38
57:63
69:61
57:73
46:84
34:96
38:92

( R S )

U p u i s  ' ,
wmmwm

* 18-letnia Jugosłowianka M o n i c a  Seles po­
twierdziła, ż e  należy jej się pierwsza pozycja 
na liście światowej WTA. W finale Australian 
open ’92 w Melbourne. Seles pokonała Ame­
rykankę M a r y - J o e  Fsrnandez. W finale gry 
podwójnej mężczyzn sukces odniosła para 
gospodarzy: Australijczycy Todd Wocdbrid- 
g e  i M a r k  Woodforde pokonali parę amery­
kańską Kelly J o n e s  i R i c k  Leach.

* Na Kremlu odbyło się spotkanie prezydenta 
Rosji Borisa Jel c y n a  z przewodniczącym 
Międzynarodowego Komitetu Olimpijskiego 
Hiszpanem J u a n e m  A n t o n i o  S a m a r a n ­
c h e m .  Omawiano problemy udziału reprezen­
tantów Rosji i innych niepodległych państw w 
Zimowych oraz Letnich Igrzyskach Olimpij­
skich w 1992 r. w Albertvii!e i Barcelonie.
* Artur Wojdat zajął trzecie miejsce w wy­

ścigu na 400 m st. dowolnym podczas zawo­
dów Pucharu Świata w pływaniu (basen 25 m)

w Bonn. Polak ustąpił tylko S t e fanowi Pfeifa- 
rowi i Svenowi Hackmanowi (obaj Niemcy).

* Polski bokser zawodowy P r z e m y s ł a w  S a ­
leta stoczył swą trzecią walkę na profesjonal­
nym ringu. W Daytona Beach na Florydzie, 
Przemysław Saleta, w wadze półciężkiej, po­
konał przez rsc. w piątej rundzie Amerykanina 
T o n y A b r a m s a .

* W trzech rozegranych już na kontynenclo 
azjatyckim turniejach “Ali stars” tenisistów 
stołowych za każdym razem wyłaniano innego 
zwycięzcę. W pierwszym triumfował Szwed 
J a n - O v e  Waldner, w drugim Niemiec J o e r g  
Rosskopf, a w trzecim w Shnju (Japonia) 
najlepszym okazał się reprezentant Korei Płd. 
— KimThek-Suu.

* Siatkarki Pałacu — Polfrost Bydgoszcz 
zdobyły Puchar Polski, wygrywając wszystkie 
mecze turnieju finałowego w Chojnicach.

* Mistrz świata JuhaKarikkunen(Finiandia) 
zmniejszył dystans do prowadzącego w samo­
chodowym Rajdzie Monte Carlo Francuza Di- 
diera Auricla (Francja) do 31 sek.

* Jacht “Defianf dowodzony przez kapitana 
Buddy Meigesa, a będący własnością miliar­
dera BiSia K o c h a ,  okazał się niedościgniony 
w pierwszej części żeglarskich “Regat obroń­
ców” Pucharu Ameryki.

Tym razem gra szla nie tylko 
Stilonu, ale także jego rozmiary 
pkt.). To cowiem gwarantowało 
razie zwycięstwa Lecha nad Olimpią w ostat­
nim spotkaniu, gorzowianki będą miały korzy­
stniejszy bilans bezpośrednich spotkań ze 
swymi rywalkami do piątego miejsca.

Początek był sprzyjający dla koszykarek Sti­
lonu, które szybko objęty prowadzenie 6:0, a 
następnie 14:4 (5 min.). Chwilę później jed­
nak, po dwóch kolejnych rzutach rywalek "za 
trzy", byio już tylko 15.13.1 choć jeszcze kilka­
krotnie przewaga gospodyń wzrastała do 5-7

liła Alicja Oziembłowska (za 5 przewinień), 
ale nia miało to wiekszego znaczenia dla ob­
razu gr/. Ciężar jej wzięła bowiem na swe 
barki Beata Wieczorek. Dwoma kapitalnymi 
rzutami za “3" w odstępie kilkudziesięciu se­
kund popisała się Helena Rutkowska, w 
swym stylu "szalała" zaś Beata Szamyjer 
(celne rzuty z różnych pozycji, w tym 4 zza linii 
6,25 m). W 36 min., w chwilę po zejściu z 
boiska Renaty Klat*, przewaga gorzowianek 
wzrosła do rekordowych rozmiarów 14 pkt.

(87:73) I— mimo desperackich ataków koszy' 
karek Lecha — ten emocjonujący mecz za 
kończyłsięsukcesem Stilonu, zapewniającym 
mu piąte miejsce przed trzecią fazą mi­
strzostw, czyli tzw. play off. Zaznaczyć trzeba, 
że poznanianki przystąpiły do tego spotkania 
bez sześciu kontuzjowanych zawodniczek z 
szerokiego składu (Glapiak, Mruk, Rocho- 
wska, Biegańska, Barańska i Slotała), co jed­
nak w niczym nie umniejsza osiągnięcia go­
rzowskich koszykarek i Ich duetu szkoleniowego.

J a n u s z  Dobrzyński
Grupa “spokojnych” (pozostaje wyniki): 

Olimoia Poznań — Wisła Kraków 72:83 
(30:44), ŁKS Łódź — Włókniarz Pabianice 
75:59(34:35).

Tabela 
Wisła 31
Włókniarz 31
Olimpia 31

'ŁKS 31
Stilon 31
Lech 31

U k a ia ł  się  drugi t m  

E n c y k lo p e d ii P iłk a rs k ie j

55
53
52
50
45
44

2585:2317
2526:2257
2428:2174
2488:2341
21:37:2383
2416:2529.

Grupa “niepewnych": Start Lublin — Spójnia 
Gdańsk 89:94 (32:47), Stal Brzeg — AZS 
Poznań. 95:78 (55:40), Glinik Goiiice-~ Slęza 
Wrocław 72:104 (32:42).

Tabela
Ślęza ' 31 47 2453:2466
Spójnia 31 46 2397:2376
Start 31 46 2601:2604
AZS P-ń 31 42 2498:2695
Stal 31 41 2443:2528
Glinik 31 37 1937:2390

Redakcja otrzymała dtugi tom Encyklopedii 
Piłkarskiej FUJI. W tym tomie autorzy i współ­
pracownicy (same znane nazwiska) przedsta­
wiają dzieje reprezentacji Polski. Jak pisze 
wydawca,(GiA Katowice): “to książka o dzie­
jach reprezentacji Polski, skupiająca uwa­
gę głównie na latach II Rzeczypospolitej 
Pobkiej, choć reprezentuje także po raz 
pierwszy uporządkowany i zweryfikowany 
wykaz wszystkich meczów narodowej dru­
żyny...”. I dalej: " U  podstaw tworzenia tej 
książki legł zamysł przypomnienia historii, 
jaką była. Wiele lat gromadzenia materia­
łów, wyjaśniania tajemniczych zagadek 
czy sprzecznych informacji, żmudnego 
weryfikowania faktów, przyniosło zaska­
kujące efekty. Kłócą się one z wieloma 
znanymi publikacjami, które zajmowały się 
naszym futbolem ’.

PP Totalizator Sportowy zawiadamia, żc w 
zakładach na dzień 22.01.1932r. wg. wstę­
pnych danych stwierdzono: Express Lelek— 
kwota na wygrane 1.884.212.600 z l  

3 rozw. z 5 traf. — wygrane po ok. 
314.035.400 zł, 1.462 rozw. z 4 traf.— wygra-

A w opublikowanym w tym tomie liście Ed­
ward Madejski pisze: "Jestem szczęśliwy, 
że doczekałem książkowej o p o w i e ś c i  o  

dziejach narodowego zespołu. J e s t e m  
dumny, że byłem reprezentantem Polski. 
Na piłkarskich stadionach ze w s z y s t k i c h  
sił starałem się godnie walczyć o  jej sławę. 
Nie szczędziłem wysiłku, a b y  trw a ć  w  boju 
o jej wolność podczas wojny i okupacji. Mie 
czułem bólu, gdy po "wyzwoleniu" więzio­
no mnie za to, żo pragnąłem być patriotą. 
Zapominam o  goryczy, że ponad pół w i e k u  
fałszowano historię, a to przecież jest i 
moja życie".

Najbliższe księgarnie, w których nasi czytel­
nicy mogą encyklopedię nabyć są w Poznaniu 
(al. Marcinkowskiego 21 i ul. Wrocławska 16) 
oraz wę Wrocławiu (uł. Kołłątaja 34, pi.PKWN 
14 oraz ul. Świdnicka 28).

(RS)
Lraan

no po ok. 250.000 zł, 64.537 rozw. z 3 traf. — 
wygrane po ok. 8.500 zł.

Duży Lotek — kwota na wygrane — 
5.725.241.400 zł. Wysokości wygranych przy­
bliżono baz oddziałów Katowice i Wrocław.

3 rozw. z 6 traf. — wygrane po ok. 
660.000.000 zł, 783 rozw. z 5 traf. — wygi ane 
po ok. 570.000 z!, 2G.932 rozw. z 4 tr:’. — 
wygrane po ok. 14.000 zł, 359.495 rozw. z 3 
traf. — v/VQrano gwarantowane po 6.000 zł.

DSJŻY LOTEK
2, 4,11,13, 31,32.
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P o l it y c z n a
7 J i ałaln0Ś0i Ietkarza- etyka w wielu dziedzinach splata się z  prawem. Etyczne postępowanie — to właściwe, prawidłowa 
współżycie w społeczeństwie i stosowanie się do rządzących nim norm prawnycfi.f...) Lekarz powinien znać i rozumieć przepisy 
E L " nąc- z. " jed yw ti")Lekarz> kt°ry narusza przepisy prawa, postępuje tym samym n ie e ty c z n ie pisze prof. 
Bolesław Popielski w książce pt. Etyka i deontologia lekarska” pod redakcją prof. Tadeusza Kielanowskiego.

N a II N a d z w y c z a jn y m  Z je ź d z ie  L e k a r z y  
u c h w a lo n y  z o s ta ł  k o d e k s  e ty k i  le k a r ­
s k ie j .  P o d s ta w ę  p r a w n ą  s ta n o w i  u s ta w a  
z  1 7  m a ja  1989  r. o  iz b a c h  le k a r s k ic h ,  
d a ją c a  z ja z d o w i  u p ra w n ie n ia  d o  u c h w a ­
la n ia  z a s a d  e ty k i  i  d e o n to lo g i i  z a w o d o ­
w e j. K o d e k s  e ty k i  j e s t  w ię c  a k te m  o b o ­
w ią z u ją c y m  le k a rz y .
7  s t y c z n i a  d o  T r y b u n a ł u  K o n s t y t u c y j ­

n e g o  w p ł y n ą ł  w n i o s e k  R z e c z n i k a  P r a w  

O b y w a t e l s k i c h  p r o f .  E w y  Ł ę t o w s k i e j ,  w  

k t ó r y m  z a r z u c a  o n a  k o d e k s o w i  n i e z g o d ­

n o ś ć  z  o b o w i ą z u j ą c y m  p r a w e m .

Zarzut pierwszy dotyczy niezgodności k o ­
d e k s u  z  postanowieniami art. 1 ust. 1 usta­
w y  z  2 7  kwietnia 1 9 5 6  roku o  w a r u n k a c h  
dopuszczalności p r z e r y w a n i a  c i ą ż y .  U s t a ­
w a  ta d o p u s z c z a  d o k o n a n i e  przez lekarza 
z a b i e g u  przerwania ciąży z e  w s k a z a ń  m e ­
dycznych, z  p o w o d u  trudnych w a r u n k ó w  
życia kobiety lub w ó w c z a s ,  g d y  ciąża jest 
w y n i k i e m  przestępstwa. N a t o m i a s t  art. 3 7  
k o d e k s u  e t y c z n e g o  m ó w i ,  ż e  "działania le­
karskie, które n i osą z e  s o b ą  ryzyko, b ą d ź  
w i ą ż ą  się z  ryzykiem utraty życia płodu, s ą  
d o p u s z c z a l n e  tylko dla ratowania życia i 
z drowia matki oraz g d y  ciąża jest w y n i k i e m  
przestępstwa”. K o d e k s  z a w ę ż a  w i ę c  p r z e ­

w i d z i a n e  w  o b o w i ą z u j ą c e j  j e s z c z e  u s t a ­

w i e  w a r u n k i  d o p u s z c z a l n o ś c i  p r z e r w a ­

n i a  c i ą ż y  p o p r z e z  e l i m i n a c j ę  w s k a z a ń  

s p o ł e c z n y c h ,  s t a w i a  t a k ż e  p o d  z n a k i e m  

z a p y t a n i a  b a d a n i a  p r e n a t a l n e .  Stwier­
d z o n e  w  ich w y n i k u  e w e n t u a l n e  w a d y  g e ­
ne t y c z n e  płodu nie u p o w a ż n i a j ą  d o  w y k o ­
n a nia zabiegu.
D r u g i m  z a r z u t e m  p o d n i e s i o n y m  przez 

rzecznika jest n i e z g o d n o ś ć  k o d e k s u  etyki 
lekarskiej z  art. 1 1 0  par. 2  K o d e k s u  K a r n e ­
g o  W y k o n a w c z e g o ,  który w y m a g a  o b e c n o ­
ści lekarza przy w y k o n a n i u  k a r y  ś m i e r c i .  

Natomiast art. 7 7  k o d e k s u  e t y c z n e g o  kate­
gorycznie z a kazuje lekarzowi uczestnicze­
nia w  “akcie p o z b a w i e n i a  życia”.
R z e c z n i k  podnosi także s p r a w ę  rozbież­

ności prz e p i s ó w  k o d e k s u  z  n o r m a m i  p r a w a  
w  kwestii t a j e m n i c y  l e k a r s k i e j .  Z g o d n i e  z  
k o d e k s e m  sytuacjami uzasadniającymi o d ­
stąpienie o d  z a c h o w a n i a  tajemnicy z a w o ­
d o w e j  są: zagrożenie życia lub zdr o w i a  p a ­
cjenta lub innych o s ó b  oraz ł a m a n i e  p r a w  
człowieka. T y m c z a s e m  u s t a w a  o  z a w o d z i e  
lekarza d o p u s z c z a  także zwolnienie o d  ta­
j e m n i c y  w ó w c z a s ,  g d y  z  m o c y  szczegól­
n y c h  przepisów, lekarz z o b o w i ą z a n y  jest 
d o n i e ś ć  w ł a d z o m  o  określonych okoliczno­
ściach (jeżeli np. lekarz jest przekonany, ż e  
uraz, który operuje, jest w y n i k i e m  przestę-

hika jest poszerzenie z a w artych w  art. 2 3  
K o d e k s u  K a r n e g o  możliwości p r z e p r o w a ­
dza n i a  b a d a ń  n a u k o w y c h  i e k s p e r y m e n ­

t ó w  m e d y c z n y c h .  W  kodeksie etyki nie 
d o k o n a n o  rozróżnienia m i ę d z y  eks p e r y ­
m e n t a m i  terapeutycznymi, a  tymi, które m a ­
ją n a  celu wyłącznie z dobycie w i a d o m o ś c i  
n a u k o w y c h .  Z a w ę ż a  o n  także z a w a r t e  w  

kodeksie k a r n y m  warunki legalności e k s p e ­
r y m e n t ó w .
W  opinii rzecznika niektóre postanowienia 

k o d e k s u  etyki lekarskiej s ą w y r a ź n i e  sprze­
c z n e  z  o b o w i ą z k a m i  lekarskimi określony-

pst w a ,  j ego o b o w i ą z k i e m  jest zgłosić to o d ­
p o w i e d n i m '  w ł a d z o m ,  n a w e t  g d y  ofiara 
p r z estępstwa sobie t e g o  nie życzy) oraz 
g d y  p r z e p r o w a d z a  o n  b a d a n i a  n a  polecenie 
u p r a w n i o n e g o  d o  t ego urzędu. Naruszenie 
tych z a s a d  u s t a w o w y c h  jest karane grzywną.
C z w a r t ą  kwestią p o r u s z o n ą  przez rzecz-

m i  w  aktualnym ustawodawstwie. J e d n ą  z  

g ł ó w n y c h  z a s a d  f u n k c j o n o w a n i a  p r a w a  

s t a n o w i  t w i e r d z e n i e ,  ż e  n o r m a  p r a w n a  

w y ż s z e g o  r z ę d u  m a  p i e r w s z e ń s t w o  

p r z e d  n o r m ą  n i ż s z e g o  r z ę d u .  S t ą d  t e ż ,  

s k o r o  k o d e k s  e t y c z n y  s t a n o w i  z b i ó r  z a ­

s a d  u c h w a l o n y c h  p r z e z  Z j a z d  L e k a r z y ,

- J m

ZChN bierze, 
policja -  nie wianomo

Z  w yprzedzeniem  gratuluję senatorow i P uszow i stanow iska w ojew dy gorzow skiego. B ę ­
dzie  to aw ans całkiem  naturalny — z  vice na p ierw szego  w  regionie, a le  za ra zem  dobrze  
w kom ponow any w  rysującą s ię  coraz wyraźniej generalną politykę personalną. G dypy  
według niej oceniać d ziś  wyniki Yjyborów parlamentarnych, m o żn a  b y  w  nich w s .o za ć  
jed n eg o  w  za sa d zie  zw y c ię zc ę — Z jednoczen ie  C hrześcijańsko— Narodowe.

Do niedaw na ZC hN  kojarzył s ię  jedyn ie  z  głośną, m ocno kontrowersyjną retoryką, trójką 
sejm ow ych m uszkieterów : posłam i Jurkiem, Niesiołowskim i Łopuszańskim  oraz z  mini­
strem  sprawiedliwości Chrzanowskim . B ył wyraźnie seko w a n y  p rze z  inne ugrupowania  
polityczne z  lew icy i prawicy, nie łubiany p rze z  głów nego konstruktora prawicowej koalicji, 
lidera Porozumienia Centrum Jarosława Kaczyńskiego. Jed n a k  zręc zn y  m anew r z  Wybor­
czą  Akcją Katolicką i w ejście do S e jm u  “p rzezza kry stię "szero ką  ławą, całkowicie sytuację  
zmienił. W iesław Chrzanowski otrzym ał laskę  m arszałkow ską, coraz głośniej mówi s ię  o 
chrześcijańsko— narodowych sym patiach i koneksjach premiera O lszew skiego, przedsta ­
wiciele ZC hN  objęli kilka kluczow ych ministerstw... C hociaż właściwie trudno powiedzieć, 
na ile g losy wyborców byty poparciem  dla konkretnej partii, na ile z a ś — po prostu “dla Pana 
B oga", Z jednoczen ie  stało się  pow ażną  silą i nadal W m oc obrasta. Chyba nikogo nie zdziw i, 
jeśli szereg i tak “stolkodajnej” partii będą rosły z  każdym  dniem ; w  końcu  tyle je s t  je s zc ze  
"do w zięcia”, nie tylko w Warszawie. Inna sprawa, ż e  po  wyborczym  su kcesie  ZC hN zm ien ił 
oblicze, wyraźnie się  "utemperowat”, inaczej rozkłada sw e  programowe akcenty.

Zw ycięzcą —  choć je s z c z e  nie personalnym  (nie licząc stoików  wiceministerialnych) —  
m o że  czuć  s ię  także  Polskie Stronnictwo Ludowe. Sym bolem  tego je s t  aw ans prezesa  
Pawlaka do telew izyjnego ZOO. G dy zaczę ła  się  kruszyć  prawicowa koalicja, k iedy zabrakło  
w niej Kongresu L ibera lno-D em okra tycznego  i KPN, diabeł sp o d  uw ażanej za  czerwoną  
koniczynki przesta ł być nagle straszny. Do aliansu z  nim pali się  naw et Jarosław  Kaczyński, 
montujący w  wyborach koalicję z  “O jcowizną” byłego p rezesa  PSL B artoszcze. Zabiega o 
głosy prem ier O lszewski.

W  tym  kon tekście  trudno się  dziwić, ż e  p rezyden t W ałęsa stara się  stw orzyć w spólny front 
Unii D em okratycznej i Kongresu, ż e  zaprasza  do grona doradców Tadeusza  M azowieckiego  
i Jana Krzysztofa Bieleckiego. Ż e  coraz wyraźniej pobrzm iew a postulat powrotu do źródeł 
— połączenia sił trzech najpoważniejszych ugrupowań solidarnościowych: Unii, Kongresu  
i PC. Trudno się  w reszcie dziwić, ż e  według badań OBOP— u spadło zaufanie do parlam en­
tu. Nie takiego kojarzenia politycznego sym patii spodziewali się  wyborcy.

E dw ard  J. M incer
PS. Słuchając telewizyjnej relacji z  posiedzenia  sejm ow ej Komisji Administracji i Spraw  

W ewnętrznych, przeglądam  jedn o cześn ie  telegazetę. Reporterka mówi: “Maciarewicz uznał 
za  fakt korupcję policji", czytam : "Minister uważa, ż e  policja nie je s t  skorumpowana". C zyżby  
na Woronicza uznano, ż e  w niepew nej sytuacji spo łeczno—politycznej na leży  informować 
zgodnie z  zasadą: "Panu Bogu św ieczkę  i diabłu ogarek"?

nie m o ż e  b y ć  n i e z g o d n y  z  o b o w i ą z u j ą ­
c y m i  u s t a w a m i .  N i e z b ę d n ą  c e c h ą  p r a w a  
jest jego harmonijna spójność, sprzeczności 
m i ę d z y  n o r m a m i  m u s z ą  b o w i e m  prowadzić 
d o  chaosu. “G d z ie  p ra w o  n ie p e w n e , ta m  
p ra w a  n ie  m a ”— twierdzili Rzymianie.
W  m y ś l  zasady, ż e  p r a w o  niższego rzędu 

nie m o ż e  uchylać p r a w a  w y ż s z e g o  rzędu, 
posta n o w i e n i a  k o d e k s u  etyki nie m o g ą  
m i e ć  w p f y w u  n a  przestrzeganie n i e z g o d ­
n y c h  z  n i m  ustaw. P r a w o  p o w i n n o  b y ć  
zmieniane, d o s t o s o w y w a n e  d o  zmieniają­
cej się rzeczywistości, ale z a w s z e  z g o d n i e  
z  regułami stanowienia prawa. Jeżeli z m i a ­
nie ulec m a j ą u s t a w y  S e j m u ,  tylko S e j m  jest 
w ł a d n y  pod j ą ć  t aką decyzję.

"Lekarz, ja k  k a ż d y  in n y  obyw ate l, z o b o ­
w ią za n y  j e s t  p r z e d e  w szy s tk im  d o  p r z e ­
strzeg a n ia  K onsty tu c ji i  u sta w , a  w  d a lsze j  
ko le jn o śc i p r z e p isó w  n iż s z e g o  rzędu , a  do  
takich  n a le żą  z a s a d y  za w a r te  w  k o d e k s ie  
e ty k i—  podkreśla prokurator J a n  W o j t a s i k

—  W  m o m e n c ie  za is tn ien ia  kon fliktu  m ię ­
d z y  n o rm a m i p raw a , a  n e rm a m i k o d ek su ,  
le k a rz  zo b o w ią za n y  j e s t  d o  p rzes trzeg a n ia  
p ra w a  i  z a  to  p o n o s i  o d pow iedzia lność . 
W arto za c y to w a ć  tu  z d a n ie  prof. M ariana  
Filara: "W a lka  o  id e a ły  J e s t  p r z e d s ię w z ię ­
c ie m  c h w a le b n y m , m a  j e d n a k  s z a n s e  
t y l k o  w ó w c z a s ,  g d y  m e t o d y  s tw a rz a ją  
s z a n s ę  s k u t e c z n e g o  o d d z ia ły w a n ia  n a  
r z e c z y w i s to ś ć " T y m c z a s e m  n ie zg o d - ' 
n o ś ć  n iek tó rych  a tryku łó w  k o d e k s u  e ty k i z  
o b o w ią zu ją cy m  u s ta w o d a w s tw e m  sta w ia  
le k a rza  w o b e c  k o n ie c z n o śc i w y b o w , k tó ­
rych  n o rm  p o w in ien  p rze s tr ze g a ć . J e d n e  
o b ło żo n e  s ą  sa n kc ja m i, k tórym i d y sp o n u je  
s a m o rzą d  leka rsk i ( z  p o zb a w ie n ie m  p ra w a  
w ykonyw ania  za w o d u  w łącznie); d ru g ie — ■ 
sa n k c ją  k a m ą . U w a ż a m — m ó w i  Jan- W o j ­
tasik — ż e  konflikt la k i w  skra jnych  p rzyp a d ­
k a c h  m o ż e  n a w e t z n a le ź ć  s w ó j  fin a ł w  s ą ­
d z ie . S ę d z io w ie  i  p ro ku ra to rzy  zw ią za n i  s ą  
ś lu b o w a n iem , ż e  b ę d ą  “s ta ć  n a  s tr a ż y  p ra ­
w a  i  s tr z e c  p ra w o rzą d n o śc i" .Z g o d n ie  z  p ra ­
w e m  o p o w ied z ie ć  s i ę  w ięc  b ę d ą  m u s ie li z a  
p ie r w sze ń s tw e m  n o rm  za w a r tych  w  u s ta ­
w a ch ."
T o  p r a w d a ,  ż e  p r a w o  odziedziczone p o  

p o p r z e d n i m  ustroju często kłóci się z  o b e ­
c n y m i  realiami, stanowienie p r a w a  jest z a ś  
działalnością ż m u d n ą .  N i e z b ę d n e  jest jed­
n a k  z a c h o w a n i e  p o d s t a w o w y c h  reguł, b y  
nie s twarzać sytuacji, w  których k a ż d y  z  
m o ż l i w y c h  wa r i a n t ó w  p o s t ę p o w a n i a  z a g r o ­
ż o n y  jest z a s t o s o w a n i e m  sankcji.

B y ć  m o ż e  w  ś l a d  z a  k o d e k s e m  e t y k i  

l e k a r s k i e j  n a s t ą p i ą  z m i a n y  w  u s t a w o d a ­

w s t w i e .  Z w o l e n n i c y  p i e r w s z e ń s t w a  z a ­

s a d  e t y k i  p r z e d  n o r m a m i  p r a w a  u z n a j ą  

t a k ą  d r o g ę  z a  s ł u s z n ą .  Z  p r a w n e g o  p u n ­

k t u  w i d z e n i a  j e s t  o n a  n i e w ł a ś c i w a .

O  zgodności k o d e k s u  etyki lekarskiej z  
o b o w i ą z u j ą c y m  p r a w e m  orzeknie Trybunał 
Konstytucyjny.

Małgorzata Stolarska

L e c h  W a ł ę s a :
„ Z a  w s z y s t k o  
j e s t e m  o b w i n i a n y "
—  P a n i e  prezydencie, c z y  w  sytuacji kiedy 2 2  tys. komisji z a k ł a d o w y c h  strajkuje 
zrealizuje p a n  s w o j e  wcześniejsze zapowiedzi i “r u szy n a  B e l w e d e r ” ?

— Ja już jestem w Belwederze.
—  Ale m ó w i ł  pan, ż e  jeżeli z a c z n ą  się strajki, to stanie p a n  n a  ich czele.
— Problem polega na czymś innym: otóż to jest wielka rewolucja, odkręcanie koła historii i 

to koło historii; jedni chcą odkręcic, inni nie bardzo, jeszcze inni boją się to zrobić. My zawsze 
podobnie się zachowywaliśmy, to znaczy zawalczyliśmy, pokrzyczeliśmy, wybraliśmy nawet 
dobrych ludzi i szliśmy do domu.

Spodziewałem się, że tym razem będzie troszkę inaczej, aie okazuje się, że nie tak bardzo 
by można było za jednym podejściem załatwić wszystkie problemy bez nacisku. Miałem racie* 
najświetniejsi ludzie — z prezydentem włącznie — bez dopingu, bez zaplecza, bez pomocy 
nie zrealizują tego co potrzeba, lub robią to za wolno. Obecnie jesteśmy dopingowani 
nawracani, zmuszani. Oby tylko odbywało się to tanim kosztem, oby to drogo nas nie 
kosztowało. Mówiłem, że podobnie jak społeczeństwo nie jestem zadowolony z tego wszy­
stkiego i liczę na pomoc w realizacji mojego programu. W tym kontekście mówiłem że 
społeczeństwo “ruszy na Belweder".

— Jakie największe zagrożenia widzi pan w tej chwili dla Polski?
— Społeczeństwo, wie że z pustego i Salomon nie naleje. Bez pracy jednak nic nie 

rozwiążemy, a przedłużające się strajki i anarchia mogą nas trochę kosztować. Dlateno boie 
się niepotrzebnych strat, które trzeba będzie odrabiać. Natomiast większych zagrożeń nie 
widzę, ponieważ jest rozsądek i mądrość społeczna i mądrość władz też.

— W jednym z ostatnich wywiadów mówił pan: “20 lat walczyłem, prowadziłem ten bój i kiedv 
mnie słuchano zwyciężaliśmy,,.” Co dziś poradziłby pan rządowi Jana Olszewskieqo?

— Od kandydatów na prezydenta wymagano, aby przedstawiali swój program. Ten który ja przedsta­
wiłem zwyciężył, a zakładał on m.in. szeroką 1 szybką prywatyzację, naprawę prawa i opanowanie 
bezrobocia. Ten program jest realizowany wycinkowo— doradzałbym, żeby do niego wrócić

Słyszę dzisiaj o zahamowaniu prywatyzacji. Oczywiście przeprowadzana takjak do tei pory 
była zła i powodowała nadużycia. Moja prywatyzacja była bardzo prosta: umożliwić każdemu 
Polakowi wykazanie się inicjatywą, stworzyć warunki dla uzyskania bezprocentowych pożyczek
i jak najszybciej całą Polskę — powtarzam całą Polskę — sprywatyzować. Na razie nie iest to 
realizowane, co powoduje i nadużycia, i brak większego zaangażowania społeczneao

— Mówił pan też o wariantach jakie pan ma, o zastąpieniu teoretykow praktykami i o 
poprawie oraz zmianie swojego stylu pracy. Czy mógłby pan rozwinąć te stwierdzenia’

— Nasze ostatnie rządy były dość silne intelektem, było w nich wielu profesorów a jednak 
nie rozwiązaliśmy naszych problemów. Mój pomysł polega na tym, by do sprawowania władzy 
dopuścić w jakimś stopniu ludzi bardziej doświadczonych praktycznie w kierowaniu i państwem 
iprzpdsiębiorstwem.
— Czy to oznacza, że chętnie widziałby pan w rządzie biznesmenów?

Bardzo chętnie widziałbym tych ludzi, którzy konkretnym działaniem świadczą że robią to 
co potrafią. ' H ’
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Prawnicy o kodekŝ  
etyki lekarskie?

*  C ezary  Krzesiek, prokurator Proku­
ratury W o j e w ó d z k i e j  w  Zielonej Górze: 
Nie czytałem całości kodeksu etyki lekar­
skiej. Istnieje jednak określona hierarchia 
aktów prawnych. Akt wyższego rzędu nie 
m o ż e  być zmieniony przez akt niższego 
rzędu. Kodeks etyczny nie ma rangi usta­
wowej, nie może zawierać przepisów 
sprzecznych z uregulowaniami prawnymi, 
podzielam więc w  tej kwestii zdanie prof. 
E w y  Łętowskiej.

Skoro ustawa o dopuszczalności przery­
wania ciąży przewiduje możliwość dokona­
nia zabiegu ze względów społecznych, le­
karz, który zabieg wykona nie może odpo­
wiadać karnie. Jeżeli zostałby skazany 
dyscyplinarnie na podstawie kodeksu ety­
ki, mógłby wystąpić do sądu. Niezgodność 
kodeksu etycznego z kodeksem karnym 
wykonawczym w kwestii obecności lekarza 
przy wykonywaniu kary śmierci jest, moim 
zdaniem, przykładem “niechlujstwa pra­
wnego”.

*  M i r o s ł a w  Miłaszewski, adwokat: Ży­
jemy w paranoicznym kraju, czego przykła­
dem jest uchwalony na zjeździe kodeks 
lekarski. Przecież znalazły się w nim spra­
wy, które są sprzeczne z prawem, z ustawą 
główną. Dotyczy to między innymi aborcji. 
Rozumiem, że kodeks jest formą wymu­
szenia zmian, ale nie może być dokumen­
tem prawnym wyprzedzającym ewentual­
ną ustawę. Tak nie dzieje się w żadnym 
kraju. Świat się z nas śmieje, a my mówimy
o  wejściu do Europy.

*  Aniela M ł o d z i a n o w s k a ,  prezes Sądu 
R e j o n o w e g o  wZielonej Górze: Nie znam 
treści kodeksu. Na podstawie informacji 73 
środków masowego przekazu nie chcę się 
wypowiadać.

* R o m u a l d  Filipowski, sędzia Saj&J 
W o j e w ó d z k i e g o  w  Zielonej Górze: Panr 
rzecznik ma absolutną rację zaskarżając 
kodeks etyki lekarskiej. Kodeks norm mo­
ralnych nie może być sprzeczny z obowią­
zującym prawem. A ponieważ ustawa o 
dopuszczalności przerywania ciąży z 1956 
r. nadal obowiązuje, jest to “stawianie pod 
ścianą” środowiska lekarskiego. Najpierw 
należy przyjmować rozwiązania ustawo 
we, a dopiero później dostosowywać do 
nich kodeksy etyki— nie tyiko lekarzy, inne 
grupy zawodowe mogą także zechcieć 
uchwalić tego typu zbiory zasad etycznych.

Przestrzeganie przez lekarzy kodeksu 
uważam za sprawę moralną, a nie prawną. 
Ożadnych sankcjach za nieprzestrzeganie 
niezgodnych z ustawami zasad kodeksu 
nie może być mowy.
*  J a n  Wojtasik, prokurator r e j o n o w y  w  

N o w e j  Soli: Z punktu widzenia norm prawa 
wydaje się, że słuszność leży po stronie 
rzecznika praw obywatelskich. Ustawy sej­
mowe są  aktami nadrzędnymi w stosunku 
do wszelkich szczegółowych rozwiązań, a 
do takich należy kodeks etyczny. Jeżeli 
ch c e  się dokonać zmian, należy najpierw 
zmieniać akty prawne wyższej rangi, w 
przeciwnym razie dochodzi do kolizji w re 
alizowaniu prawa.
'Jeśli chodzi o kwestię aborcji, zauważam 

zależność między normami prawnymi 
regulującymi tę kwestię a praktyką. W cza­
sach, gdy tego typu praktyki byiy całkowicie 
zakazane, podrączniki medycyny sądowej 
zawierały wielostronicowe opisy przypad­
ków i metod nielegalnego usuwania ciąży 
(np. “Medycyna sądowa” z 1925 r. — 21 
stron). W miarę liberalizacji norm prawnych 
nastąpiło zmniejszenie ilości przypadków 
nielegalnych praktyk usuwania ciąży przez 
osoby do tego nieupoważnione lub samo­
okaleczeń. W wydanym w 1990r. podręcz­
niku medycyny sądowej problem ten zaj­
muje pół strony — po prostu przestał ist­
nieć. Ta zależność jest bardzo wyraźnie 
widoczna.

* Benedykt Banaszak, adwokat: Gdyby 
kodeks etyki lekarskiej nie był obwarowany 
tak surowymi sankcjami, możnaby go wów­
czas traktować jako pewien postulat, nie 
budziłby takich kontrowersji. Lekarz mógł­
by rozstrzygać te kwestie we własnym su­
mieniu. Zaopatrzenie kodeksu w sankcjo 
powoduje kolizję z jeszcze obowiązującym 
prawem. Zasadą jest, że jeśli coś jest do­
zwolone w akcie wyższego rzędu w szer­
szym zakresie, akt niższego rzędu nie mo­
że tej sfery zawężać.

Opatrzenie tego zbioru zasad etyki argu­
mentacją, żejest on osądzony na pewnych 
uniwersalnych normach etycznych może 
rodzić pokusę wydawania aktów pra­
wnych, które nie będą liczyły się z obowią­
zującym prawem. Minister mógłby na przy­
kład wydać rozporządzenie niezgodne z 
Konstytucją, ale wyrażające określone ka­
nony etyczne — czy wówczas Trybunał 
Konstytucyjny ma się ugiąć przed ta argu­
mentacją?

(opr. Mid.,mas) j

REDAGUJE )
Konrad Stanglewicz
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Lech Wałęsa: 
„Za wszystko jestem ebwinionf “

PANU MINCEROWi 
DO SZTAMBUCHA

W swoim kolejnym felietonie pod tytułem 
"Coraz mniej sympatycznie' (GN nr 13), autor 
daje upust swoim dość wydumanym wyobra­
żeniom o demokracji. Pan Mincer od pewnego 
czasu jawi się w swoich felietonach jako jedno­
znaczny, bezkompromisowy, a przez to wyra­
zisty polityk. To dot te. i o bardzo dobrze.

Niestety w swym zapamiętaniu w walce pió­
rem o lepsze jutro. Pan Mincer popełnia nie­
ścisłości. Co jakiś czas striszy czytelników 
odradzającą się "starą koalicją” (dawniej 
PZPR, SD, ZSL, PAX — teraz SdRP, PSL, 
SD, Forum Chrześcijańsko-Demokratyczne). 
W przytoczonym felietonie rzecz dotyczy tzw. 
“sprawy wojewody”. Sądzę, że Pan Mincer 
nie śledzi na bieżąco sceny politycznej ani w 
kraju, ani w województwie.

Otóż pragnę zapewnić czytelników i Pana 
Mincera, że Stronnictwo Demokratyczne od 
czasu rozpadu koalicji, w 1989 roku, nie ma 
żadnych kontaktów z PZPR i obecną SdRP. 
PAX, który przytacza autor artykułu, zmienił 
już nazwę i w ogóle bliższy jest ideałom partii 
Pana Mincera. Z Polskim Stronnictwem Lu­
dowym SD utrzymuje koleżeńskie kontakty i 
w “województwie” i na szczeblu krajowym, w 
czym nie widzę nic co miałoby charakter “od­
radzania się starych układów”.

Wracając do sprawy wojewody, to zielonogór­
skie SD prezentuje pogląd, iż dla dobra regionu 
powinien on zrezygnować z zajmowanego sta­
nowiska, nie dlatego, iż uwikłany jest w głośną 
sprawę ze spółką “Art-Woj”, ale dlatego, iż uwa­
żamy, że należy oddzielić funkcję wojewody 
(władza wykonawcza) od wybieralnej gcdiośd 
senatora (władza ustawodawcza).

Nie “mamy w nosie” elektoratu pana woje­
wody Barańczaka, czym daliśmy wyraz prze­
syłając list gratulacyjny z okazji wyboru, ale 
nie oznacza to bezkrytycznego poparcia dla 
jego działalności.

Czy aby fakt zdobycia przez PSL i SLD po
2 mandaty w wyborach, w okręgu nr 14, a nie 
uzyskanie go przez “prawicowego" Pana Min­
cera nie “zaczerwienia" mu obrazu polityki?

Ma Pan rację Paffle Mincer. Jest “Coraz 
mniej sympatycznie".

Członek Rady Naczelnej SD 
Piotr Dolny

Za w yn ik i b a d a ń  CBOS 
n ie  p o n o s z ę  o d p o w ie d z ia ln o ś c i

Han Jan Kwiatkowski z żagania zarzucił mi 
w liście do redakcji, że prezentuję na łamach 
gazety nieodpowiedzialn&koncepcje ograni­
czania wydatków budżetowych (artykuł “Ko­
mu zabrać, komu dodać"). “(...)Widząc co się 
dzieje w świecie, gdzie wkoło naszych granic 
są sami "przyjaciele" odważa się Pani przed­
stawiać “plan oszczędności" na obronności 
kraju. Chce Pani abyśmy byli tak przygotowa­
ni do obrony granic jak w 1939 r., z szabelką 
na czołgi. (...) Zrujnować gospodarkę łatwo, 
ale ją następnie odbudować i aby były z tej 
gospodarki zyski dla państwa, to trzeba dużo 
lat. Przez te lata naród wykończycie — tacy 
mądrzy jak Pani — pisząc bzdury oparte na 
opiniach ludzi nie tych których to dotyczy(...).“
— pisze pan Jan Kwiatkowski.

Wspomniany artykuł zawierał omó­
wienie badań poglądów społeczeństwa, 
przeprowadzonych przez CBOS, co by­
ło zresztą wielokrotnie w tekście akcen­
towane. Centrum Badania Opinii Społe­
cznej jest rządowąinstytucją, powołaną 
do badania opinii publicznej. Zarzut, że
o poglądy pjrtano nie te osoby, które 
powinny się wypowiedzieć powinien 
być skierowany nie do mnie, lecz do 
CBOS. Dziennikarz przedstawia son­
daż, nie ponosi jednak odpowiedzialno­
ści za jego wyniki. Mimo sugestii Pana 
Kwiatkowskiego nie widzę powodu, 
bym ja miała się wstydzić za wyrażone 
przez opinię publiczną poglądy.

Małgorzata Stolarska

c d  z s  s t r .  S

— Podsumowując ubiegły rok swojej prezydentury powiedział pan: “.„Uważam, ża w  
ubiegłym roku jako prezydent wypracowałem 1300 procent swojej normy, a społeczeń­
stwo właściwie nie wie, co robi prezydent,,.”

— Dlatego właśnie zleciłem opublikowanie dokumentacji lego co robiłem, aby wszyscy 
dowiedzieli się jak wyglądał każdy dzień mojej pracy. Co najmniej 70 proc. z tego nie mieści 
się w prawnej strukturze możliwości działania, jaką mi dano. Dlatego mówię, że wykonałem 
1000 proc. normy, która była mi przypisana konstytucyjnie.

— Co pan uważa za swój dotychczasowy największy sukces, a co za największą porażkę? 
— Za największy sukces — to, że jednak doprowadziliśmy, zo mną włącznie, do uporządko­

wania sceny politycznej, to znaczy, że odbyły się wybory, że już mamy normalną sytuację. To 
był mój główny cel w ubiegłym roku. To nie było wcale takie proste.

— A największe niepowodzenie?
— Niepowodzeniem była niska frekwencja wyborcza. Nie potrafiliśmy — ze mną włącznie — 

wyjaśnić na czym polega demokracja, jaki cel ma spełniać. Do tego nie przekonaliśmy 
społeczeństwa. Powtarzam jeszcze raz, że demokracja jest po to, by najmądrzejsi ludzie, 
najlepsze programy “przepychały się" do realizacji, by miały na to szansę w sposób nieskrę­
powany. Niebranie udziału w wyborach zmniejsza ta szanse. Nie przekonaliśmy do tego 
społeczeństwa— to jest błędem największym, moim, naszym.

— Instytut „Pentor,, ogłosił pana najskuteczniejszym politykiem minionego roku. 
Jednocześnie wiele projektów nie udało się panu zrealizować...

— Dlatego, że ja postawiłem nie na swoje zwycięstwo, ala na zwycięstwo Polski. Prasa postrzega 
mnie jako kogoś, kto uczestniczy w meczu: coś wygrał, coś mu się udało, coś przegrał...

Wiem, że życie polityczne przypomina mecz, tylko że niektórzy grają, bo muszą zwyciężać, 
a inni są już na swoich pozycjach i tej gry nie prowadzą. Ja jestem u góry— może nie jako 
sędzia, ale jako ten, kto pilnuje przestrzegania zasad. Nie gram, dlatego nie można mówić, że  
coś mi się udało łub nie, tylko: miał dobry pomysł, nie był zrozumiany, ktoś grał i przez swoją

grę nie pozwolił zreałizo-

niezbędne w danych wa­
runkach. Zresztą, jako 
pierwszy z  polityków, już 
od bardzo dawna mówi­
łem, że jedynym rozwiąza­
niem dia Związku Ra­
dzieckiego jest... Jego roz­
wiązanie i organizacja na 
nowych zasadach. Chyba 
nawet pan Gorbaczow ob­
raził się za to na mnie...

— Czy mógłby pan 
przedstawić krótką oce­
nę Gorbaczowa?

— Najlepiej Gorbaczowa 
można ocenić na innym 
przykładzie: czy byiby tu pan 
lub ja gdyby nie nasi dziado­
wie? Rzadko o nich pamię­
tamy, rzadko o nich mówi­
my, ale gdyby nie oni, nas 
też by nie było.

— Minister Skubiszewski uważa, że bezpośredni udział pana prezydenta w kształtowa­
niu polskiej polityki zagranicznej "wzbogaca ją i dynamizuje,,.” Wobec tego, kiedy i w 
jakim kraju możemy oczekiwać w tym roku pańskich wizyt?

— Gdyby owoce moich wizyt mogły być w kraju wykorzystane, to powinienem jeździć po 
świecie i załatwiać różne interesy dla Polski. Ponieważ zauważyłem w zeszłym roku, że wiele 
inicjatyw, wiele moich pomysłów było niewykorzystanych — straciły sens moje wyjazdy, nie 
przynoszące tutaj efektów. Nie wiem jeszcze czy dużo będę jeździł w tym roku. Mam wiele 
zaproszeń, ałe pojadę tylko wtedy, gdy przyniesie to korzyść Polsce.

—• Wracając do spraw krajowych: dlaczego — poza wycofanym projektem Małej 
Konstytucji — tak rzadko korzysta pan z inicjatywy ustawodawczej?

— Nie jestem superrządem. Widzę problem, mogę — i powinienem — pomagać w jego 
pokonaniu, ale konkretną pracę wykonać musi ten, kto jest za to odpowiedzialny. Ja nie mam 
odpowiedniego zaplecza wykonawczego: mogę przekonywać, zachęcać, ale wykonywać 
muszą instytucje do tego powołane.

— Często zapewnia pan, że jest w stanie przewidzieć to co wydarzy się w najbliższych 
latach. Czy wie pan, że horoskop do 2000 r. dla osób urodzonych pod znakiem Wagi 
przewiduje, że swoje największe sukcesy osiągną dopiero w 1996 r.?

— Tak, dlatego że to, co głoszę teraz— bojkotowane i “grane" nie tak— okaże się trafne i będzie 
uznane, że miałem rację. Tylko, że dobrymi racjami jest chyba piekło wybrukowane, a nie o to chodzi.

Rozmawiał: Zbigniew Krzyżanowski (PAP)

Z ksiea i S ta n is ła w a  B ara ń cza ka  "Biogratioty "
rys. W o jc iech  W o łyń sk i

Pani W. wraz z 
tym samym zakładzie pracy, choć na różne 
zmiany. T rzy letnie dziecko Państwa zacho­
rowało, lecz zakład twierdzi, że nie może 
wypłacić zasiłku opiekuńczego. Czy jest to 
stanowisko słuszne?— pyta Czytelniczka.

Odpowiedź znajduje się w ustawie z17 grud­
nia 1974 r. o świadczeniach pieniężnych z 
ubezpieczenia społecznego w razie choroby i 
macierzyństwa (z późniejszymi zmianami).

Otóż zasadą jest, że zasiłek opiekuńczy 
przysługuje pracownikowi zwolnionemu od 
wykonywania pracy z powodu konieczności 
osobistego sprawowania opieki m. in. nad 
chorym dzieckiem w wieku do lat czternastu.

Inną zasadą, ostatnio budzącą emocje, jest 
przyznanie do tego zasiłku matce dziecka, a 
ojcu tylko w szczególnych sytuacjach — gdy 
matka przebywa poza miejscem zamieszka­
nia albo gdy w czasie choroby dziecka sama 
choruje. W świetle tych przepisów, uprawnie­
nie matki do zasiłku wydaje się oczywiste. 
Kolejny przepis cytowanej ustawy (art. 38) te 
uprawnienia jednak, w przedstawionej sjrtu- 
acji, “kasuje”. Jeżeli bowiem poza pracowni­
kiem sąinni domownicy mogący zapewnić opie­
kę dziecku, to zasiłek opiekuńczy nie przysługu­
je, chyba że dziecko nie ukończyło lat dwóch.

Państwo pracujecie na różnych zmianach, a 
chory maluch ma trzy lata, zatem wypłata

Harry kończył właśnie wykład. Dzisiaj mówił 
im o Kancie. O jego koncepcji moralności. 
Jedna ze studentek zadawała mu właśnie py­
tanie: — Co pan sądzi o aktualności koncepcji 
Kanta dla naszego świata, jak by pan ją zin­
terpretował dzisiaj, czy to w ogóle możliwe? 
Harry uśmiechnął się, mimo że wykład formal­
nie się skończył nikt nie wychodził, znali go z 
ostrych wystąpień, ale bardzo lubili, ponieważ 

' starał się zawsze przekładać łilozoficzne sy­
stemy na język codzinnego życia. Było to zre­
sztą nieraz bardzo zabawne, bo tłumaczenie 
np. Hegla na język Johna i Katy był zabiegiem 
nie tylko karkołomnym, ale także prowadził 
donikąd. Lubił jednak takie eksperymenty. — 
No, wie pani, to dość trudne zadanie takie 
uwspółcześnienie kantowskiej doktryny mo­
ralnej, ale spróbujmy się zabawić przez chwi­
lę. Spojrzał na zegarek, była dwunasta pięć. 
Zdąży do trzynastej przyjechać do domu. — 
Kant twierdził, że powinniśmy zawsze tak po­
stępować, aby nasze działanie mogło być pod­
niesione do normy ogólnej, mogło być do przy­
jęcia dla innych! Praktycznie oznacza to, że 
imperatyw kategoryczny, jego podstawowa 
konstrukcja teoretyczna, ma bardzo silny wy­
miar indywidualno-osobisty. Z jednej bowiem 
strony miałyby być poszanowane dobra ogó­
łu, ale z drugiej strony, to właśnie nasze indy­
widualne skłonności wyznaczają, to co ogól­
ne. Nie wiem czy państwo, ze mną się zgodzą,

ale praktycznie jest zrealatywizowane do na­
szego stosunku do najbliższych osób. Tylko 
przez nie bowiem praktycznie poznajemy do­
bra ogółu, które chcielibyśmy, aby były także 
naszymi wartościami. Chcę przez to powie­
dzieć, że dla mnie kantowski imperatyw kate­
goryczny oznacza dzisiaj w świecie wolnej 
gospodarki rynkowej i panowania pieniądza, 
że usprawiedliwione jest każde działanie, któ­
re potęguje miłość czy też zmierza do zacho­
wania kochanej osoby. Właśnie tak każdy z 
nas rozumie, że zasady, którym chciałby na­
dać wa)or ogólny. Czy zawsze jest to zgodne 
z prawem, to inna sprawa! Mówimy przecież 
o moralności, a wbrew ogólnemu mniemaniu 
nie sądzęrżeby to zawsze — na co zresztą 
wskazują doświadczenia historyczne — było 
możliwe. Stanowiło to także kiedyś dylemat 
egzystencjalistów, szczególnie związanego z 
marksizmem Sartre’a. Ale o tym na nastę­
pnym wykładzie! Żegnam państwa i przypomi­
nam, że na następny wykład obowiązuje 
książka Sartre'a “Marksizm a egzystencja- 
lizm”. Życzę przyjemnej lektury. Ro chwili do­
jeżdżał już do domu, nie miał z pracy daleko. 
Wszedł do mieszkania. Zdążył się rozebrać i 
przebrać w dres, Jeszcze z łazienki zadzwonił 
do Greena:— No i co pan postanowił? Tamten 
nawykły raczej do konkretów odpowiedział: — 
Jeśli to panu coś da, to przepraszam, zaszło 
tragiczne nieporozumienie. Mogę tylko powie­

dzieć, że cieszę się, że nie doszło do najgor­
szego! Tym razem sprawa zostanie zlikwido­
wana raz na zawsze. Przyrzekam! Harry od­
łożył słuchawkę. Zrozumiał, co miało ozna­
czać likwidacja sprawy.

W dwadzieścia minut później pod kasynem 
Caldery zaparkował błękitny Chevrolet. Wy­
siadło z niego czterech mężczyzn w płasz­
czach, garnuturach i krawatach. Weszli do 
kasyna, jeden z pracowników wskazał im po­
mieszczenie, w którym urzędował Caldera. 
Przekroczyli próg, ustawili się pod ścianą w 
niemym szpalerze. Jeden z nich, którego Cal­
dera znał z narad szefów rodzin, siedział tam 
zawsze obok Greena jako jego ochrona oso­
bista, podszedł do biurka za którym tkwił Cal­
dera i nie wyjmując rąk z kieszeni powiedział:

— Cześć Caldera, wiesz chyba po co przy­
jechaliśmy?

— przysłał was Green, ale przecież odbiór 
pieniędzy jest dopiero jutro, nie rozumiem 
więc...

— Nie musisz nic rozumieć, przyszliśmy po 
ciebie, a gdzie jest Stevenson?

— Nie wiem, gdzieś wsiąkł. Dopiero teraz 
zdał sobie sprawę o co chodzi i co to znaczy, 
że przyszli po niego. Niech szlag trafi tego 
Stevensona pomyślał i nie mógł wiedzieć, że 
jego życzenie wypełniło się już wcześniej. Po­
stanowił się ratować za wszelką cenę, choć 
wiedział, źe śmierć jest mu pisana nieodwołal­
nie. Sięgnął więc ręką gwałtowanie do szufla­
dy. Nie zdążył jednak cofnąć ręki, gdy temten 
przygwoździł mu nożem rękę do blatu biurka. 
Po chwili leżące obok papiery zabarwiły się na 
czerwono. Caldera zawył z bólu. Pozostali 
mężczyźni nawet się nie poruszyli. Ten, który 
przygwoździł mu rękę, obszedł biurko naokoło 
i wyjął pistolet z szuflady biurka. Sprawnie też 
obszukał Calderę, ciągle nie zwalniając wbite­

go mu w dłoń noża. Nareszcie złapał za ręko- ■ 
jeść i silnie pociągnął do siebie. Wyjął nóż I 
wytarł go z obrzydzeniem o dokumenty leżące 
na stole.

— Chodź— powiedział do Caldery— zabie­
ramy cię! Caldera nie stwiał oporu, bo cały 
zlany był potem, ręka bolała go straszliwie, a 
poza tym wiedział, że już go nic nie uratuje. 
Szedł więc przez kasyno wzięty w środek 
przez mężczyzn, cała piątka najbliższą drogą 
zmierzała do samochodu. Krew ściekała mu z 
dłoni na podłogę, rozdeptywana przez chło­
pców z obstawy Greena. Ich szef zobaczył to 
wreszcie w ślad za przerażonym wzrokiem 
personelu kasyna, zobaczył I powiedział: — 
Przewiążcie mu rękę, bo zaplami nam całe 
siedzenie. Jeden z mężczyzn przewiązał mu 
rękę szmatą wyjętą z bagażnika i ruszyli przed 
siebie.

Jechali na peryferia, mijali coraz bardziej 
zdewastowane tereny, budynki, które właści­
ciele porzucili już kilka lat temu. Rozwaliska i 
ogromny bałagan prawie księżycowego tere­
nu nie przeszkadzał Calderze. Patrzył za- 

. chłannie, byl to w końcu ostatni widok jaki miał 
sobie utrwalić w życiu. A czy czekało go coś 
jeszcze... bardzo wątpił, w dodatku nie był 
pewien, czy przyjmowaliby go tam, w tym 
drugim świecie, z honorami.Trzeba było jed­
nak najpierw się na ten drugi świat dostać, a 
to mogło mu nastręczyć niemałych trudności. 
Znał sposoby, przy pomocy których mafia roz­
stawała się ze swoimi nieposłusznymi człon­
kami. A tutaj wchodziła w grę niesubordyna­
cja, jeśli można użyć tego pięknego określenia 
wstosunku do szefa nowojorskiej mafii. To się 
nie mogło zakończyć strzałem w głowę, czy 
też założenem betonowych kamaszków i 
wrzuceniem do rzeki. Wszystko musiało mieć 
swoją miarę. Podjeżdżali właśnie do cmenta-

znajduje oparcia w 
przepisach ustawy. 5

Pan Z. Z. przedstawia kilka wątpliwości w 
związku zs stosowaniem ustawy z 23 
kwietnia 1991 r. o uznaniu za nieważne 
orzeczeń wydanych wobec osób represjo­
nowanych za działalność na rzecz niepod-' 
ległego bytu Państwa Polskiego. Postaram1 
się pomóc czytelnikowi w ich rozwikłanlur

Sąd stwierdził już nieważność orzeczenia-z 
1946 r. i przypuszczam, źe postanowienie to 
stało się prawomocne. Skoro złożył pan wnio­
sek o nadesłanie odpisu orzeczenia, to na 
pewno takowy zostanie przesłany.

Teraz chciałby pan wnieść żądanie skiero­
wane przeciwko Skarbowi Państwa o odszko­
dowanie za poniesioną szkodę i zadośćuczy­
nienie za doznaną krzywdę. Przypomnę, że 
żądanie to należy skierować do tego sądu, 
który wydał postanowienie stwierdzające nie­
ważność orzeczenia, w terminie roku od daty 
jego uprawomocnienia się.

Ustawa stanowi, że koszty postępowania w 
sprawach nią objętych ponosi Skarb Państwa. 
Jeżeli natomiast chciałby pan skorzystać z 
pomocy pełnomocnika (adwokata), to wystar­
czy zlecić mu prowadzenie tej sprawy. Gdyby 
nie było to możliwe, to na stosowny wniosek 
zainteresowanego sąd może ustanowić peł­
nomocnika z urzędu.

rżyska starych samochodów, gdy kierujący 
akcją kazał stanąć przed rozpadającym się 
baraczkiem. — Koniec twojej jazdy Caldera, 
ale jeszcze nie koniec życia, na to będziesz 
musiał jeszcze trochę poczekać. Mogę ci przy­
rzec, że zgodnie z wolą Greena będzie cię 
bardzo, ale to bardzo bolało. Mówił to bez 
złości czy nienawiści, on po prostu wykonywał 
swoj3t pracę i wykonywał ją najlepiej jak po­
trafił.

Wywlekli Calderę z samochodu. Starał się 
ratować, kopał, gryzł i krzyczał, ale przecież i 
tak go nikt nie mógł usłyszeć. Dosłownie nikt, 
ponieważ nie można było poważnie brać pod 
uwagę — tak jak topora, szafotu czy sznura 
szubienicznego. Byli po prostu instrumentami 
zbrodni. To tak, jakby przemawiać do tych 
wymienionych narzędzi egzekucji i próbować 
na nich wymóc łaskę! Nie bili go po drodze, ani 
nie poniewierali nim. Musiał iść na egzekucję 
w pełni sił, świadomy czekających go przeżyć. 
Rytuał był zachowany. Doprowadzili go do 
walcarki, która kiedyś prasowała zgniecione 
samochody w bloki gotowe do transportu do 
huty. Taka walcarko-zgniatarka była kiedyś 
bardzo użytecznym instrumentem pracy na 
śmietnisku samochodów, a raczej złomowi­
sku. Przedarli się więc teraz przez zwały bla­
chy, pordzewiałe błotniki, rozrzucone akceso­
ria, aż znaleźli się metr od niej. Kierownik 
egzekucji wziął kilka warstw blachy, wrzucił ją 
do środka. Silnik zaskoczył od razu, widać 
było, że maszyneria była już nieraz wykorzy­
stywana, musiano ją nawet konserwować. 
Zwał blachy przesuwał się do przodu l-zataagjej 
strony ukazał się zwalcowany w ęfeńką pacz­
kę.
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l i t e r a
"J" w y g l ą d a  jak l a s e c z k a ,  o d w r ó c o n a  d o  g ó r y  n o g a m i .  Jeśli 

juz nauczyliście się r y s o w a ć  literkę "I" —  to nie b ę d z i e c i e  mieli 
trudności z  n a r y s o w a n i e m  "J”. W y s t a r c z y  n a r y s o w a ć  “I”, ale 
z a m i a s t  z a k o ń c z y ć  p r o s t o  n a r y s o w a n y  p a t y c z e k  —  igiełkę, 
t r z e b a  j e s z c z e  t r o s z k ę  p o c i ą g n ą ć  w  dól o ł ó w k i e m  i z a k o ń c z y ć  
m a ł y m  z a w i j a s k i e m  w  lewo.

C z y  z n a c i e  d u ż o  w y r a z ó w  n a  "J"? P o m y ś l c i e ,  spróbujcie 
w y m i e n i ć  w s z y s t k i e  z n a n e  w a m  s ł o w a ,  które z a c z y n a j ą  się n a  
literę “J \  P o m o ż e m y  w a m  trochę:
—  jabłko,
—  jeż,
—  jajko,
— jeleń,
— ja s z c z u r k a ,
—  jamnik,
—  jarmark,
—  jutro,
—  jodła.

Pokolorujcie rysunki z  j e ż y k a m i ,  k t ó r y m  b a r d z o  s m a k u j ą  j a b ­
łuszka. Pokolorujcie też j a b ł u s z k o  z  literą “J ”.
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Dzieci, które c h o d z ą  d o  s z k o ł y  —  w i e d z ą  
s d o b r z e  c o  to ferie. Ferie —  to p r z e r w a  w  
; lekcjach, nie t r z e b a  c h o d z i ć  d o  szkoły, nie 

t r z e b a  o d r a b i a ć  lekcji, ale to nie z n a c z y ,  ź e  
nie t r z e b a  się u c z y ć .  G d y b y  c z ł o w i e k  nie 
chciał się u c z y ć ,  niewiele w  ż y c i u  b y  o s i ą g ­
nął. W  c z a s i e  ferii nie t r z e b a  się u c z y ć  z  
p o d r ę c z n i k ó w ,  ale z a  to m o ż n a  o b s e r w o ­
w a ć  d o k ł a d n i e  w s z y s t k o ,  c o  dzieje się d o ­
k o ł a  —  i to t e ż  b ę d z i e  n a u k a .
M a m y  dla w a s  z a d a n i e  n a  c z a s  ferii: jeśli 

zostajecie w  d o m u  —  też m o ż e c i e  się t y m  
z a d a n i e m  zająć. O t o  c h c i e l i b y ś m y  się d o ­
wiedzieć, jak mijają w a m  p o s z c z e g ó l n e  dni 
ferii z i m o w y c h .  C z y  n a  w e s o ł o ,  c z y  n a  
s m u t n o ?  A  m o ż e  w y d a r z y  się c o ś  b a r d z o  
n i e c o d z i e n n e g o ,  coś, o  c z y m  chcielibyście 
o p o w i e d z i e ć  i n a m ,  i i n n y m  d z i e c i o m  —  
n a s z y m  c z y t e l n i k o m ?  N a p i s z c i e  d o  n as! 
C z e k a m y  n a  listy, a  w ś r ó d  a u t o r ó w  najcie­
k a w s z y c h  o p o w i e ś c i ,  a l b o  r y s u n k ó w  (bo 
nie w s z y s t k i e  dzieci j e s z c z e  u m i e j ą  pisać) 
r o z l o s u j e m y  trzy k o m p l e t y  k r e d e k  u f u n d o -  i 
w a n e  p r z e z  s k l e p  “E W A ” w  Zielonej G ó r z e  i 
p r z y  ul. Ż e r o m s k i e g o  14.
N a  listy z  ferii c z e k a ć  b ę d z i e m y  d o  9  lute- \ 

go. N i e  z a p o m n i j c i e  p o d  listem lub rys u n -  j

1" /  [ /
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C O  D O  C Z E G O
rozwiązanie

W  m a g a z y n o w y m  w y d a n i u  MINI GN zamieścili­
ś m y  czt e r y  rysunki, d o  któ r y c h  n a l e ż a ł o  d o b r a ć  
o d p o w i e d n i e  określenia. Jeśli nie mo g l i ś c i e  s o b i e  
p o r a d z i ć  s a m i  z  t y m  z a d a n i e m ,  dzisiaj p o d a j e m y  
o d p o w i e d ź .

SOWA
-  p t a k  d r a p i e ż n y
-  widzi b a r d z o  d o b r z e  w  n o c y  
- m i e s z k a  w  lesie

ŚLIWKI
- p y s z n e  w  k o m p o c i e ,
ale j e s z c z e  z d r o w s z e  s u r o w e
- r o s n ą  n a  d r z e w i e k o l o r  ś l i w k o w y

PIES
- s z c z e k a  
- m a  cztery ł a p y
- m o ż e  b y ć  r a s o w y ,  ale i m o ż e  b y ć  k u n d e l e k

POMIDORY
- w a r z y w o
-robi się z  nich przecier p o m i d o r o w y  
- g d y  dojrzeją, m a j ą  c z e r w o n y  kolor

z a  l i t e r k a ?  1
W  k r a t e c z k a c h  ukryła się li­

terka. Jeśli c h c e c i e  d o w i e ­
d z i e ć  się —  jaka, p o m a l u j c i e  
kratki o z n a c z o n e  k r z y ż y k a m i .  
K r a teczki z  k ó ł e c z k a m i  i trójką- 
c i k a m i  p o z o s t a w c i e  b e z  m a l o ­
w a n i a .  Jeśli nie u d a  się W a m  
o d g a d n ą ć  dzisiaj, zajrzyjcie ju­
tro d o M I N I G N ,  b o  jutro z a m i e ­
ś c i m y  o d p o w i e d ź .
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P o c z y t a j  m i

k s ^ k i P S T rtUjn K h T i l 2 y  Wier,SZyuk ! L e c h a  K o n o p i ń s k i e g o ,  w y b r a n e  z  
i n o c  ? ?  P ?  a c h  1 ' a s a c h ? ”, w y d a n e j  p r z e z  W y d a w -

b o  znaidi iip cip t a m ^ n n *  U; ̂ art0 ̂  k s i ą ż e c z k ę  p r z e c z y t a ć  w  całości, 
l a s ó w  m n ó s t w o  c i e k a w y c h  o p o w i e ś c i  o  w i e l u  m i e s z k a ń c a c h

Świerszcz
Ś w i e r s z c z  z a  k o m i n e m  w y m y ś l a  s ł o w a ,  
m e l o d i e  p i s z e  p a n i  ś w i e r s z c z o w a  
’ c h o ć  z a  o k n e m  z i m a  t r w a  j e s z c z e ,  
pieśni o  w i o ś n i e  g r ają n a m  ś w i e r s z c z e .

B i e d r o n k a

B ł y s z c z ą  jej kropki w  p r o m i e n i a c h  s ł o n k a  
g d y  się p o  ł ą k a c h  b ł ą k a  b i e d r o n k a .
Lubi pić n e k t a r  w  w i o s e n n y c h  s a d a c h  
z ielone m s z y c e  z  liści w y j a d a .

Mrówki
Z a m i a s t  w s a d z a ć  kij w  m r o w i s k o  
ty się m r ó w k o m  p o k ł o ń  nisko!
Z a s ł u ż y ł y  m r ó w c z ą  pracą, 
b y  z  k r ó l o w ą  ż y ć  w  pałacu.

B Ł f l B S S i
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F IR M  1' MmOŁMCSOTl"
Zielona Góra, ul. Fabryczna 14, tel. 702-28 poleca w  ciągłej sprzedaży

OWOCE CYTRUSOWE GRECKIE
pomarańcze - 7 .5 0 0  za 1 kg, mandarynki -1 2 .0 0 0  za 1 kg 

ananasy w  plastrach w  cenie 8 .0 0 0  zł za opakowanie 
przy zakupie 1000  i więcej sztuk cena w ynosi 7 .5 0 0  zł

Hurtownia czynna codziennie od 6.00 do 20.00, w soboty od 6.00 do 16.00. 
2575-z Zapraszamy

# POLLENA 8000 - 10.000 # PEBOIL, SAPUR, DKAN.
# LAKZA - 16.300 PERWOLL i iimewyroby
# POLLENA 95 ■ 7.300 firny HENKEL

o r a z  d o s k o n a łe  p a s t y  d o  z ę b ó w  COLGATE, 
m y d ła  t o a le t o w e  PA L M O L IV E , p r o s z k i  i  p ł y n y  
A J A X  i  in n e  a t r a k c y j n e  t o w a r y  (V H )A L  SA SSO O N , 
OLD SP IC E , P A M P E R S Y ) c h e m i i  g o s p o d a r c z e j  
i  k o s m e t y k ó w  f i r m  k r a j o w y c h  i  z a g r a n ic z n y c h .

O C Z Y W I Ś C I E  W  H U R T O W M A C H  

P.H. "HUBT”
w  N o w e j  S o l i ,  u l .  M u z e a l n a  3  

t e l e f o n  2 8 - 7 7

H u r to w n ia  w  N o w ej S o li, W o jsk a  P o ls k ie g o  1 2 ,  t e l .  4 3 4 7 ,  
H u r to w n ia  w  G o r z o w ie  W lk p ., Z ie lo n a  3 3 ,  t e l .  2 8 0 - 3 6  w .  1 7

ZAPRASZAJĄ HURTOWNIKÓW; ZAKŁADY MCY, SZKOŁY, 
JEDNOSTKI WOJSKOWE ORAZ WSZYSTKICH HANDLOWCÓW

H

c o d z ie n n ie  o d  8  -  1 7  
a  77 s o b o ty  o d  9  -  1 3

- zapewniamy własny transport i-dogodne 
warunki- płatności uzależnione od wielkości 
zamówienia 

_ - udzielamy rabaty (hurtowniom)
j f s  •S& % c0ecgsi£&  g & fz & z d g ć ś s fs z f /

p.p.h.u. t e N o s  Sp. z o. o. J.V.
6 5 - 9 5 0  Z i e i o n a  G ó r a ,  » 1 .  K o ż u c h o w s k a  2 0 c ,  t e ! .  5 2 - 0 5 ,  t e l . / f a x  2 2 9 - J 2

1. S p e d y c j ę  i transport w  p r z e w o z a c h  m i ę d z y n a r o d o w y c h -
2. M a r m u r  grecki w  r ó ż n y c h  g a t u n k a c h  i postaci 

( m o ż l i w o ś ć  w y k o n a w s t w a )  »
3. P o krycia d a c h o w e  produkcji francuskiej:
* płyty faliste O n d u l i n e  2 0 0 0  x  9 0 0
* d a c h ó w k i  bi t u m i c z n e  Bardoiine
* d a c h ó w k i  c e r a m i c z n e  ( m o ż l i w o ś ć  w y k o n a w s t w a ,
* okładziny ś c i e n n e  w e w n ę t r z n e  i z e w n ę t r z n e 18/1/GP

LINTERNEHMEN FUR PRODUKTION DINSTELEISTUNGEN GmbH 
sONNENSTR. 9 5468 ST.KATHERINEN I T 02645/2867 D

E K O INTERNATIONAL IM PORT EXPORT HANDEL
PRZEDSIĘBIORSTWO PROp-USŁUG-HANDLOWE SPÓŁKA z.o.p. UL. CHROBREGO 4  

66-016 CZERWIEŃSK POLEN TT ZIELONA GORA 780-82

P O L E C A
P a l n i k i  n a  p a l i w o  c i e k ł e  r e n o m o w a n y c h  f i r m  w ł o s k i c h  i  n i e m i e c k i c h  

w r a z z s e r w i s e m  g w a r a n c y j n y m  i  p o g w a r a n c y j n y m .

K o t ł y  c . o .  k r a j o w e  i  z a g r a n i c z n e  n a  p a l i w o  c i e k ł e  i  g a z o w e .

A d a p t a c j e  k o t ł ó w  w ę g l o w o - k o k s o w y c h  n a  p a l i w o  c i e k ł e  i  g a z o w e .  

T e r m o s t a t y ,  t e r m o m e t r y ,  z e g a r y  s t e r u j ą c e  o r a z  i n n ą  a p a r a t u r ę  

k o n t r o l n o - s t e r u j ą c ą .  *

U s ł u g i  m o n t a ż ó w e  i n s t a i a c j i  p a l i w o w y c h  o r a z  j e d n o s t e k  k o t ł o w y c h

w r a z  z  o p r z y r z ą d o w a n i e m

P o m i a r y  e m i s j i  s k ł a d n i k ó w s p a l i n  d o  a t m o s f e r y .

U s ł u g i  w  z a k r e s i e  d o r a d z t w a -  t e c h n i c z n e g o ,  o p r a c o w y w a n i a  

d o k u m e n t a c j i  t e c h n i c z n y c h  o r a z  w y k o n a w s t w a  b u d o w l a n e g o  w e  

w s z y s t k i c h  b r a n ż a c h .

ZIELONA GÓRA TT 780-82 NOWA SÓL "ZT 34-82GODZ. 18.00-22.00 2316-Z

Z ie lo n o g ó r s k i  K a ta lo g  
R e k la m o w y

S z a n o w n i  P a ń s t w o !
Pragniemy W as zaprosić do 

udziału w  unikalnym przed­
sięwzięciu, jakim będzie 
wydanie " Z i e l o n o g ó r s k i e g o  
K a t a l o g u  R e k l a m o w e g o " .

ZKR m a  b y ć  z b io r e m  in fo r m a c ji o  is tn ie ją c y c h  je d n o s tk a c h  
g o s p o d a r c z y c h  w  w o je w ó d z tw ie  z ie lo n o g ó r s k im  z a jm u ją c y c h  
s ię  r ó ż n y m i fo r m a m i d z ia ła ln o ś c i  (o d  p ro d u k cji p o p r z e z  u s łu g i  
i h a n d e l a ż  p o  tu r y s ty k ę )  

Z g ło s z e n ia  o d  w s z e lk ie g o  ro d za ju  firm , in s ty tu c ji lu b  o s ó b  
f iz y c z n y c h  p r o w a d z ą c y c h  ja k ą k o lw ie k  d z ia ła ln o ś ć  
g o s o o d a r c z ą - p r z y j m u j e m y  d o  1 3  lu te g o  1 9 9 2  r.

KONTAKT Z WYDAWCAMŁ
Fundacja Szkoły Ekologiczne) 

ul. Kupiecka 49 
tel. 705-94, fax 66-911

UWAGA: Powyższy katalog kolportowany będzie na targach 
krajowych i międzynarodowych naterenie Niemiec i byłego ZSRR

B.O.

ANDRZEJ! 
W RÓĆ!!!

2577-Z

S P R Z E D A M  

blachę głę liokotłoszną
3,5m-151 0,6m-31 

cp k  w gąskach 150 kg 
ołów w gąskach 1.500 kg

Świebodzin, tel. 248-34

ANTENY
SATELITARNE

HURT - DETAL - MONTAŻ 
GWARANCJA - RATY

Nowa Sól tel. 31-49,' ul. Św.Barbary 14 
(Kopernika)

Sława ul. waryńskiego 11 
również osobno: tunery,konwertery, 
2567-z czasze.

Z a k ła d  Produkcyjno-H andlow y  

Zdzisław Węgrzyńskf
poszukuje

odbiorców hurtowych
3 sklepów'

mogących sprzedawać 
obuwie damskie i męskie.

O f e r t y :  4 2 - 2 4 0  R U D N I K I

2999-L L I P Ó W K A  2 3

n SN

- akrylowe;
- winylowe'
- papierowe

dia odbiorców hurtowych 
i detalicznych.
"Domus" s .c ., 

n ul. Fabryczna 1 4 /1 7  
ś? w  D.H."Polon” - II piętro 
** w godz. 1 0 . 0 0  - 1 8 .0 0 .

INFORMUJEMY 
SZANOWNYCH KLIENTÓW 

że Stoisko nr 26 
"U URSZULI - Obuwie-Odzież"
(z Hdi Targowej "Podgórna") 
zostało przeniesione * 
na ul. Konicza 10, (wejście 
od ul. Waryńskiego - koło 
przystanku autobusowego 

linii 0,5,7,13] ‘
3-AW

P .W .B&B SP. 2 0.0.
Zielona Góra, al Wojska Polskiego *1 

tel.30-66 lub 657-28 
(Centrala Nasienna) 
oferuje w sprzedaży 
.urtowej i detalicznej:

- ryż włoski
-.wodę grodziską - czystą i kolorową
- Pepsi - Colę 0,251 w butelce
- piwo DaaB lux
- piwo Daab - standar
- piwo Grolsch
- cebulę, olej jadalny
- papierosy
- torby foliowe z atestem na artykuły

JWAGA 
OGRODNICY I DZIAŁKOWCY!

posiadamy również w sprzedaży 
doniczki firmy Jitty pots 

Zapraszamy na prelekcję 
audio- wizualną w sklepie firmowym 

codziennie od 8.00 do 18.00 
życzymy udanych zakupów

3C

hCARQ" S
GORZÓW WLKP.
UL MATEJKI 99 ..■'<***TH.. 230-7:5

mmm; tiCB3SSi
T̂ tfB63S2

KING JIZ
AK-1647 „ajEEtaSSWISSBRłói

"ALEXA" Jo in t Wesitur® 
H u rto w n ia  O tliiie io w a

Mona Góra, ut.Sowî feisga l (ed tei. 227*1 i, t m  715 -It, fe. m n

ndiieżv  d am sk ie j, m ęsk ie i

a ! * ,  i ShSS&SĄT*i
0<t 8.00-18.39, sabotf 8.00 -14.00 "i l p i

Przedsiębiorstwo Usługowo-Produkcyjno-Handlowe "JWJ" sc. 
w Głogowie ul. Świerczewskiego 36 A

oferuje do sprzedaży po atrakcyjnych cenach:
- materiały sanitarna i armatura przemysłowe, 
-zabawki
- komplety wypoczynkowa
- kanapotCjxzany,
- kosze na smiede,
- zamrażarki i lodówki,
- komplety kuchenne,
- wózki sklepów®,
- damskie sukienki i b!uzk?,

oraz proponuje Państwu otuliny z pianki poliuretanowej na rury o średnicy od 015 do 0600.
Ponodto prowadzimy sprzedaż etyliny 9 4  oraz o!eju napędowê . 

Stacja czynna od godz. 6.30 do godz/. 18.30, 
ak-1737 wwolnesobotyiniedzielaod8.OOdol6.CC

Państwowe Gospodarstwo Rolne 
w Głogowie, ui. Kazimierza Wielkiego 6

zaprasza zainteresowane osoby fizyczne i prawne do zołaszania pisemnych ofert, 
a następnie rokowań w sprawie zawarcia umowy kupna, dzierżawy lub wynajmu:

1. Śmigłowiec Mi-2, rok prod. 1989; .
2. Ogrodzonego placu (800 m od Głogów) wraz z oświetienissr X

i wodą o powierzchni 2 ha, z możliwością budowy garaży; -•—
3. Stacji paliwowej, służącej do rozładunku paliw płynnych

w miejscowości Gaworzyce (bocznica, zbiornik o poj. 100 m3);
4. Hali napraw sprzętu, stolarni o łącznej pow. 1000m2 i pomieszczeń 

magazynowych o pcw. 1500 m2 w miejscowości Gaworzyce
5. Samochodów ciężarowych, ciągników, koparekL T-174, ‘Fadroma" i “Białoruś’;
6. Gruntów ornych - IV, V i VI kl. w miejscowości Kłobuczyn i Kożlice o pow. 120 ha.

PGR w Głogowie poszukuje właściciela do wydzierżawienia lub wynajmu traka do przerobu drewna 
Informacji w podanych sprawach udziela biuro PGR w godz 8.00 -14.00, tel. 34-17-89 lub 34-13-05 

Oferty należy składać w terminie 14 dni od daty ukazania si? ogłoszenia.
Zastrzega się prawo swobodnego wyboru oferty oraz prawo odrzucenia oferty bez podania przyczyn 
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